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BYDGOSZCZ, niedziela dnia 2 października 1932 r. 


Rok XXVI. 


Dr. JUREK. 


Pochwała Gdyni. 


Ktoś słusznie nazwał Gdynię polskiem 
„oknem na wielki świat“, Wspaniały 
rozwój tej niedawno jeszcze sielankowej 
wioski rybackiej i jej metamorfoza w 
nowoczesne mrowisko murowane uczy- 
niły z piasków nadbrzeżnych pierwszo“ 
rzędny punkt strategiczny polskiego 
handlu i przemysłu. Dobrze zapisał się 
na kartach odrodzonej Polski ten, co 
wpuścił głęboko polski żelazobeton, o 
który napróżno rozbija Bałtyk swoje 
perliste fale. To dzieło, aere perennius, 
jest wymowniejszym dowodem polsko” 
ści Pomorza i naszej niezłomnej woli 
jego posiadania, aniżeli historyczne ar- 
gumenty, wydobyte z archiwów. Gdy- 
nia — to najmłodsza córa Rzeczypospo- 
litej Polskiej, to w niezadługim czasie 
polska Antwerpja, w której odbywać 
się będzie „Aufmarsch“ ekonomicznych 
sił narodu polskiego. 


| 
| Brda — i jej gród. 
l Ten pochód przyszłej ekspansji gospo- 
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daręzej ma już wytkniętą trasę. Idzie 
od Krakowa poprzez Śląsk, Wielkopol- 
skę i Kujawy, a wpada do bramy po- 
morskiej nad Brdą, do Bydgoszczy, 
która odbiera defiladę tego marszu do 
morza; zanim dźwigary gdyńskie unio- 
są katowickie wagony z węglem a po- 
znańskie i kujawskie frachty ze zbo- 
żem, by je umieścić w czeluściach 
transoceanicznych kolosów, Bydgoszcz 
jako główna kwatera zachodniopolskie- 
go Merkura odbywa przegląd tej posu- 
wającej się kolumny produktów, wy- 
tworzonych twardą dłonią polskiej pra- 
cy. 

Przyjrzyjmy się bliżej tej władczyni 
Brdy i opiekunce kanału  noteckiego; 
jest ona bliską sąsiadką Wisły, po któ- 
rej jedno ramię Bydgoszczy sięga poza 
mury Syreny warszawskiej, aż po zło- 
te ziarno pól sandomierskich, podczas 
gdy drugie ramię wyciąga ku Odrze, 
chłodząc swą dłoń we falach Noteci. Od 
jezior .chojnickich i czerskich idzie ku 
niej pracowita Brda, co to po drodze 
odbywa w młynach i tartakach gorliwą 
służbę, by jeszcze przy śluzach bydgo- 
skich odprawić odwieczną pańszczyznę, 
zanim zmęczona odpocznie w nurtach 
ostromęckich. 

Taka jest „pozycja” nadbrdziańskiego 
grodu; jeżeli do tego dodamy nowy tor 
„magistrali“, łaczący bezpośrednio wę- 
zeł bydgoski z młodą gdyńską Kartagi- 
ną, a zbudowany dla obejścia  teryto- 
rjum gdańskiej „suwerenności“, to si- 
łą rzeczy budzą się refleksje: to nie tu- 
zinkowe miasto prowincjonalne. 


Torun. 


Mimowoli oko, skaczące po mapie Po- 
morza, zatrzymuje się na miejscu, które 
oznacza Akropolis nieśmiertelnego Ko- 
pernika. Przywołując do wyobraźni po- 
stać tego polskiego tytana, który z New- 
tonem i Galileuszem „wysadził z posad 
kulę ziemską“, powstaje przed naszemi 
oczyma barwny „Pharus' miasta fli- 
saków, sędziwy majestatyczny ratusz 
ze swoim najczystszym gotykiem, któ- 
rego figlarne wieżyczki usiadły wokoło 
jakby do miłej biesiady, stanowi godne 
tło dla tego wielkiego kanonika from- 
borskiego, który się podpisywał „Coper- 
nicus Polonus“; złożywszy należny mu 
hold, podświadomie zdążamy, magicz- 


obra? sobie 


Bydnoszcz za siedzibę. 


Wydział kontroli dochodów przenoszą de Grudziądza. 


(n) Wpływowa osobistość udzieliła 
redakcji „Dziennika Bydgoskiego" in- 
formacyj wprost rewelacyjnych, które 
tutaj podajemy tem chętniej, że podno- 
szą one Znaczenie Bydgoszczy i dowo- 
dzą, iż władze centralne doskonale za- 
czynają orjentować się w: sytuacji. 


Z końcem kwietnia przyszłego roku 
opuści zarząd dyrekcji polskich kolei 
państwowych gmach zajmowany od ro- 
ku 1920 w Gdańsku i z wszystkiemi wy- 
działami przeprowadzi się do Bydgosz- 
czy — do starego gmachu dyrekcyjnego. 


Wydział kontroli dochodów P. K. P. 
Gdańsk, jak również inne instytucje 0- 
trzymały polecenie opuszczenia bydgo- 


| skiego dy rekcyjnego gmachu. Wydział 


kontroli dochodów ` prawdopodobnie 
przeniesiony zostanie do Grudziądza, 
innym zaś instytucjom, jak zarządowi 
towarzystwa francusko - polskiego eks- 
ploatacji kolei Śłask-Gdynia wskazano 
dawniejszy gmach regencyjny w Byd- 
goszczy (przy ulicy Jagiellońskiej) oraz 
prywatne gmachy, stojące pustką, jako 
odpowiednie dla pomieszczenia ich 
biur. 

Od zamiaru rozdzielenia biur i wy- 
działów dyrekcji gdańskiej pomiędzy 
Bydgoszcz i Toruń — odstąpiono, ponie- 
waż drukarnia biletów kolejowych i róż- 
ne ciężkie maszyny mogłyby spowodo- 
wać wstrząs zaofiarowanego przez To- 


Hania Te 


ruń nowego gmachu, wykazującego po- 
ważne usterki budowlane. 

' Przeprowadzenie zarządu dyrekcji 
kolei z Gdańska do Bydgoszczy i skon- 
centrowanie pracy w tak ważnym o- 
środku pomorskim kal | budżet mi- 


nisterstwa komunikacji o kilka miljo- 
nów złotych. 

Zarządzenie całe, doprawdy arcytra- 
fne — oby było zwrotem w bardziej oj- 
cowskiem traktowaniu Bydgoszczy 
przez centralne czynniki warszawskie. 


Wy Coskidkiowkj Frameji. 


Paryż, 30. 9. (PAT). Przez cały dzień 
i noc wczorajszą nad południową Fran- 
cją przeszedł cyklon. 

Straty, idą w miijony. Wszędzie są 
zbiory zalane mułem, a drogi zniszczo- 
ne. Powalone są mury, pozrywane i 
poplątane druty telegraficzne. W miej- 
scowości St. Raphael i okolicy wyso- 
kość wody dochodzi do 2 metrów, za- 
grażając domom na przestrzeni kilku 
kilometrów. 

W St. Maxim misia pozrywał dachy z 
domów, położonych nad brzegiem mo- 
rza. Na dworcu wicher wywrócił prze- 
szło 30 wagonów. Most długości 30 me- 
trów zniosły fale. W Nicei huragan 
trwał do rana dzisiejszego powodując 
nieobliczalne szkody. 

Miasta, które uległy katastrofie hu- 


(Wie Heriol 


ww. Gramaí. 
(Od rzymskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Rzym, 29. 9. „Osservatore Romano“ 
zajmuje się obszernie mową Herriota, 
poświęcając jej artykuł na pierwszej 
stronie i omawiając wrażenie, jakie mo- 
wa francuskiego premjera zrobiła w 
Berlinie. Dziennik pontyfikalny pod- 
kreśla, że nota niemiecka mająca być 
krytycznem sprostowaniem wywodów 
Herriota nie znalazła ani jednego argu- 
mentu, któryby mógł wytrzymać pod- 
sławową krytykę. Tyczy się to zarówno 
kwestji ograniczenia zbrojeń francu- 
skich, któreto redukcje Francja usta- 
wicznie przeprowadza, jak i też skon- 


statowania faktu, że Niemcy nie okaza- 
ły wdzięczności za dobrą wolę i rozlicz- 
ne koncesje, poczynione im przez Fran- 


cję. Określając działalność Herriota ja- 
ko męża stanu „Osservatore Romano“ 
charakteryzuje francuskiego polityka, 
jako ministra świadomego swej odpo- 
wiedzialności i człowieka o wielkiem 
sercu, który nie może nie być zrozumia- 
nym przez ludy e naprawdę dobrej woli. 


Natomiast faszystowska prasa odno- 
si się do mowy w Gramot bardzo nie- 
przychylnie usiłując wykazać, że trzecia 
republika mówiąc o pokoju sama zbroi 
sięsustawicznie. „Tribuna' mówi o od- 
powiedzialności Francji, twierdząc, że 
teza francuska o bezpieczeństwie jest 
nie do przyjęcia, ! 

M. A. Comba. 


raganu pozbawione są gazu i elektrycz- 
ności. Komunikacja telefoniczna przer- 
wana. Bęzdomnych umieszczono nara- 
zie po szpitalach. Komunikacja kolejo* 
wa między Tuluzą a Nicea oraz między 
Cannes i Antibes uległa kompletnej 
przerwie. Dopiero dziś po wytężonej 
pracy ponownie ją przywrócono. 


.. 
.. 


Uczeni polscy w Belwederze. 


Warszawa, 30. 9. (PAT). P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś o godz. 19-ej dele” 
gację obradującego w Warszawie zjaz- 
du fizyków polskich. P. Prezydent spę- 
dził dłuższy czas na rozmowie z człon- 
kami delgacji, żywo interesując się pra- 
cami zjazdu. 


11,5 miljonów bezrobotnych 
w Ameryce. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, i. 10. Z Waszyngtonu dono- 
szą, że liczba bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych wynosi olbrzymią cyfrę 
11,5 miljonów ludzi. 

Statystyka powyższa opiera się na 
przeprowadzonej w końcu sierpnia przez 
ogólny związek zawodowy rejestracji 
bezrobotnych, którzy jak wiadomo w A- 
meryce nie pobierają żadnych zasiłków 
i zdani są tylko bądź na dobroczynność 
publiczną,sbądź na wsparcia udzielane 
przez organizacje zawodowe. AR. 


Moralna nędza sanacyinego pisma. 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł). W Gene- 
wie koncertował na przyjęciu u mini- 
stra Zaleskiego pianista żydowski Ru- 
binstein. Dało to „Kurjerowi Poranne- 
mu“ powód do napaśći na wielkiego 
patrjotę Ignacego Paderewskiego. Wo- 
góle cała wiadomość utrzymana jest we 
formie nięsmacznej reklamy dla Ru- 
binsteina. 


ną siłą wiedzeni, do królewskiej rzeki, 
której wody po drodze całują mury 
Wawelu, a kłaniają się w stolicy ko- 
lumnie Zygmunta; w prawym jej brze- 
gu przeglądają się we falach „bramy“ 
i „baszty, co to widziały bardzo już 
dawne „chrześcijańskie“ panowanie 
„poboźnych* mnichów krzyżackich, nio- 
sących slowiańskim Prusakom „kultu- 
rę; 


Nie miejsce wyliczać tu cenne zabyt- 
ki minionych łat chwały tej jednobrzeż- 
nej stolicy, której niewątpliwie respekt 
i wdzięczność dla chwalebnej przeszło- 
ści włożyły na ramiona purpurę dosto- 
jeństwa wojewódzkiego. 


GCip'usnclizicąci7. 


Czwartem z rzędu poważnem osie- 
dlem na obszarze północnej ziemi pol- 


skiej to Grudziądz. I on ma swoją 
złotą kartę w dziejach naszych; i on, 
jak Toruń, osiadł na głównej arterji 
wodnej komunikacji polskiej, i on po- 
kryty jest patyną glorji i zasługi hi- 
storycznej; jest on w porównaniu do 
„parwenjuszki* bydgoskiej i gdyńskiej 
starego herbu wśród miast nietylko po- 
morskich, ale całej dawniejszej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 


\ wszystkich stron drogi, lądem i wodą, 


Te cztery ośrodki stanowią niewątpli- 
wie najjaśniejszą konfigurację gwiazd 
na firmamencie północnych rubieży. A 
której blask jest najsilniejszy ? 


Pod administracyjnym 
młotem pruskim. 


Nie będę zdziwiony, gdy spotka mnie 
zarzut, że Bydgoszcz nie ma blasku po- 
morskiego i że źródło. promieni jej wy- 
chodzi z Poznania. Tak nie jest. Zwią- 
zanie Bydgoszczy z kapitolem poznań- 
skim datuje dopiero od chwili, kiędy 
administracja pruska pokrajała zabra- 
ne ziemie zachodnie na „prowincje* i 
ad usum delphini pruskiego germani- 
zatora ustanowiła w Bydgoszczy „Re- 
gierungsbezirk* jako bastjon zniemcze- 
nia „Netzedistriktu”. Wpływy Pozna- 
nia dochodziły wprawdzie de bram 
bydgoskich, ale nie opanowały go 
wszechwładnie; Bydgoszcz żyła wła» 
snem życiem, odmienną kategorją, któ- 
ra szła „z wiatrem od morza”, i zawsze 
była typem zbliżonym raczej do Torunta 
i żywiła się pokarmem swojskiego po- 
chodzenia. Bydgoszcz jest rodem ku- 
jawianką. ma swojską duchową deko- 
rację i swojskie tchnienie; czasy pru- 
skie wdusiły jej głębokie znamię „ob- 
cości*, obrały ją z wdzięku kujawskie- 
go, który wpieściła w nią dawna sto- 
lica Kujaw, Brześć Kujawski — dzł- 
siaj skurczony staruszek, musiał poło- 
żyć krzyżyk na jej wychowanie. 


Rozsiadła w połowie drogi pomiędzy 
sercem Wielkopolski i brzegiem Ocea- 
nu, chwytała odgłosy dzwonów poznań- 
skich i gnieźnieńskich, ale milszy był 
jej szum domeny Posejdona Bałtyckie” 
go, z którym oddawna zawarł przymie- 
rze przebiegły i skrzętny Merkur byd- 
goski. To też, gdy dzisiaj tysiące 
świateł gdyńskich przeglądają się we 
falistem lustrze morza polskiego, Byd- 
goszcz z utęsknieniem wygląda tej 
chwili, kiedy znów rozpali wszystkie 
piece swych licznych fabryk, kiedy wo- 
dy wypoczętej Brdy swoją kaskadą po- 
ruszą niezgrabne koła tartatków i mty- 
nów, kiedy słuzy długim sznurem 
przepuszczać będą pojemne berlinki z 
towarem. Bydgoszcz, to wielki maga 
zyn, toe olbrzymia kala maszyn, któ- 
rych koła posłusznie i sprawnie biegną 
około osi, by w ustalonym porządku 
wyrzucać części i całe narzędzia na 
plac fabryczny. Bydgoszcz, to ogromne 
targowisko, do którego prowadzą z 


Ina szynach kolei, na gumach  ciężaró- 
wek; to miasto o silnem tempie i zdol- 
ności wytwórczej, to szczęśliwy wybra- 
niec przypadku geograficznego. Ta wła- 
ściwość szczególniej jest godna uwagi. 
Ten wysoki walor dobrze oceniono za 
czasów pruskich 1 wykorzystano go 
zręcznie na odcinku politycznym, jed- 
nym młotkiem wbito dwa gwoździe w 
ścianę; kumulowano w Bydgoszczy ma- 
gistratury państwowe, które były nie- 
tvlko policyjną strażą nad. rozwojem 
myśli państwowej, ale jeszcze we wyż- 
szym stopniu dały jej pokarm w bez- 
pośredniej opiece nad rozrastającym się 
Babylonem gospodarczym, stawiając 
rzemiosłu i handlowi przytulne hale 
przystępnej nauki, z której średni stan 
mieszczański i wiejski czerpał rozmach 
i postęp zawodowy — i siłę polityczno- 
państwową. Nerw niemieckości dzisiej- 
szej Bydgoszczy i jego okolicy czerpie 
jeszcze swoją moc z tego mądrze ze- 
stawionego warsztatu „administracji“ 
pruskiej; to są błogie skutki gospodar- 
czego patrjotyzmu, który jest zdrowym 
ojcem narodowego partjotyzmu. 


zabójcze ciosy. 


Tę myśl u nas trafnie uchwycono, 
Tdąc pierwotnie śladem niemieckiej ka- 
tegorji \ administracyjnej. Tymczasem 
od jakich dwóch lat zawisło nad Byd- 
goszczą jakieś niesamowite fatum; bez 
namacalnego, nawet bez dostrzegalne- 
go powodu przedstawia się oczu naszym 
przerażający obraz moralnej „rozbiór 
ki“ tej fortecy nad Brdą. Nie dosyć, że 
klęska niziny konjunkturowej  szcze- 
gólnie daje się we znaki w ośrodkach 
ongiś kwitnących dobrobytem, ale jak- 
by na „dorżnięcie* drgającego cielska 
kolosa wytwórczości „demontuje“ go się 
nie tylko na periferjach, ale w samym 
sercu. Ten pomysł nieszczególny przy- 


pomina pewne państwo z czasu wojny 
światowej, które odrywało mosiężne 
klamki od drzwi wspaniałych zamków 
i rozbierało wartościowe maszyny, by 
zdobyć kilka funtów miedzi lub ołowiu 
„aby przetrwać". Nie widzi mi się, aby 
wywożenie takich czy innych magistra” 


Rzym, 30. 9. (PAT) Ojciec Święty o- 
głosił nową encyklikę o ciężkich wa- 
runkach życia rodzinnego w Meksyku, 
specjalnie zaś o prześladowaniu, na ja- 
kie narażeni są katolicy bez względu 
na istniejący tymczasowy układ, który 
miał im zapewnić spokój i swobodę wy- 
znania. Encyklika podaje szereg faktów 
z ostatnich lat, poczem podkreśla ana- 
logję tych prześladowań z  prześlado- 
waniami w Rosji sowieckiej, Po żywem 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 października 1932r- 


- "myślnej 
tur i instytucji z Bydgoszczy było ren-| blica. 


E, 
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townem przedsięwzięciem w imię „upra- 
wnienia" administracji; może nadejdzie 
chwila, że ci, co to mieć będą na sumie- 
niu to „rozśrubowanie* Bydgoszczy na 
szmelc, żałować będą swego niszczy- 
cielskiego zapału, ale koszta tej bez- 
pohopności poniesie respu- 


Ojciec Św. zatrosiiany 


o les katolików meksykańskich. 
Osobna encyklika. — Potrzeba akcji katolickiej. 


zaprotestowaniu przeciwko tego rodza- 
ju faktom, encyklika udziela instruk- 
cyj klerowi i wiernym, kładąc przede- 
wszystkiem nacisk na wypełnianie ob- 
rządków religijnych. Encyklika kończy 
się wezwaniem katolików meksykań- 
skich do jedności i posłuszeństwa bi- 
skupom oraz domaga się od nich zorga- 
nizowania i rozwinięcia akcji katelic- 
kiej, * 


Hitlerowcy gdańscy wytykaja błędy 


Wolnezmuau Piieusdun. 
Nieudałe posiedzenie. — Rozdęty aparat urzędniczy. 


Gdańsk, 30. 9. (PAT) Dzisiejsze po- 
siedzenie Sejmu, o którem prasa pisała, 
że będzie obfitowało w niespodzianki, 
miało przebieg o tyle niespodziewany, 
że trwało zaledwie kilka minut. Wnio- 
sek przedstawicieli partyj koalicji se- 
nackiej o odroczenie posiedzenia Sejmu 
do dnia 12 października dzięki popar- 
ciu soejalistów uzyskał większość. Po- 
siedzenie zamknięto więc bez dojścia do 
skutku dyskusji nad wnioskiem  hitle- 
rowców o rozwiązanie sejmu, Dzięki te- 
mu akcja ich straciła mocno na rozpę- 
drie. 

Prawdopodobnie w poczuciu bezsil- 
ności doprowadzenia do jakiegokolwiek 
pozytywnego wyniku przypisać należy 
ton dzisiejszegó artykułu wstepnego ty- 
godnika hitlerowskiego „Der  Vorpo- 
sten", W, artykule tym hitlerowcy ©- 
świadczają wbrew głoszonym  dotych- 
czas hasłom uczynienia z Gdańska pla- 
cówki hitlerowskiej, że Gdańsk jako or- 
ganizm polityczny pozbawiony samo- 
dzielności nie nadaje się na teren Wpro- 
"N Ę g AA 


rę 


Bin, 1. 10. Treść poufnego fran- 
cuskiego memorjału o nielegalnych nie- 


mieckich zbrojeniach jest ciągle je- 
szczę przedmiotem do mniemań i kom- 
binacyj. Do tej pory antentyczne 


brzmienie tego dokumentu nie zostało 
jeszcze opubiikowane. Z tego jednak 
co przeniknęło na zewnątrz wynika, 
że memorjał zawiera nietylko porów: 
nanie współczynnika potęgi wojskowej 


WZ 


swym szturmowtom w celu grabieży! 


w oświetleniu t 


wadzenia w życie propagowanego prze- 
zeń ustroju narodowo-socjalistycznego. 

Przechodząc do analizy wewnętrznej 
struktury „państwa gdańskiego", dzien- 
nik stwierdza, że od początku popełnia- 
no wielkie błędy, tworząc „rozdęty” a- 
parat urzędniczy do tego nawet wyso- 
ko opłacany. Gdańsk nawet w dobrych 
latach roztrwonił zbyt wiele pieniędzy 
na utrzymanie tak licznej administracji. 
Ponieważ senat obecny nie zastosował 
się do życzeń hitlerowców w kierunku 
naprawy tego błędu, przeszli oni do o- 
pozycji. 


Rekonstrukcja ga 


Londyn, 30. 9. (PAT). Oba pozostałe 
jeszcze stanowiska w rządzie obsadzo- 
no dziś posłami narodowo-liberalnymi. 
Tekę ministra górnictwa objął Brown, 
dotychczasowy podsekretarz stanu w 
ministerstwie 


WIETRZE 


binefu Mag Donalda. 


zdrowia. Jego miejsce za- 


89681 


Wyższe uczelnie przystępują 
do pracy. 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł.). (r) W dn. 
dzisiejszym odbywa się w stolicy uro” 
czyste otwarcie roku akademickiego na 
politechnice i uniwersytecie W ran- 
nych godzinach młodzież nasza pospie- 
szyła do kościoła na uroczyste nabożeń” 
stwo, które celebrował ks. -biskup Szla- 
gowski. W godzinach południowych 
odbędzie się inauguracja roku akade” 
mickieyge. Wykłady rozpoczną się 3 bm. 

Szkoła Główna Gospodarstwa Wiej” 
skiego rozpoczyna swe wykłady dnia 5 
bm. Wyższa szkoła handlowa rozpo- 
częła wykłady dnia 27 ub. m. 


Wykręcanie sie sianem. 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł.). Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Tytoniowege ma 
w najbliższym czasie przeprowadzić czę 
ściowo obniżkę cen swych wyrobów. 
Mają potanieć papierosy „Płaskie” i 
„Mahorka”. Pozatem obniżona będzie 
tylko cena papierosów odnikotynowa- 
nych, które widocznie sg kupowane 
niezbyt chętnie. 


Cichcem. 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł). W tych 
dniach bawił w Toruniu incognito wo- 
jewoda poleski pułk. Kostek-Biernacki, 
który przybył w gościnę do wojewody 
pomorskiego p. Kirtiklisa. 


Ford obniża płacę. 


Wiedeń, 30. 9. (PAT). Donoszą z No- 
wego Jorku, że Ford zapowiada obniż- 
kę wynagrodzenia i godzin. Dotych- 
czasowa płaca dzienna wynosiła 6 dola- 
rów, po obniżeniu wynosić ma 4 dolary. 


jął Shakespeare. Tem samem rekon- 
strukcja została zakończona. Ogółem 
5 stanowisk objęli konserwatyści i 5 na- 
rodowi liberałowie. Z grupy Labour 
Party Mac Denalda wbrew przewidywa- 
niom nie powołane nikogo. 


ainego memoriału francuskiego. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) A 


Francji i Niemiec, lecz konkretne dane 
dotyczące niemieckiej organizacji mili- 
tarnej. Funkcje byłego naczelnego do- 
wódcy sztabu niemieckiego minister- 
stwa wojny zostały umiejętnie. rozłożo- 
ne i podzielone na poszczególne do- 
wództwa okręgowe. W miejsce daw- 
nych: egzaminów dla absolwentów szta- 
bu generalnego, zaprowadzono tak zwa- 
ne egzaminy okręgowe, które są skła- 


EC 


d 
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(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 1. 10. Ostatni numer czasopi- 
sma „Stahihelm'* przynosi pod zna- 
miennym tytułem „asfaltowa demago- 
gja“ niezwykle sensacyjny szczegół o 
przebiegu sierpniowych rokowań mię- 
dzy Hitlerem a wysłannikami prezy- 
Jenta Rzeszy o objęcie odpowiedzial- 
ności władzy rządowej przez narodo- 
wych socjalistów. 

Oprócz znanego już żądania przeka- 
zania Hitlerowi urzędu kanclerskiego 
ruch  narodowo-socjalistyczny niejako 


ku domagał się, ażeby przez trzy dni 
przed faktycznem objęciem przez nowe 
władze jego oddziały szturmowe miały 
swohodę do hułania na ulicach Berlina. 
Władze policyjne miały wycofać się i 
pozostawić szturmowcom wołność gra- 
bieży i pliądrowania. 

"Ponieważ twierdzenia te pochodzą ze 
źródeł do niedawna z ruchem Hitlera 
zaprzyjaźnionym, ich prawdziwość nie 
zdaje się być niewątpliwą. Przysmak 
rozkoszy rządu Hitlera stał się nawet 


we formie zaliczki na robienie porząd- | dla nacjonalistów zbyt piołunowy. AR. 


dane przed poszczególnymi komisjami, 
egzaminacyjnemi, urzędującemi w po- 
szczególnych, terytorjalnych okręgach 
wojskowych, na które Rzesza jest po- 
dzielona. 

Organizacja armji stałej posiada cha- 

rakter czysto kadrowy. Jako pierwsza 
rezerwa służy policja w iiości 140.000 
Tudzi. Około 300.000 ludzi ` posiada. 
pierwszorzędne wyszkolenie dostatecz- 
re, ażeby już w pierwszym dniu mobi- 
lizacji stanąć w szeregach. Istniejące 
na uniwersytetach i wyższych uczel- 
niach programy wojskowego wyszkole- 
nia znane popularnie pod nazwą spor- 
tu zbrojeniowego obejmują naukę strze- 
lania, rzucania granatami, jazdy kon- 
nej, terenoznawstwa itp. Fabryki amu- 
nicji i sprzętu wojennego, które dawniej 
pracowały dla wojska, są dzisiaj tak 
technicznie wyposażone, że każdego 
dnia mogą pedjąć produkcję i uzupe!- 
nić dowolnie zasoby brani i materjału 
wojennego. 
-Prasa niemiecka nazywa te doniesie- 
nia fantazjami, shisteryzowanych fran- 
cuskich generałów, którzy posiadają je- 
dyny tylko cel, przeszkodzeniu urzeczy- 
wistnięnia niemieckiego Żądania rów” 
nouprawnienia. Faktem jest jednak, że 
nawet w angielskich sferach . oficjal- 
nych alarmy francuskie spotkały się z 
pełlnem zrozumieniem i z tem samem 
echem obawy odrodzenia pruskiego mi- 
litaryzmu. AR. 


s] 


' „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 października 1982r. 


RÓŻANIEC — JEGO CZAR I MOC. — 
DLA PROSTAGZKÓW £OŚWIECONYCH. 
W REKU PRZODKÓW. 


Rozpoczynamy październik — miesiąc 
różańcowy, tak ulubiony przez nasz lud 
szczerze katolicki. 

Różaniec — to modlitwa stara: znana 
już była pustelnikom w Egipcie (wiek 
III i IV). W dzisiejszą formę ujęty zo- 
stał przez św. Dominika zakonodawcę 
podczas jego walki z heretyckimi Albi- 
gensami (wiek XIII). Jako modlitwa 


«+ publiczna Kościoła obowiązuje od Leo- 


na XIII, Papieża, który nakazał uro- 
czyste odprawianie tego nabożeństwa 
po całym świecie, przeznaczając na to 
miesiąc październik. a 

Nazwano go różańcem, od owej Róży 
Mistycznej, czyli wiązanki róż-modlitw 
ku czci najważniejszych tajemnic na- 
szej wiary. 

Za czasów św. Dominika różaniec o- 
degrał rolę w nawracaniu Albigensów. 
Słusznie go nazwano skrótem Ewange- 
lja św., albowiem w 15 swych tajemni- 
cach zawierą najważniejsze i najgłów- 
niejsze momenty z życia Chrystusa Pa- 
nai N. Marji Panny. Każdy chrześci- 
janin, nawet nie umiejący czytać, może 
w różańcu przypominać sobie wydarze- 
nia, zapisane w Ewangelji św. i tym 
sposobem pogłębiać w sobie nurt życia 
wewnętrznego, religijnego. 


Różaniec był wspaniałą szkołą cnót 
chrześcijańskich dla naszych ojców i 
pradziadów, stanie się napewno taką 
samą szkołą i dla nas, jeśli tylko wnikać 
będziemy w wewnętrzną treść jego, czyli 
zawarte w nim tajemnice. 

Papieże nie szczędzili zachęty do tego 
nabożeństwa, a dowodem tego są liczne 
odpusty, przywiązane do odmawiania 
różańca. 


ROZGAŁEZIONY ZAKON DLA ŚWIEC- 
KICH. — ZACHETY PAPIESKIE. — 


W r. 1882 Papież Leon XIII w ency- 
klice „Auspicato* polecił III zakon św. 
Franciszka jako lekarstwo skuteczne na 
bołączki społeczne naszych czasów. Zło 
które wówczas Papież Leon XIII miał 
na oku, za nąszych czasów się pogłębi- 
ło i rozszerzyło, zwłaszcza zgubna wal- 
ka klas i egoizm. 

W br. upływa 50 lat od wydania tej 
encykliki. Na kryzysowe czasy obecne 
warto o tej encyklice przypomnieć i o 
tych remedjach, jakie zawierają w so- 
bie idee św. Franciszka z Assyżu. 

Ojciec św. Pius XI w r. 1926 zalecił w 
encyklice „Rite expiatis* szerzenie idei 
franciszkańskich przez III zakon. 


F. Antoni Ossendowski. 


Pożółkty list 


Powieść. 
ROZDZIAŁ I. 


Słary tomik francuski, 


Był to zupełnie niezwykły list! Po- 
żółkły od wilgoci, oznaczony „datą 
przed dwudziestu laty. Pisał go zape- 
wne człowiek niemłody i nerwowy. Tak 
przynajmniej wywnioskował z kształtu 
wyblakłych liter student-medyk Wa- 
cław Piotrowski, gdy przelotnie rzucił 
okiem na wypadający z książki żółtawy h 
arkusik grubego papieru. 


Ach, ta książka! 


Teraz, gdy student przyniósł ją do 
domu i położył na biurku obok znale- 
zionego listu, cała przygoda wydała mu 
się niezwykle zagadkową. 


Piotrowski miał wakacje świąteczne. 
Na Boże Narodzenie wyjeżdżał zwykle 
do rodziców w Kaliskie; w tym jednak 
roku z powodu praktyki w klinice był 
zmuszony pozostać w mieście. Chorych 
swoirh odwiedzał przed południem i po 
obiedzie. Miał zupełnie wolny czas. 


Czuł się przemęczonym, gdyż praco- 
wał bardzo dużo, oddając się specjalnie 
studjom w zakresie psychjatrji, więc 
prawie ze nie wychodził z domu, naj- 
częściej spał lub czytał powieści Jacka 
Londona. | 


W ostatniej encyklice Ojca św. po- 
święconej kryzysowi, widoczny jest 
duch III zakonu, a raczej dwa główne 
jego ideały: modlitwa i pokuta. Gdy 
się ludzie nauczą dobrze modlić i poku- 
tować, kryzys światowy łatwo można 
zwyciężyć. Egoizm, walka klas, mate- 
rjalizm nic tu nie pomogą, owszem, 
tylko pogorszą i tak nieszczęsne poło- 
żenie ludzkości. 


DWIE RELIGJE — DWA ŚWIATY 
MŁODZIEŃCZE. — SZAŁ SPORTOWY. 
NAGANA MŁODZIEŻY ANGIELSKIEJ. 
W KATOLIGYŹMIE „ORLA LOTÓW 

POTEGA“, 


Wiek XIX zaznaczył się niebywałym 


| rozkwitem techniki i wzrostem bogactwa 


zwłaszcza wśród narodów  protestanc- 
kich. Kultura materjalistyczna wśród 
tych narodów doszła do najwyższego 
szczytu. Stąd niektórzy pisarze prote- 
stanccy ukuli nawet teorję o niższości 
rzekomej ludów katolickich. Poglądy 
te poczęły przenikać do katolików. Stąd 
rozpoczęło się naśladowanie protestan- 
tów nietylko w rzeczach rozumnych, ale 
i w głupstwach. Szczególnie narody 
rasy anglosaskiej — Anglicy i Amery- 


Przegląd religijno-społeczny. 


kanie stali się wyrocznią w czasach na- 
szych. Stąd ten owczy pęd do naślado- 
wania rozmaitych „rekordów“, stąd te 


| olbrzymie sumy, łożone na urządzanie 


stadjonów, olimpjad. Kultura ciąła za- 
jęła pierwsze miejsce w rozwoju czło- 
wieka z oczywistą szkodą jego właści- 


wości duchowych i moralnych. 


Jednostronność taka musi się zemścić 
na człowieku. 

W ojczyźnie sportów — Anglji słyszy- 
my już nawoływania do odwrotu. 

Jeden z kierowników szkół publicz- 
nych w Anglji zapytany o wartość mo- 
ralną dorastającego pokolenia, dał taką 
miażdżącą charakterystykę męskiej 
młodzieży anglosaskiej: 

„Młodzieniec współczesny to lękliwy 
tchórz, bojący się stałego wysiłku w 
pracy, przytem próżny laluś, wyprany 
wprost chemicznie z wszelkiego poczu- 
cia honoru i godności osobistej. Między 
pokoleniem śmiałków z przed lat 30, a 
młodzieżą dzisiejszą — leży nieprzebyta 
przepaść. Młodzieniec dzisiejszy od- 
dany tylko kulturze ciała, nie umiałby 
konia osiodłać, ałe potrafi natomiast 
przesiadywać całemi godzinami przed 
lusterkiem, upiększając swą fiizjogno» 


— Dekoracja w dniu otwarcia Sejmu. 


Dziś wyszedł na przechadzkę i w 
końcu zabrnął do Saskiego Ogrodu. 

W zaśnieżonych alejach, stały okry- 
te szronem, niby olbrzymie, żywe isto- 
ty w welonach, rozłożyste kasztany i 
klony. Skrzył się śnieg miljonami róż- 
nobarwnych ogników — czerwonych, 
zielonych i niebieskich, a jaskrawe pla- 
my słoneczne kładły się na białej, pu- 
szystej powłoce gazonów i ścieżek. 

Usiadł na ławce i z lubością wdy- 


Z | chał świeże, mroźne powietrze. 


Zdaleka, z poza żelaznych sztachet 
dochodził go gwar zgiełkliwego miasta, 
dzwonki tramwajów i ochrypłe poryki- 
wania taksówek. 

Coprawda słyszał te odgłosy tylko 
wtedy, gdy tego chciał, zresztą mógł 
też ich nie słyszeć, skupiając się w so- 
bie i patrząc na blade niebo i niby wę- 
glem nakreśloną na niem czarną siń 
gałęzi, lub zatrzymując nieruchomy 
wzrok na oślepiająco-białym i roz- 
iskrgonym śniegu. 

Pracując sumiennie i dużo, od paru 
lat nauczył się w pewnych chwilach od- 
ganiać od siebie, wszelkie myśli i o ni- 
czem, ale to — zupełnie o niczem nie 
myśleć. Nazywał taki stan „nirwaną*, 
poczem czuł się znakomicie wypoczę- 
tym i jakgdyby odrodzonym, chociaż 
na dnie jego świadomości pozostawało 
uczucie ni to zdumienia, ni to nie- 
uchwytnego strachu. 

Powód takich emocyj widział w dzi- 
wanie podbudzającem go samopoczuciu. 

Za każdym razem, bowiem, gdy za- 
padał w „nirwanę*, po wyjściu z niej, 


Piotrowski miał niezwykłe wrażenia, a 
raczej — wspomnienia, 


Wydawało mu się, że jakaś nieznana 
dotychczas nauce część jego jaźni prze- 
nosiła się i przebywała w innym świe- 
cie. Po takiej wędrówce pozostawały 
mu wspomnienia łagodnie lub znów 
burzłiwie falujących mórz, krain, opro- 
mienionych światłem, którego barw nie 
potrafiłby określić słowami, tak dalece 
nie podobne były do wszystkiego, co 
widział na ziemi. Student przypominał 
też sobie jakieś wirujące . bezdnie, 
przepotężne słupy i obłoki, z nieznanych 
cząstek złożone, a pełne błyskawic, łun, 


zapalających się nagle, i w okamgnie- | 


niu gasnących płomieni, a wszystkie 
bezdźwięczne, beznadziejnie nieme. Pod- 
świadomie wyczuwał słabość i niedo- 
skonałość swych zmysłów. Nie wątpił, 
że nieznany i, jak mu się zdawało, — 
dziwaczny świat rozbrzmiewał cały — 
od najtajniejszych głębin swoich aż do 
powierzchni — chwilami czarującą i 
kojącą melodją, chwilami zaś rozszala- 
łym hukiem lub zgiełkliwym jazgotem 
bijących wściekle gromów. 


Pozostawało mu też coś nakształt 
wzrokowych wrażeń, ponieważ, poza 
wielkiemi planami lub zwichrzonym 
chaosem, — podraźniały jego system 
nerwowy wyłaniające się z masy nie- 
znanego mu tworzywa jakieś zmienne, 
przelotne obrazy, chybkie majaki — 
cienie istot o kształtach określonych 
nieraz i wyraźnych. Nie mógł, nie miał 
mocy uświadomić ich sobie, ogarnąć 
wzrokiem i określić ściśle. Jako medyk 


Str. 3. 


mję kosmetykami, niczem kokota z ka- 
baretu.“ 

Być może, że w tej charakterystyce 
jest dużo przesady, ale przecież zdzieb- 
ko prawdy też się znajdzie. 

Jakże jest różną młodzież krajów ka- 
tolickich! 

Wśród młodzieży katolickiej wre pra- 
ca ideowa, zdążająca do odrodzenia 
ludzkości na podstawach religji. Odby- 
wają się zjazdy międzynarodowe tej 
młodzieży, zacieśniają się węzły przy- 
jaźni między przedstawicielami różnych 
narodów — to prawdziwa Liga Naro- 
dów, nie ta obłudna z Genewy, ale liga, 
zbudowana na podstawach szczerych i 
trwałych, bo na wspólnym światopogląr 
dzie katolickim. 

Niedawno odbył się (8—14 sierpnia) 
taki zjazd młodzieży katolickiej „Pax 
Romano“ („Pokój Rzymski“) w słynnem 
cudami Lourdes i Bordeaux. 

Młodzież katolicka rozumie, że takie 
brzydkie przywary, jak tchórzostwo, o- 
błuda i brak poczucia honoru — nie 
dadzą się usunąć na boiskach sporto- 
wych. Cnoty wewnętrzne, nazwane 
przez Rzymian „virtutes“, co oznacza 
jednocześnie i siłę i cnotę, nabywają się 
w ciągłej pracy nad sobą przez sumien- 
ne spełnianie obowiązków i powinności 
swego stanu. 

Wyższość katolickiego światopoglądu 
jest zatem wyraźna. Tylko katolicyzm 
może dać światu prawdziwe odrodzenie. 


BEZBOŻNICY W ATAKU. — 
JAD SZKOLNY. PODATEK NA WOJNE 
Z BOGIEM. 


Liga wolnomyślicieli polskich (czytaj 
żydowskich) niedawno założyła w War- 
szawie pierwszą szkołę bezwyznaniową, 
gdzie propaganda bezbożnictwa będzie 
uprawiana całkiem legalnie i bez prze- 
szkód. Szkoła ta przeznaczona jest dla 
dzieci robotników, oczywiście socjali- 
stów lub komunistów. Biedny robotnik 
znowu się staje tym przysłowiowym 
królikiem, na którego ciele wypróbowu- 
ją skuteczńości rozmaitych trucizn. W 
Rosji na robotniku wypróbowują wy- 
trzymałości teorji komunistycznej. U 
nas narazie odbywają się próby zaszcze- 
pienia bezbożnictwa, bo o komuniźmie 
jeszcze nie pera głośno nauczać. Ale 
poczekajmy i bądźmy bierni. to tej no- 
wości doczekamy się napewno. 

Z usilną propagandą  bezbożnictwa 
musimy się liczyć, gdyż z Bólszewji idą 
rozkazy poparte brzęczącą monetą. 
Wychodzące w Charkowie pismo komu- 
nistyczne w języku niemieckim „Neu- 
land“, donosi, że na wzmożenie propa- 
gandy bezbożnictwa wprowadzono w 
Rosji podatek ogólny. Zarabiający mie- 
sięcznie 100 rubli będzie płacił od tej 
sumy 60 kopiejek miesięcznie, od 300 
rubli 1 rubla itd. 

Musimy więc podwoić czujność, bo 


i przyrodnik, rozumiał, że dla pochwy- 


| cenia i uświadomienia podobnych zja- 


wisk, które, być może, w rzeczywistości 
nie istniały wcale, będąc tylko anormal- 
nym odruchem zwykłych czynności 
psychicznych, — nie posiadał stoso- 
wnych organów i dostatecznie wrażli- 
wych zmysłów. 

— (o u djabła?! — myślał. — Czyż- 
bym miał uwierzyć w istnienie tajem- 
niczego „astralu'* — tego niby to zawar- 
tego w człowieku pierwiastka wszech- 
świata, co to niekiedy wędruje sobie po 
przestworzach międzyplanetarnych, ni- 
by ta oto panienka, przechadzająca się 
aleją i jak gdyby oczekująca w tem u- 
stronnem miejscu na randkę?! 


Panienka, która istotnie od pewnego 
czasu chodziła tam i z powrotem ścież- 
ką, dobrze osłonioną gąszczem krza- 
ków, nagle spojrzała na niego i po 
chwili już siedziała na drugim końcu 
ławki. 

— Masz tobie! — wzdrygnął się Pio- 
trowski. — Tylko,takiej przygody mi 
jeszcze brakowało! 

Zapalił papierosa i demonstracyjnie 
nie zwracał uwagi na sąsiadkę. Czuł je- 
dnak, iż od czasu do czasu bacznie mu 
się przyglądała. 

Zamierzał już odejść i szybko dopa- 
lał papierosa, ponieważ nie lubił czynić 
tego w ruchu, gdy nagle posłyszał cichy 
głos nieznajomej: 

— Jestem głodna.. 
w ustach nie miałam... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
€ 
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MOKKA PEŁNOWATKI eso 
Bliższe szczegóły w sklepach tytoniowych, 


mÀ 


PEt TER e ae ZEM zk 


wróg stoi u bramy, a nasi „czerwoni“ 
ideowcy grosze płynące z Bolszewji lu- 
` bią. 


RELIKWJA I TARCZA NEAPOLU — 
CZYLI CUD KRWI św. JANUAREGO. 
UCZENI KORZĄ BEZRADNE CZOŁA. 


Niedawno Polska Agencja Telegraficz- 
na doniosła o powtórzeniu się cudu św. 
Januarego w Neapolu (19 września). 

Cudem w znaczeniu teologicznem na- 
zywamy fakt niezwykły, przez zmysły 
dostrzegalny i przewyższający siły ca- 
łej natury stworzonej. Pan Bóg przez 
cuda stwierdza prawdziwość swego 
Objawienia. Prawdziwie cudowne zda- 
rzenia możliwe są tylko w kościele ka- 
tolickim, jako instytucji Bożej, której 
powierzył Zbawiciel swą prawdę i tę 
prawdę stwierdza cudami. 

Jakkolwiek cuda są zjawiskiem rzad- 
kiem i wyjatkowem, to jednak po- 
wszechną zwraca uwagę jeden cud, 
który się tem różni od innych cudów, 
że powtarza się co roku kiłkakrotnie 1 
to w oznaczonych dniach publicznie, 
tak, że każdy może go naocznie stwier- 
dzić. Jest to tzw. cud Św. Januarego. 


Cud ten odnosi ` się do męczeńskiej 
krwi św. Januarego. Święty ten uro- 
dzony w połowie III wieku, był bisku- 
pem Benewenta i około roku 306 został 
ścięty za mężne wyznawanie wiary. W 
rocznikach Neapolu wymieniane są już 
od IV wieku cudowne skutki opieki św. 
Januarego nad miastem. 

Relikwje jego przeniesiono do Neapo- 
lu w r. 1407. 

Ludność tego miasta otacza najwięk- 
szą czcią święte szczątki swego opieku- 
na. Z tych relikwji dwie przedewszyst- 
kiem zasługują na uwagę: relikwja je- 
go głowy i relikwja krwi. Krew ta ze- 
branarna miejscu męczeństwa do .dwóch 
flaszeczek jest zupełnie skrzepła, rzec 
można, skamieniała, choć to upłynęło 
od chwili jej zebrania 1630 lat! 

W pewnych atoli dniach, poświęco- 
nych czci tego Świętego, a przedewszy- 
stkiem 19 września, jako rocznicę jego 
męczeńskiej śmierci, krew ta skrzepła, 
gdy się ją zbliży do głowy św. Męczen- 
nika, zaczyna się czerwienić, pienić, sta- 
je się płynną, a po niejakim czasie 
znowu wraca do stanu dawnego i zaj- 
muje pierwotną swoją objętość. Zjawi- 
sko to, powtarzające się od IV wieku, 
jest bez wątpienia cudowne. Uznają je 
za takie nietylko katolicy, ale i prote- 
stanci oraz niedowiarkowie, jeżeli tylko 
objektywnie szukają prawdy. 

Tylko zaślepieni materjaliści zaciekle 
je zwalczają, próbując wytłomaczyć ten 
cud ża pomocą sił przyrody. 


a 


Zabrał się do tego w swoim czasie 
słynny chemik Lavoisier, ale bezsku- 
tecznie. 

W r. 1880 podjęli się tego zadania 


dwaj uczeni włoscy: prof. de Luca i je- 


sku, że nauka ścisła tego zjawiska nie 
potrafi pojąć i wytłomaczyć. 

W r. 1902 profesor uniwersytetu w 
Neapolu dr. Januario wraz ze swym ko- 
legą prof. Spirandeo poddał analizie 
spektralnej zawartość flaszeczek, po- 
czem orzekł, że to, co jest w relikwja- 
rzu św. Januarego jest krwią rzeczywi- 
stą. Zjawisko całe jest cudowne. Ani 
na chwilę nie wątpią, że jest objawem 
sił, stojących ponad przyrodą. 

Mężowie więc nauki orzekli, że zja- 
wisko jest nadprzyrodzone, czyli innemi 
słowy mówiąc — jest cudem. 

Aby cud rozumieć, trzeba dwóch 
rzeczy: wiary i pokory. Bez tych cnót 
każde zjawisko cudowne będzie niezro- 
zumiałe, albowiem pyszałek lub niedo- 
wiarek zawsze przeczyć będzie, cho- 
ciażby to było najoczywistszą prawdą. 


NOWOŻEŃCÓW. WYWYŻSZENIE 
RODZINY. 

+ Zgodnie z życzeniem Ojca św. Piusa 

XI na przyszłość będą się odbywały w 


z a 


go uczeń dr. Punzo, ale doszli do wnio- į 


WATYKAŃSKIE POSŁUCHANIE DLA 


pewnych oznaczonych dniach specjalne 


j' 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 października 1932r. 


spadł na spółdzielnie inwalidzką. 


radzenia się nad sytuacją.  Poszkodo- 
wani przekonani, iż dzieje im się krzyw- 
da i to za miłczącem przyzwoleniem na 
redukcję głównego zarządu, który sam 
chce ciągnąć zyski przez przejęcie kon- 
cesji, — chcieli w pochodzie demon- 
stracyjnym udać się do łokalu Zarządu 


Warszawa, 30.9. (Tel. wł.) (r) Wczoraj 
byliśmy świadkami demonstracji ulicz- 
nej inwalidów wojennych. Inwalidzi, 
rozgoryczeni przeciwko zarządowi 
związku inwalidów, zebrali się w licz- 
bie około 500 i chcieli w pochodzie u- 
dać się do lokalu zarządu głównego 


związku inwalidów przy ul. Królew- | Głównego, ałe policja stanęła temu na 
skiej. Zawiadomiony o tem VIII. komi- | przeszkodzie. Wobec tego drobnymi 
sarjat wysłała oddział policji, który | grupkami udano się na ul. Królewską, 
rozpędził demonsirujących inwalidów. | g 


Powodem tak wielkiego rozgoryczenia 
inwalidów była decyzja państwowego 
monopolu, który z dn. 1 października 
redukuje na terenie Warszawy 15 hur- 
towni tytoniowych. Decyzja ta szcze- 
gólnie uderzyła w spółdzielnię inwali- 
dów — ulicznych sprzedawców ` papie- 
rosów pt. „Jedność Inwalidzka*, która 
również znalazła się na liście zreduko- 
wanych spółdzielni. 

Wezoraj członkowie powyższej spół- 


dzielni w liczbie około 500 osób zgro- | zomieślniku, V k : 
madzili się przy ul. Śliskiej, celem na- | dza i bieda, ponieważ matka i córka nic nie 


Do lwowskiego urzędu śledczego zgłosi- 
ła się 17-letnia Genowefa Wrońska i opo- 
wiadała ponurą gehennę swego życia. 

Oto przed dwoma .laty jako  15-letnia 
dziewczyna, uczenica szkoły wydziałowej, 
mieszkała przy swojej matce, wdowie po 
W domu ich panowała nę- 


zarabiały i żyły jedynie z tego, że co pe- 


Nosił wilk, ponieśli i 


wilka. 


— Komornik przeprowadza na Maciejewskim egzekucję. 


audjencje papieskie dla nowożeńców, 

którzy w poślubnej podróży przybędą do 
Rzymu i zechcą otrzymać  błogosła- 
wieństwo od Ojca św. 

Audjencje będą się odbywały w spe- 
cjalnej sali. Papież osobiście będzie u- 
dzielał swego błogosławieństwa, oraz 
rozdawać będzie na pamiątkę różańce 
i medaliki. 

Nowe to zarządzenie Papieża dowo- 
dzi tylko, jak wielką wagę przywiązuje 


Kościół do życia rodzinnego, zbudowa- 
nego nie na jakichś ślubach cywilnych, 
ale na sakramencie małżeństwa. Oj- 
ciec Św., który ma przecież tyle spraw 
do załatwienia codziennie, nie szczędzi 
sobie trudu i czasu, aby tylko 
żeńcom pobłogosławić na drogę 
wspólnego życia i podkreślić 
rodziny katolickiej. 


nowo- 
ich 
powagę 


X. — wicz. 


waluty dalej jeszcze tarabanić, się. nie mo- 
żemy. Dobrze więc, że o forsę zabiegasz i 
że mnie tą misją obdarzyć zamierzasz. Na- 
turalnie, że pojadę do Paryża, i da Bóg 
wstydu Ci nie zrobię. Ze samym prezyden- 
tem Lebrun się zobaczę i powiem mu, że 
jeśli chce dalszego jeszcze sojuszu z Tobą, 
to musi głęboko sięgnąć do kieszeni, bo 
przyjaźń z nami to nie grzyb w lesie, który 
za darmo mieć można. Mamy wam robić 
(powiem) przedmurze Europy i  Chrześci- 
jaństwa, to Fisch auf Tisch, albo pies was 
trącał, wy katolickie żydy! 

— Dobre argumenta sobie szykujesz, ino 
musisz je w Paryżu dyplomatycznie refero- 
wać, bo jak z psem wyjedziesz i od żydów 
m nawymyślasz, to gotowi się obrazić i 
papiery  uwierzytelniające ci zwrócić, co 
jest równoznaczne z wyrzuceniem za drzwi. 
Daj w Paryżu do zrozumienia, że Niemcy 
pożyczkę nam szykują, ale my Francji pier- 
wszeństwo dajemy. 

— Chytry to jest pomysł, i jeśli Fran- 
cuzy nie dadzą się tem nabrać, to chyba 
djabeł nimi się opiekuje i w polityce im po- 
maga. Musimy dostać tę pożyczkę, bo ina- 
czej trzeba będzie wyprzęgnąć i ludowcom 
albo socjał-endekom ten cały kram zosta- 
wić. Oni nawet szykują sobie już Hallera 
na Twoje miejsce jako Wodza. A przecie 
cóż to Haller? On przy Tobie widzi się jak 
mucha przy wielkim brytanie. 

— I ja mam takie wrażenie, tvlko nie 
wypadało mi pierwszemu to powiedzieć. 


Jacek Surdyża 


donosi: 


Belweder, 30 września. 

Szanowna Redakcjo! 

Powiada do mnie stary: 

— Koc wrócił dziś z Paryża, ale jak 
zwykle zamiast pożyczki przywiózł guzik. 
Nie będzie innej rady, Jacku, tylko musisz 
ty tam pojechać i tym szelmom wypłoszyć 
węża z kieszeni. Fantazję masz, to ich z 
mańki zażyjesz, a pierwszą transzę przy- 
wieź zaraz ze sobą. bo na zimą idzie i dla 
urzędów trzebaby węgla kupić, a my tu na 
Śląsku dzięki Korfantemu dycht wszystek 
kredyt stracili. 

— Salomon przemawia z Ciebie, Dzia- 
dziu, jako nareszcie zrozumiałeś, -że bez 


OE ZOZ ZEW O NE EEY ZE ECONACÓĆ, 
zza 
pode 


w szponach stręczycie! 


gdzie wybrana delegacja przedstawiła 
Zarządowi rozpaczliwe położenie człon- 
ków spółdzielni, którzy przez odebra- 
nie im koncesji stracą możność zarob- 
kowania. Delegaci domagali się w spo- 
sób stanowczy interwencji władz związ+ 
kowych ra korzyść spółdzielni „Jedność 
Inwalidzka*. Do żadnych zajść nie do- 
szło, spokój nie został zakłócony. Zain- 
teresowani mają nadzieję, iż Monopol 
Tytoniowy cofnie tak bardzo krzywdzą- 
ce ich zarządzenie. 

Po przeprowadzeniu redukcji na te- 
renie Warszawy z 19 hurtowni pozo- 
staną zaledwie cztery. 


15-1etnia dziewczynka 


ki 


wien czas sprzedawały część swego urzą- 
dzenia mieszkaniowego. i 

W owym czasie jedna ze znajomych jej 
matki, niejaka Janina Kołcio, żona fryzje- 
ra, namówiła 15-letnią Wrońską, by ucie- 
kła z domu i zamieszkała u niej, gdzie bę- 
dzie jej daleko lepiej i weselej. Młoda 
dziewczyna, nie przeczuwając niczego złe- 
go, dała się namówić i rzeczywiście uciekła 
z domu, i mimo prośb matki nie chciała w 
pierwszych dniach do niej powrócić. W 
kilka dni później dla Genowefy zaczęło się 
piekło. Kołciowa uczyniła z niej prostytut- 
kę i biciem i groźbami zmusiła ją do przyj- 
mowania i odwiedzania różnych meżczyzn. 
Równocześnie porozumiała się z niejakim 
Bronisławem Sopotnickim, który kręcił się 
stale obok Wrońskiej i zabierał jej natych- 
miast wszystkie pieniądze, które otrzymy- 
wała od przygodnych kochanków. Dalsza 
rola Sopotnickiego polegała na tem, że pil- 
nowhł, aby Wrońska, jako nierejestrowa- 
na nie wpadła w ręce policji. 

Ten proceder trwał przez całe dwa lata. 
Młoda i piękna dziewczyna w krótkim sto- 
sunkowo czasie zestarzała się, wynędznia- 
ła, w żaden jednak sposób nie mogła uwol- 
nić się od swoich tyranów, którzy grozili 
jej doniesieniem do policji sanitarno-oby- 
czajowej a nawet zabiciem. 

Mając już dość tego życia i swoich „o- 
piekunów*, Wrońska uciekła i sama od- 
dała się w ręce wywiadowczyni wydziału 
śledczego. Na podstawie jej zeznań aresz- 
towano wkrótce Kołciową i Sopotnickiego. 


Wolał śmierć, niż mury więzienne. 


Mieszkaniec wsi Dąbrowa pod Tomaszo- 
wem, 27-letni Józef Drosz, popełnił w r. 
1922 morderstwo rabunkowe, zabijając 
pewnego porucznika W. P. oraz pewnego 
murarza. Mordercę skazano na 12 lat wię- 
zienia. Ponieważ w więzieniu zachowywał 
się nienagannie, otrzymał miesięczny ur- 
lop, który spzdził u swojej rodziny. 

Obecnie Drosz miał wrócić za kraty, ce- 
lem odsiedzenia jeszcze 2 lat. Nie mogąc 
pogodzić się z myślą o powrocie do więzie- 
nia, Drosz ubrał się odświętnie. poczem wy- 
pił butelkę esencji octowej. W drodze do 
szpitala zmarł. 


Wystawa instrumentów 
muzycznych. 


W czasie od 19 listopada do 11 gru- 
dnia br. odbędzie się w Warszawie z 
inicjatywy Zrzeszenia przemysłu i han- 
dlu muzycznego w Polsce pierwsza wy" 
stawa muzyczna. Celem wystawy jest: 
1) przedstawienie postępu w przemyśle 
muzycznym; 2) zobrązowanie cało- 
kształtu przemysłu krajowego tej gałę- 
zi; 3) propaganda sztuki muzycznej. 


— Widzisz, Dziadziu, że się na jedno 
zgadzamy,” zaczem to i prawda musi być. 
A co do tej pożyczki, to jeszcze myślę so- 
bie. czy nie dobrze byłoby, abyś póki tej 
pożyczki nie dostaniemy, robii głodówkę 
jak drugi Gandhi. Widzisz przecie, że gdy 
Hindus rniał już kipnąć, to Anglikom rury 
zmiękły i dali mu, czego chciał. A także w 
opinji Narodu taka głodówka dobrze by Ci 
zrobiła. Zmarnować się nie zmarnujesz, bo 
weźmiesz do siebie kozę, którą będziesz po- 
kryjomu cyckał. 

— Głupi jesteś, Jacku, z twoją glodów- 
ką.,Nietyłko nic nie wygłoduje, ale jeszcze 
pierony kontentne będą, że mnie siły od- 
chodzą, których mi do walki z wrogami 
tak bardzo potrzeba, Przecie misja moja 
nieskończona jeszcze. Muszę jak ten Moi- 
żesz ludowi mojemu dać Ziemię Obiecaną. 


— Bardzo to ładnie, Dziadziu, że Twoją 
misję cięgiem masz na oku, ino się ździeb- 
ko boję, aby Twoja misja nie zamieniła się 
niebawem w dymisję i w eksmisję. Juści 
byłoby to nieszczęściem dla Rzeczypospoli- 
tej, bo gdzież jest ten następca Twój, któ- 
ryby Ci w twardych rządach dorównał? W 
te niepewne i niespokojne czasy nieprędko 
który taką odpowiedzialność weźmie na 
siebie. A Ciebie jakby sam Pan Bóg nam 
zesłał na ratunek z onej topieli. Ino z Moj- 
żeszem, Dziadziu, za rychło się porównu- 
jesz. Mojżesz czterdzieści lat wiódł Izraela 
przez puszczę, á Ty Twój Naród wodzisz 


|siódniy rok dopiero. ` 


w 
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Bydgoszcz, 1 października. 


Gdzie się dwóch bije, tam trzeci 
sprzedaje amunicję. 
* 
, Ameryka dla Amerykanów, a Polska 
dla żydów. 
k 


- Czego Jaś nie nauczył się za młodu, 
o tem na starość będzie referował w 
Radzie Ministrów. 

* 

Łatwiej w Polsce o kamień węgielny 

niż o węgiel kamienny. 
* 

Obstrukcja w życiu i obstrukcja w 
Sejmie odzywają się najgłośniejszem 
echem w gabinecie. 

k 

Na złodzieju czapka góre, na Niemcu 

całe ubranie. 


| 
| 
| 
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* 
Dziwne są drogi Opatrzności! rzekł 
Witos, gdy go wieziono do Brześcia. 
k 
Kto rano wstaje — widzi, ile w nocy 
mu ukradziono. . 
x z 
Wiedzą sąsiedzi za co kto siedzi, 
* 
Jest Jan w oleju, ale Polska miała 
Jana bez oleju. 


x 
Panem et circenses, czyli pyrki i ki- 
no! 
x 
Nie odrazu Polskę zrujnowano. 
* 
Lepiej być panem na ostrogach niż 
na Ostrorogu. 
xk 
Kto z konjunkturą, to konjunktura z 
nim. i 
k 


Dłużej klasztora niż Prystora. 
* 


Minister gada a naród biada. 
x 
Przyjdzie mus i na Mussoliniego. 
k 
Narazie kryzys nas jeszcze ratuje — 
pociesza Pan Marszałek swoich pułko- 
wników. 


ra 


x 
Trąmpczyński zamierza podać o 
zmianę nazwiska Belwedere na Mal- 


wedere. 
x 


W Polsce bezpieczniej być homosek- 
sualistą niż opozycjonistą, 
k 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 października 1932r. 


Dawniej minister portfel, dzisiaj tor. 
bę nosi. 
* 
Każdy sobie Polskę skrobie. 
* 
Lepszy jeden Kościuszko w kieszeni 
niż stu Piłsudskich w Belwederze. 
; x 
Polska niezna głodujących proroków. 
x 


Niedobrze to jest, gdy minister skar- 
bu zachoruje na zwężenie kiszki docho- 
dowej. j | 

x 

Nie wszystko złoto, co ma belweder- 
ską markę. 

* 

Zamiast kat do komornika, przyszedł 
komornik do kata. 

x 


Zamiast Kroniki Sygodniomej. 


sie. 


Hinduski Gandhi ma kozę dla sie- 
bie, polski Gandhi dla swych podda- 
nych. 

* 

Przy pomocy benzyny zajedziesz da- 

leko. Przy pomocy wazeliny — wysoko. 
* 


Więcej ma Polska z jednego sanita- 
rjusza niż z dziesięciu sanatorów. 
* 
Bat, kat i mat — to są nasze najlo- 
giczniejsze rymy. 


- Gdzie djabeł nie może tam Kostka 
pośle. ; x 
Ileż to mamy orzechów za twardych 
dla naszego Dziadka. 
* 
Gorsze od niebieskich są śląskie pie- 
rony — powiada Pan Marszałek., 


c 


Pociąg robiący 150 kim. na godzine. 


Kursuje on między Berlinem i Hamburgiem i przestrzeń tę, wynoszącą 290 km. 
odbywa w dwóch godzinach. (Z Bydgoszczy do Poznania jest 130 km. i jedzie się 4 go- 
dziny!) Jest to naturalnie wehikuł elektryczny, wagony same dla łatwiejszego zwal- 
czania oporu powietrza mają formę Zeppelinów. 


Palace-Hotel w Arcachon, wrzesień, go- 


dzina ósma wieczorem. Przed hotelem pło- 
ną dwie ogromne kolumny a z ich kapiteli 
rozchodzi się woń myrry. W hollu lśnią się 
kryształowe żyrandole elektrycznych lamp. 
Na schodach nieruchomy rząd łokaji ze 
srebrnemi świecznikamj w rękach. Meitre- 
d'hotel we fraku i orderach, stoi na wilgot- 
nym asfalcie przed głównem wejściem. 


Ze Lwowa donoszą: Przed kilku miesią- 
cami wrócił z Kanady do Nowosiółka Hryń 
Sachala wraz z 19-letnią córką. 

W reemigrantce, która uchodziła 
królowę pięknoścj wioski, zakochali się na 
zabój Iwan Czajkowski i Stefan Kordan. 

Dziewczyna sympatyzowała raczej z Kor- 
danem, nie gardziłą jednak towarzystwem 


s  Eksprezydent w niewoli. 


Dr. Arturo Bernardes, b. prezydent Bra- 
zylji, który siłą chciał się znowu na fotel 
prezydjalny dostać i w tym celu zorgani- 
zował ruchawkę rewolucyjną, dostał się w 
Minas Geraes w ręce wójsk rządowych. Łba 
mu pewnie nie utną, ale skoro wódz w ja- 
syrze, to można liczyć na prędkie już za- 
kończenie wojny domowej, jaka od wielu 
tygodni niszczy Brazylią, 


za 


Ddpalony amant schwycił za rewolwer 


drugiego młodzieńca. Gdy Czajkowski po- 
znał, że szanse jego stają się coraz mniej- 
sze, postanowił w inny sposób pozbyć się 
rywala. Pewnego wieczoru, gdy Kordan 
wracał wraz z Kanadyjką ze spaceru, Czaj- 
kowski zaczaił się pod drzewem z karabi- 
nem w ręku. 

Ujrzawszy groźnego rywala, Czajkowski 
strzelił, raniąc Kordana w nogę. Zamacho- 
wiec znikł bez śladu. Kilka dni później 
posterunkowy Ryczek natknął się w lesie 
na Czajkowskiego. Zbieg oddał do poste- 
runkowego dwa strzały, na które posterun- 
kowy odpowiedział strzałami. Strzelanina 
została bez wyniku, a Czajkowski znowu 
zbiegł. 

Gdy zawiadomiono o tem matkę Czaj- 
kowskiego, dodając, że po ujęciu syn stanie 
przed sądem doraźnym, gdzie grozi mu ka- 
ra śmierci, staruszka z rozpaczy usiłowała 
się powiesić. W ostatniej chwili zdołano 


bolejącą matkę uratować od śmierci. 


$ 
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'i z poduszek dochodzi krótki, 


Dwie wspaniałe Hispano-Suizy, model 
1933. Dyrektor Palłace-Hotelu zgięty we 
dwoje przed lustrzaną szybą limuzyny. 
Ukłony. powitania, zapewnienia o zaszczy- 
cie jaki spotyka dom. Do hollu wchodzi 
szybkim krokiem dostojna klientka, jedna 
z tych, o których New-York Herald i Chi- 
cago-Tribune* zamieszcza każdego tygo- 
dnia wzmianki w rubryce „Wielcy Amery- 
kanie na wywczasach*. Mis Hoyt młoda, 
elegancka, urocza, żona wielkiego przemy- 
słowca z Chicago. Za nią naturalnie dwa 
wspaniałej rasy charty. Za chartami mi- 
lutka „maid“, panna do towarzystwa, któ- 
rej obecność jest  konwenansowo obo- 
wiązkowa. Za maid — ogromny hebano- 
wo-czarny negr, którego pojawienie się 
stanowi pewnego rodzaju niespodziankę. 

Murzyn stąpa ostrożnie, niosąc w ol- 
brzymich łapach wspaniałą, pachnącą, ko- 
ronkową poduszkę z wielkiem czarnem 
dzieckiem w różowym czepku. W  hollu 
lekka konsternacja. Niemowlę zbudzone 
blaskiem jarzących świateł poruszyło się — 
dziki ryk. 
Niepokój i powszechne zdumienie. Negr 
przyspiesza kroku — i znika w szeroko roz- 
suniętych drzwiach windy... 

Nazajutrz zaintrygowani lokatorzy Pa- 
lace znajdują rozwiązanie zagadki. Czar- 
ne murzyniątko nie jest dzieckiem — a 
raczej jest dzieckiem goryla afrykańskiego, 
którego położył celnym strzałem Mr. Hoyt 
polując w dżunglach Zanzibaru. Dwa ma- 
lutkie gorylki zabrał ze sobą. Jeden zna- 
lazł pomieszczenie w Jardin des Planto w 
Paryżu. Drugiego przesłał żonie, 


156 morderstw politycznychwNiemczech 


od 1 stycznia br. 


Berlin. (PAT). Pruskie ministerstwo 
spraw wewn. ogłosiło dziś statystykę 
śmiertelnych wypadków, jakie wyda- 
rzyły się podczas zajść politycznych, 
począwszy od dnia 1 stycznia br. Od te- 
go czasu do dnia dzisiejszego padło w 
walkach ulicznych 156 osób. W pierw- 
szych pięciu miesiącach liczba ofiar 
wahała się od 6 do 18, poczem w czerw: 
|cu osiągnęła stan 19 zabitych. W lipeu 
około 86, w sierpniu spadła znowu do 
8, a we wrześniu zanotowano tylko je 


den wypadek morderstwa. 

Prasa wskazuje na to, że fala ofiar, 
jakie pociągnęły za sobą zajścia ulicz- 
ne wzmogła się niebywale od chwili 
zniesienia zakazu noszenia mundurów 
partyjnych, a osłabiła po wydaniu de- 
kretu, wprowadzającego karę Śmierci 
za morderstwa polityczne. 

Rząd pruski zamierza podobno ogło- 
sić znowu t. zw. rozejm  pelityczny, 
kłóry odwołany kędzie na krótko przed 
wyborami do Reichstagu. 


Str. 5. 


Nowy premjer węgierski. 


ny krajowej Juljusz Gómbós. Wsławił on 


Się masakrą członków rządu komunistycz- 
nego, który przez szereg miesięcy gnębił 
słoneczny kraj Arpadów. 


Został nim dotychczasowy minister obro- 


Kula wyjęta po 17 latach. 


Z Hannoweru donoszą, że w tamtejszym 
miejskim szpitalu przeprowadził prof. Kap- 
pis ciekawą operację wyjęcia kuli karabi- 
nowej, tkwiącej od 17 lat w kręgosłupie 
zranionego na wojnie w roku 1915 kupca 


Herbsta. 
dniach. 

Z Montevideo natomiast donoszą, że 
znany tamtejszy chirurg dr. Armando Hu- 
gon, dokonał operacji serca, wydobywając 
kulę, która utkwiła w sercu ranionego wy- 
strzałem z rewolweru. Operacja udała się 
znakomicie; pacjent znajduje się w stanie 
rekonwalescencji. Podczas wykonywania 
operacji, asystujący chirurgowi lekarze do- 
konali kilku ważnych dla nauki zdjęć foto- 
graficznych włókien sercowych. 


Operowany wyzdrowiał po 14-tu 


I oto ten drugi, szczęśliwy wybraniec lo- 
su, zajmuje wspaniały apartament w sa- 
lonach  recepcyjnych  Palace-Hotelu; na 
krótko przed jego przyjazdem mieszkał w 
tym samym pokoju, urządzonym coprawda 
z mniejszym wówczas komfortem — hisz- 
pański książę krwi. 

W służbie goryla pozostaje olbrzymi 
negr, jego żona i jeszcze jedna młoda mu- 


rzynka. Sprowadzono z Bordeaux stylową 
kołyskę (XVIII w., miejsce pochodzenia: 
zamek w Chambord). Okna.  przysłonięto 


jedwabiem z obawy przed moskitami. W 
rogu pokoju umieszczono mały elektryczny 
piecyk. Na obu kanapach — stosy zaba- 
wek. I mały goryl żyje jak młody amery- 
kański miljarder. Na śniadanie doskonale 
przyrządzony „porridge“. Potem banany, 
pomarańcze, ananasy i kawior. Obiad — 
mleko z orzechów kokosowych, kaszka ry- 
żowa, placek daktylowy, kompot. Kola- 
cja — menu starannie układane przez 
dyrekcję hotelu w ścisłem porozumieniu ze 
specjalistą-weterynarzem. W międzyczasie 
gra w piłkę lub spacer po parku. O godz. 
-ej po południu po wysłanych dywanami 
korytarzach pierwszego piętra stąpa służba 
delikatnie, na palcach. W całym hotelu pa- 
muje cisza. Goryl śpi. 

-—— Geo London, znany francuski pisarz, 
który miał przyjemność widzieć małpę i 
jej dostojną protektorkę na dworcu w Ar- 
cachon, opowiada o poruszeniu, które nie- 
siony na rękach goryl, wywołał wśród 
dzieci, czekających na pociąg do Sordeaux; 
nie było im jednak danem odbywać dalszą 
podróż w towarzystwie egzotycznego go- 
ścia. Goryl czekał na salonki międzyma- 
rodowego expresu — a dzieci wracały trze- 
cią klasą. Trudno, nie były one małpami 
amerykańskich miljarderek. Dr. Tad. K. 


Niemcy nie płacą. 


Waszyngton, 30. 9. (PAT) Rząd nie- 
miecki zawiadomił sekretarza skarbu 
iż odracza przypadającą na dzień 30 
września spłatę 7.800.000 dolarów, na- 
łieżnych z tytułu kosztów utrzymania 
armji okupacyjnej i pretensyj prywa' 
tnych. 

Sekretarz skarbu Mils oświadczył, iż 
rząd niemiecki tłumaczy odroczenie 
spłaty 7.800.000 niemożnością uzyska- 
nia niezbędnych dewiz zagranicznych. 
Mils dodał, iż kraje dłużnicze mają 
spłacić Ameryce ogółem 123,5 miljonów 


N 


dolarów. E 


| 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, nfedziela, dnła 2 października 1932r. 


Nr. 227. 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 

Kino „MORSKIE OKO“, Dnia 2 październi- 
ka i dni następnych film złotej serji Metro-Gold- 
wyn Meyer p. t. „Tommy Bay“, w roli głównej 
Clarc Gable. Nadprogram aktualne polskie ty- 
godniki. 

Kino dźwiękowe „Bajka“, Dnia 28, bm. 
i dni następnych „Buster Keaton na froncie 
komedja z królem humoru. Nadprogram dźwię- 
kowe tygodniki i notatki. è 

Siatki oczekiwane w Gdyni: 3. 10. par. 
„Alexa“ (Speed), 5. 10. par. „Mercur“ (PAM), 
6. 10. par. „Trio“ (PAM), par. „W. T. Mal- 
ling', par. „Elsie*, 7. 10. par. Sylvia“ 
(PAM). 


TEATR DOMU LUDOWEGO W GDYNI. 


Wobec powodzenia, jakiem się cieszy sztuka 
Korzeniowskiego p. t. „Panna Mężatka* wysta- 
wiona w reżyserji p. Pilla, Teatr Domu Ludo- 
wego pozostawia ją w swym repertuarze jeszcze 
w niedzielę, dnia 2 października br. by umożli- 
wić wszystkim oglądanie tej sztuki. Początek 
przedstawienia o godz, 20,15. Ceny biletów od 
1 zł do 3 zł. Z chwilą rozpoczęcia przedsta- 
wienia wstęp na salę zamknięty. 


AKADEMJA KU CZCI $. P, MICHALINY 
MOŚCICKIEJ. 


Staraniem tutejszego Koła Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet urządzono dnia 29 wrze- 
śnia, jako w dniu imienin śp. Prezydentowej 
R. P. w sali hotelu Polska Riwiera, uroczystą 
akademję, na którą przybyła cała elita tutejsze- 
go towarzystwa. 

Akademję otworzył odegraniem marsza ża- 
łobnego Chopina prof. muzyki w gimnazjum dr. 
Zegarski i znany kompozytor p. Moczyński, po- 
czem odeśrał z wielkiem uczuciem i subtelno. 
ścią skrzypek. 

P. Ziabicka żona inżyniera Urzędu Morskiego 
wygłosiła gorące pełne uwielbienia wspomnienie 
*pośmiertne wraz z krótkim życiorysem śp. Do- 
stojnej Zmarłej, 

Piękny, pełen poetyckiego polotu i głębokiej 
myśli poemat okolicznościowy pióra utalentowa- 
nego literata hr. d'Erzeville'a, wygłosiła z wielką 
plastyką i głębokiem zrozumieniem  chlubnie 
znana artystka dram. p. Zbikowska. 

Clou akademji był śpiew p. Gorzechowskiej, 
która posiada piękny metaliczny głos i wyrobio- 
ną technikę wokalną. 

Akademję cechował wielce uroczysty nastrój. 


HYPERPATRJOTA LOKALNY, 


Na zgromadzeniu gdyńskich kupców samo- 
dzielnych odbytem przed kilku dniami, wyrwał 
się ze znamiennem wezwaniem do kupców 
i władz miejscowych p. A. Czoska, właściciel 
sklepu kolonialnego przy ul. Starowiejskiej aby 
nie dawato żadnych ogłoszeń i komunikatów do 
pism zamiejscowych mających swe oddziały w 
Gdyni, gdyż według zdania p. Czoski są one 
w Gdyni mało poczytne, więc ogłoszenia te nie 
mają żadnej wartości. 

Dzięki Bogu ogół gdyńskich kupców samo- 
dzielnych ma nieco inne pojęcie o tem jakie 
pisma i w jakiej mierze są w Gdyni poczytne, 
aniżeli p. Czoska, któremu wogóle pisma co- 
dzienne są zupełnie obce. Przydałoby się, aże- 
by pisma te dały w sposób odpowiedni odczuć 
p. Czosce ich poczytność i znaczenie w Gdyni, 
a wtenczas może Zrozumie też i wartość komu- 
nikatów i ogłoszeń w tych pismach podawanych. 


Latarnia żslazna-betonowa, 


wagi 30 ton, która w dniu 27 września br. 

została zdjęta z falochronu w porcie gdyń- 

skim i przetransportowana na nowe molo 
helskie. 
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BRZEŻA. 
odzież polska i morze 


(Specjalny wywiad z gen. Zaruskim). 


Gdynia, i października. 

Z końcem września opuścił Gdynię, 
twórca żeglarstwa polskiego. literat i nie- 
strudzony propagator idei morskiej gen. 
Marjusz Zaruski. 

Przed jego wyjazdem zdołał referent 
prasowy I. morskiej drużyny harcerskiej w 
Gdyni, p.  Kazimierowicz, uzyskać wywiad. 
który poniżej zamieszczamy: 

— Jaką role odegrać może harcerstwo w 
pędzie Polski do morza? 


— Ogromną! Ogromną powtarzam! Gdy- 
bym nie był o tem najgłębiej przekonany, 
z pewnością bym nie poświęcał tyle czasu 
1 pracy waszemu wyszkoleniu morskiemu, 
jak to obecnie czynię. Stosunek nas Pola- 
ków do morza jest bowiem zanadto senty- 
menialny, a za mało realny. Przyczyną te- 
go jest w znacznej mierze fakt, że ludzie 
którzy w tych sprawach decydują, są w 
kwestjach morskich laikami, oddanymi wy- 
łącznie sprawom lądowym.  Smutnie to 
wygląda w porównaniu z tąkiemi małemi 
państwami jak Łotwa, Estonja i inne, któ- 
rych flota handlowa i wojenna jest większa 
od polskiej w stosunku odwrotnie propor- 
cjonalnym do liczby ludności. Uważam to 
jedynie za skutek zrozumienia korzyści 
płynących z pracy na morzu w tych pań- 
stwach. Š 

W roku bieżącym rewizytował mnie szef 
sanitarny kolejnictwa łotewskiego dr. Gri- 
nups, który na jachcie „Latwota* odbył 
większą podróż. Opowiadał, jak na powi- 
tanie go wypłynęły liczne jachty, z których 
pierwszy był prowadzony przez prezesa 
Rady Ministrów Łotwy. Otóż proszę sobie 
wyobrazić u nas w Polsce ministra prowa- 
dzącego jacht żaglowy. Dlatego też przy- 
wiązuję do harcerstwa wielką wagę, wie- 
rząc, że gdy ono wyda ze swych szeregów 
ministrów i dyrektorów, to inaczej się bę- 
dzie przedstawiać Polska na morzu. á 

— Jakie znaczenie posiada istnienie w 
Gdyni drużyny morskiej? 

— Niezwykle doniosłe! 
rocznie latem masowy 
harcerskiej na wątłych kajakach na pol- 
skie morze. Jest to objaw niezmiernie mi- 
ły ale i niezwykle niebezpieczny, który ko- 
niecznie wymaga stworzenia nad morzem 
sprawnie działającego ośrodka harcerskie- 


Obserwuję co- 
spływ młodzieży 


go, mogącego dostarczyć spływającej tu 
młodzieży. odpowiedniego do wycieczek 
sprzętu i doświadczonych kierowników 


żeglarskich. Że dotychczas były rzadkie 
tylko wypadki śmiertelne z harcerzami, do- 
wodzi to jedynie, że Pań Bóg jest niezwy- 
kle na harcerzy łaskaw. 

Tego lata zaobserwowałem niezwykły 
wypadek. Przypłynął tu do Gdyni na dziw- 
nie skontruowanej łódeczce, wzorowanej na 
wojennych pancernikach, jakiś harcerz 4ż 
z Pińska. Zamierzał płynąć do Szwecji. 
Odradzałem mu to jako niechybne samo- 
bójstwo. Popłynął jednakże. Morze wy- 
rzuciło go gdzieś koło Stolpmiinde na nie- 
mieckim Pomorzu. Uszedł z życiem w jed- 
nych tylko spodenkach kąpielowych. Ry- 
bacy niemieccy nakarmili go, przyodziali, 
odstawili do granicy, wykupując mu bilet 
aż do Pińska — przykazując jednakże, 
ażeby przy przejeździe przez Pomorze za- 
wiadomił, że oni Niemcy, jeszcze tu przyj- 
dą zabrać co swoje. Przed paroma dniami 
harcerz ten przysłał list, że buduje już no- 
wą większą łódź, ponieważ pragnie się 
przewietrzyć na Atlantyku. Zramiennem 
jest również powiedzenie, świadczące o du- 
chu odwetowym, panującym wśród naj- 
szerszych mas niemieckich. Gdyby rzeczy- 
wiście, co nie daj Boże, miało przyjść do 
tego, żebyśmy mieli morze utracić, to wte- 
dy nie warto byłoby być Polakiem, bo Po- 
lacy staliby się wówczas narodem najniż- 
szych parjasów, pędzących nędzny żywot 
w zależności od łaski sąsiadów. Byłby to 
Finis Polonaie! 

— Jakie jest zdanie pana generała o 
sportach lądowych? 

, — Nie powiem, żeby mnie to pytanie za- 
skoczyło, są to rzeczy już dawno przeze- 
mnie przemyślane.  Doceniam znaczenie 
isportów lądowych — nie chwaląc się — je- 
stem założycielem narciarstwa w Polsce. 
Trzydzieści lat temu organizowałem w Za- 
chodniej Małopolsce liczne kursy narciar- 
skie, gdzie mimo braku zniżek kolejowych 
i jakiegokolwiek poparcia ze strony czyn- 
ników administracyjnych liczba uczestni- 
ków dochodziła do 150 osób. Rozumiem 
doskonale, jaki wpływ posiadają sporty lą- 
dowe, odciągające młodzież od kieliszka i 
zielonych stolików w zadymionych  lóka- 
lach nocnych. Jednakże znaczenie wycho- 
wawcze sportów wodnych w zestawieniu ż 
lądowemi jest niewspółmierne. Wystarczy 
spojrzeć na narody wychowane na morzu, 
jak: Anglja, Japonja, Szwecja, Holandja 
i t. d. Morze dało tym narodom siłę woli 
i hart ducha. Stąd wypływa ich potęga. 
Kilkutygodniowe zmaganie się z żywiołem 
kształci więcej charaktery niż kilkutygod- 
niowy bieg lub skok o 5 em. dalszy lub 
wyższy. Entuzjazm dla Żwirki może zwró- 
ci uwagę społeczeństwa na te Sporty, któ- 
re dają nłeco mniej może dla mięśni, ała 
więcej dla ducha. 

— Jakie wrażenie wyniósł pan generał z 
Międzynarodówego Zlotu Skautów Wod- 
nych? á 

— Byłem obecny tylko na części mor- 
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skiej Zlotu. Zloty skautowe uważam za 
bardzo doniosły czynnik w zbliżeniu naro- 
dów, prostujący różne błędne mniemania 
względnie rozmyślne fałsze. Cieszy mnie 
mocna pozycja harcerstwa polskiego na 
wodzie. 

— Jaka jest opinja pana generała o jed- 
nodniówce naszej drużyny? 

— Była bardzo sympatycznym j dobrze 
obmyślonym apelem do młodzieży. Ten 
„Wiatr od morza“ wniósł nieco świeżego 
powietrza w „atmosferą naszych rozmyślań 
o morzu. 

— Jak się zapatruje pan generał na 
myśl wydawania w Gdyni pisma żegląz- 
skiego dla młodzieży harcerskiej? 

-— Byłoby to bardzo pożądanem, o ileby 
było nastawionem w kierunku propagandy 
1 rozbudowy naszej pracy na. morzu. Na- 
rzuciliście Gdyni nazwę „morskiej stolicy 
Polski*. Musicie przełamać psychikę pol- 
ską tak, by cały kraj odczuwał potrzebę 
posiadania nad morzem swojej drugiej sto- 
licy. ; 

— Czy możemy liczyć na współpracę pa- 
na generała? 

— Z całą pewnością. 


Odezwa 


Gdańsko-Gdyńskiego Komitetu dla rewin= ' 


dykacji do zbiorów wawelskicia, starożytnej 
szaty Jana Matejki. ` 


-W jednym z domów starożytności w, 
Gdańsku, znaleźliśmy wspaniałą, drogocen- 
ną, starożytną szafę, pochodzącą z masy 
spądkowej zbiorów Ś. p. mistrza Jana Ma- 
tejki, a 

Jako nadzwyczaj cenny zabytek i drogą 
pamiątkę polską, uważaliśmy za obowiązek 
patrjotyczny, szafę tą rewindykować dla 
kraju i wręczyć ją uroczyście Zamkowi na 
Wawelu do zbiorów starożytnych pamiątek 
polskich, jako dar Polaków gdańskich i po- 
morskich! 1 

Szafa ta znajduje się obecnie na ysta- 
wie w Salonie Sztuki w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska. Podpisany Komitet wykupi tę 
szafę drogą składek, sprowadzi do kraju i 
odda ją Zamkowi na Wawelu. 

Niniejszą odezwą zwracamy się do wszy- 
stkich Polaków ziemi gdańskiej oraz całe- 
go Pomorza, z gorącą prośbą, by raczył 
przyczynić się skromnemi, dobrowolnemi 
datkami, do pokrycia kosztów rewindyka- 
cji tej pamiątki polskiej, 

Nazwiska ofiarodawców zamieszczone 
będą w odnośnym akcie uroczystego odda- 
nia tej pamiątki Zamkowi na Wawelu. 

Datki prosimy łaskawie nadsyłać do re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego“, która ra- 
czyła łaskawie i patrjotycznie dopomóc nam 
w tej misji. 

Gdańsk-Gdynia, w październiku 1932. 

PREZYDJUM: 
Hrabia Kazimierz Halka Ledóchowski 
przewodniczący, 5 
Inż. Maksymiljan Zuske, 
zast. przewodniczącego. 


Niefortunny obrońca gdyńskich lekarzy. 


Na łamach żydowskiego pisemka bru- 
kowego, drukowanego w Lodzi, a mającego 
tu swój oddziął, uważał za stosowne wy- 
stąpić w obronie lekarzy gdyńskich, osia- 
dły tu od niedawna dr. Bolesiaw Skokow- 
ski, naczelny lekarz Kasy Chorych i prezes 
Zw. Lekarzy P-wa Polsk, Obwód Morski. 
Jakkolwiek dla dra Skokowskiego mam 
osobiście wiele szacunku, jako lekarza, poj- 
mującego swój zawód jako szczytne posłan- 
nictwo, a nie jako lukratywne rzemiosło, i 
jakkolwiek wysoko cenię jego szlachetne 
pobudki, które go jako prezesa Związku I:a- 
karzy Obwodu Morskiego skłoniły do pod- 
jęcia się niewdzięcznego zadania obrony 
mocno nadwyrężonej przez kilka niesu- 
miennych jednostek z grona tutejszych le- 
karzy opinii o gdyńskich lekarzach, to jed- 
nak zmuszony jestem, mimo niechęci po- 
lemizowania z mało sympatycznem pisem- 
kiem żydowskiem, sprostować niektóre 
mylne jego przesłanki, na których opiera 
dr. Skokowski obronę swoich kolegów. 

To też wezwanie Pańskie, Panie Dokto- 
rze Skokowski, by „w imię inttresu pu- 
blicznęgo zaprzestać podobnie destrukcyj- 
nych (!?) kampanji", tak długo pozostanie 
pustym dźwiękiem, dopóki Pańskie szla- 
chetne intencje nie zńajdą oddźwięku i 
zrozumienia u tych kolegów, którzy zawód 
swój traktują jako lukratywne przedsię: 
biorstwo, a nie jako szczytne posłannictwo. 
Jeżeli posłannictwem tem jest przynoszenie 
ulgi cierpiącym, niegorzej od lekarza-Niem- 
ca, to niechże to posłannictwo spełniają 
przynajmniej tak, jak je spełnia Niemiec. 

Wierzę chętnie w bezstronność dr. Sko- 
kowskiego, lecz stwierdzić przedewszyst- 
kiem muszę, że wobec jego krótkiego je- 
Szcze pobytu w Gdyni i małej znajomości 
tutejszych stosunków, jak również wskutek 
pobieżnie tylko znanej genezy podjętej 
przez „Dziennik Bydgoski“ kampanji, prze- 
ciwko kilku niesumiennym jednostkom z 
pośród tutejszych lekarzy, nie mógł on wy- 
robić sobie w tym kierunku należytego są- 
du. 
Nie są to, Panie Doktorze, „drobnostki“, 
które poruszał w swych artykułach „Dzien- 
nik Bydgoski”, gdyż życie ludzkie lub ka- 


lectwo powinno być dla lekarza sumienne- 
go poważną troską, a nie drobnostką. A 
przecież we wszystkich poruszonych prze- 
zemnie sprawach chodziło o lekkomyślne 
frymarczenie życiem i zdrowiem ludzkiem. 
Nie jest też „drobnostką”, jeżeli lekarz na 


nieszczęściu ludzkiem, jakiem jest bezwąt- 


pienia choroba, pragnie żerować i dorabiać 
się majątku, przez pobieranie nadmiernych 
honorarjów, zwłaszcza w czasach niebywa- 
łej depresji gospodarczej. Nie były to, Pa- 
nie Doktorze, „najdrobniejsze skazy“, roz- 
szerzone do niebywałych rozmiarów, lecz 
były to, jak wykazały dotychczasowe roz- 
prawy sądowe, wielkie plamy, które tylko 
w drobnej cząstce zostały ujawnione. Resz- 
ta materjałów mocno obciążających leży 
jeszcze w mojej tece, gdyż wychodząc z te- 
go samego założenia, jak np. dr. Skokow- 
ski, t. j. nie chcąc podkopywać zaufania 
do całego stanu lekarskiego i nie obniżać 
ich autorytetu, wolałem spraw tych wie- 
cej nie ujawniać, a to temwięcej, iż mam 
tą niepłonną nadzieję, obudzoną przez dr. 
Skokowskiego, że stosunki te, po objęciu 
przez niego Stanowiska naczelnego lekarza 
w Kasie Chorych i prezesa Związku tutej- 
szych lekarzy, zmienią się na lepsze. 
Cieszyłbym się niezmiernie, gdybym w 
tym kierunku nie doznał zawodu, czego 
dowód już dałem przesyłając serdeczne 
życzenia od naszego pisma z okazji zawią- 


zania Oddziału Zw. Lekarzy na terenie 
Morskiego obwodu. 
Cieszyłbym się również, gdyby teza 


wzniosła p. dr. Skokowskiego, że „łekarz to 
najlepszy przyjaciel chorego i z całej duszy 
pragnie mu przyjść z pomocą", przeniknę- 
ła do duszy wszystkich lekarzy gdyńskich, 
gdyż uwolniłoby mnie to od niezmiernie 
przykrej konieczności walki z tak zresztą 
poważanym i wzniosłym zawodem, 


Przyznaję również, iż jest to smutnym 
objawem, że pacjenci gdyńscy szukają po- 
mocy u lekarzy niemieckich w Gdańsku, 
lecz nie jest to skutkiem, lecz raczej przy- 
czyną podjętej przezemnie kampanii, gdyż 
wypadki te znacznie wyprzedziły moje re- 
lacje. 


Prace nad umocnieniem wybrzeża. 


Urząd Morski w roku bieżącym przeprowa. 
dził szereg prac koło umocnienia brzegów mor- 
skich zarówno na Helu, jak i od etrony wielkie- 
go morza ku granicy niemieckiej. Roboty te 
przeważnie zostały już zakończone i wybrzeże 
zostało przygotowane do przyjęcia zimowych 
sztormów. 

W Kuźnicy na Helu naprawiono szkody, po- 
czynione przez burze ubiegłej zimy. Od strony 
wielkiego morza pobudowano tutaj opaskę brze- 
gową faszynowo-kamienną długości 100 m. 

Taką samą palisadę pobudowano w Helu od 
strony zatoki. Opaska ta sięga do 400 m. na 
wschód od portu helskieśo i 80 m. na zachód 
od tego portu. 

W Cetniewie, nad wielkiem morzem przy po- 
mocy saperów, pod kierownictwem Urzędu 
Morskiego i z jego materjałów wybudowano 
opaskę  faszynoworkamienną ciężkiego typu, 
która umocniła najbardziej na podmywanie nara- 
żoną część wybrzeża na przestrzeni 260 m. Za- 
budowano także jar w Cetniewie przez wbudo- 
wanie betonowego burzowca o średnicy i m. 
i długości 65 m. W ten sposób zabezpieczono 
jar przed podrywaniem jego brzegów przez ma- 
sy wody, spływające nim w czasie deszczów do 
morza. Wreszcie w chwili obecnej prowadzone 
są roboty koło nadbudowania o 1 m. opaski 
brzegowej faszynowo-kamiennej w Karwieńskich 
bietach, w pobliżu granicy niemieckiej na dłu- 
sości 250 m. Roboty te będą zakończone za 
dwa tygodnie. 


Ogólny koszt tegorocznych prac przy umoc- 
nieniu wybrzeża wyniesie ponad 100.000 zł. 


CENTRALA POLSKO - TRANSATLANTYC. 
KIEGO TOW. OKRĘTOWEGO 
PRZENOSI SIĘ DO WARSZAWY, 


Jak już swego czasu donosiliśmy, wskutek 
reorganizacji Towarzystwa Polsko. Transatlan- 
tyckiego zarząd główny tego towarzystwa prze- 
nosi się z dniem 1 października br. do War- 
szawy na ul. Marszałkowską nr. 116. Na czele 
tego zarządu stanie p. dyr. Leszczyński, 

W Gdyni pozostaje tylko Wydział Portowy 
tegoż Towarzystwa pod kierownictwem komend. 
Jacynicza, 


import złomu żelaznego 
przez Gdyn e. 


Daje się zauważyć wciąż wzrastający 
import złomu do Polski przez port gdyń- 
ski. W basenach portowych stale kilka 
statków wyładowuje przywieziony z zagra- 
nicy złom. Oczekiwane jest dalsze wzmo- 
żenie się tego ruchu, ponieważ zapasy zło- 
mu w hutach się skończyły, a prywatny ry- 
nek wewnętrzny jest prawie także wyczer- 
pany. Jak przewidują sfery zainteresowa- 
ne, import złomu przez Gdynię w niedłu- 
gim czasie może Się podwoić, wobec czego 
staje się sprawą wysoce aktualną posta- 
wienie dalszych dźwigów na nabrzeżu Ho- 
lenderskiem. 
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GHRONOLOGJA EPOK LODOWYCH. 


W czasopiśmie wiedeńskiem „Die Ster- 

ne" usiłuje dr. Rudolf Müller wyjaśnić za- 
gadkę epok lodowych na podstawie danych 
astronomicznych. 
- Nowe badania ustaliły, że epoki łódowe 
spowodowane zostały zmianą promienio- 
wania słońca, wywołaną wahaniami drogi 
ziemskiej. 

Zmiany elementów drogi ziemskiej obli- 
czono na okres czasu 4,5 miljonów lat. 
Daty te stanowią podstawę chronołogji a- 
stronomicznej epok lodowych, które, jak 
wiadomo, trwały z przerwami i nawrota- 
mi około miljona lat. Hipoteza Spitalera 
tłumaczy zjawiska epok lodowych, jakkol- 
wiek nie wyjaśnia, dlaczego epoki lodowe 
pojawiły się dopiero w czwartorzgędowym 
okresie geologicznym. 


Z POLSKIEJ WYPRAWY POLARNEJ. 


Kierownik polskiej ekspedycji polarnej 
prof. Lugeon, dyrektor państwowego insty- 
tutu meteorologicznego w iWarszawie, po- 
wrócił z Wysp Niedźwiedzich *do Tramsoe 


w Norwegji północnej. W Bjornoya na 
Wyspach  Niedźwiedzich trzej pozostali 
członkowie ekspedycji, mianowicie pp. 


Centkiewicz, Łysakowski i Siedlecki, pro- 
wadzą dalej badania dotyczące fal magne- 
tycznych. Prace te będą kontynuowane 
przez całą zimę i całą wiosnę roku przy- 
szłego. Ekspedycja osiągnęła bardzo zado- 
walające rezultaty. Wydaje się być pew- 
nem, że przeszkody atmosferyczne w od- 
biorze radjotelegraficznym są zależne od 
stopnia szerokości geograficznej, wzrastają 
ku północy i zmniejszają się ku południo- 


wi. 
UCZENI POLSCY POSZUKUJĄ 
NOWYCH SKARBÓW, MINERALNYCH. 


` 35 geologów państwowego instytutu geo- 

logicznego prowadzi obecnie w szeregu 
miejscowości niezmiernie £ doniosłe bada- 
nia w poszukiwaniu nowych skarbów mi- 
neralnych, 

Poszukiwania te zostały uwieńczone w 
kilku wypadkach pomyślnym rezultatem, 
albowiem natrafiono na nowe pokłady 
gennych minerałów, które nadawać się bę- 
dą do eksploatacji przemysłowej. Wśród 
odkryć znajduje się węgiel brunatny i śla- 
dy nafty. 

W miejscowości Chomętowo w woje- 
wództwie kieleckiem natrafiono na sto- 
sunkowo bliskie powierzchni złoża węgła 
brunatnego, nadającego się do produkcji 
gazu świetlnego. 

Na ślady nafty natrafiono w kilku 
miejscowościach na południe od Borysła- 
wia, gdzie dotąd nie prowadzońo eksploa- 
tacji szybów naftowych. 


JNowy kleriinek studjów akademickich: 
Studjum Kultury Polskiej, 


Na wydziale humanistycznym Wolnej 
Wszechnicy Polskiej powstaje w roku aka- 
demickim 1932-33 nowy kierunek studjów, 
t. zw. „Studjum Kultury Polskiej“. Studjum 
to obejmować ma całokształt kultury Pol- 
ski współczesnej, , ujętej porównawczo na 
tle stosunków’ światowych oraz dynamicz- 


- nie, w rozwoju, z zachowaniem perpektywy 


historycznej. 

Na 2-letni program „Studjum'* składają 
się wykłady i ćwiczenia oraz zwiedzanie 
instytucyj społecznych i kulturalnych, i 
przeznaczone jest dla różnych  kategoryj 
'pracowników umysłowych: dla nauczycieli, 
dziennikarzy, instruktorów oświatowych, 
organizatorów, kierowników, wykładowców, 
wychowawców, zawodowo związanych z 
różnorodnemi instytucjami społecznemi, 
kulturalnemi, oświatowemi. 

Po ukończeniu „Studjum'* słuchacz mo- 
że prowadzić dalsze normalne studja na 
Wydziale Humanistycznym, kierunku polo- 
ks sł lub historycznym w roku III 
1 . 


SŁYNNY OBRAZ BRANDTA 
„ODSIECZ WIEDNIA“ WRACA DO KRAJU, 


W Monachjum odbyła się licytacja zbiorów 
dzieł, pozostawionych w spadku po księżnej 
Gizeli, córce Franciszka Józefa, a żonie Leopol- 
da Wittelsbacha. Szczególną uwagę zwracał 
na siebie obraz Józefa Brandta rozmiarów 
3X1,50 mtr., przedstawiający „Odsiecz Wie- 
dnia“. Obraz ten nabyty został przez dyr. 
Gembarzewskiego dla Muzeum Wojsk, w War- 
szawie į w najbliższych dniach wróci do kraju. 


Ruch wydawniczy. 


Ukazał się w druku program Wyższej 
Szkoły Dziennikarskiej, za tok 1931—1932. 
W spisie publiców kursu zimowego (1931-32) 
zapowiedziano m. in. wykłady F. A. Ossen- 
dowskiego p. t. „Rosja i Daleki Wschóa, z 
uwzglednieniem prasy i literatury“. Rok 
szkolny rozpocznie się 5 października. 

Uczony włoski W. Giusti ogłosił rozpra- 
wę o polskiej poezji współczesnej, noszą- 
cą tytuł „Aspetti della possia polacca cou- 
temporanea“, — L. Salvini wydał w tłuma- 
czeniu włoskiem antologję polskich pieśni 
ludowych. 


Nakładem Ksiegarni Katolickiej w Kato- 
wicach wyszedł drukiem „Pamiętnik kursu 
społeczno-duszpasterskiego* urządzonego 
przez Związek Kapłanów „Unitas“ w kwie- 
tniu br. 

Najpoczytniejsze w Polsce i najstaran- 
niej wydawane tygodniki dla dzieci „Pło 
myk“ i „Płemyczek* po przerwie wakcyj- 
nej rozpoczęły z dniem 1-go września sie- 
demnasty rok wydawnictwa 
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ŻAR E „DZIENNIK, BYDGOSKI", niedzielą- dnia 2 października 1932 r. 


Nauka — Literatura — Sztuka. 


Konkurs kompczytorski 
poznańskiego „Hasła“. 


Znany chór męski urzędników Kolo- 
wych „Haslo“ w Poznaniu ogłasza, w celu 
upamiętnienia, swego 10-lecia, konkurs na 
utwór chóralny. 

Warunki konkursu są następujące: 

Utwór skomponowany ma być na chór 
męski a cappella. 

Charakter kompozycji ma być wesoły, 
w formie humoreski, bajki lub scherza. 

Długość utworu od 3 do 6 minut, 

Tekst zaczerpnięty ma być z wartościo- 
wej poezji polskiej. 

Konkurs dotyczy tylko kompozytorów — 
Polaków. 


Pamiętasz 


Nagród wyznacza się pięć: pierwsza 


200— zł, druga 150,— zł, trzecia 100,— o- 
raz pierwsze i drugie użnanie pochwalne. 

Utwory nagrodzone i odznaczone stają 
się własnością „Hasła* w Poznaniu, przy- 
czem Zarząd T-wa ma prawo zakupu nie- 
nagrodzonych kompozycyj po cenie 50,— zł 
od utworu. ` 

Nie wolno przysyłać manuskryptów. 

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 
30 listopada 1932. 


Praca nadesłana na konkurs musi być] 


oznaczona godłem. Nazwisko i adres kom- 
pozytora podać należy w osobnej kopercie, 
oznaczonej tem samem godłem. 


Protektorat nad konkursem obejmuje 


Zarząd Główny Wlkp. Związku Kół Śpie- 
waczych, który wyznaczy sąd. 
e Przesyłki z pracami na konkurs, opła- 
cone i polecone, adresować należy: Stani- 
sław Kwaśnik, dyr. „Hasla“, 
Bukowska 17 III. 


Poznań, ul. 


jeszcze, stary mój zegarze, 


Jak w słońce twojej tarczy patrzył żak, 
I marzył o tem, o czem ja dziś marzę; 
Pamiętasz jeszcze? — O tak, o tak, o takt... 


Ode dnia do dnia, od chwili do chwili, 
Żyliśmy życiu mądremu na wspak, 
Godziny bięgły, a myśmy liczyli 
Szczęście na wieczność... 


O tak, o tak, 
[o tak!..: 


A czy pamiętasz, filozofie stary, 

Jakeś fałszywy mi wybijał znak, 

I wszystkie wokół budziłeś zegary 

Gdym pisał wiersze? — O tak, o tak, o takt. 


Lub ową chwilę gdzieś na czwartem piętrze, 
Gdym gorejący, jak ognisty krzak, 
Przysięgał z mocą uczucia najświętsze, 
Klnąć się na księżyc? — O tak, o tak, o takt... 


Lub tę, gdyś starem swem zgrzytnął ed 
zem, 

Słusznego swego gniewu dając znak? 

O, jakże smutno płakaliśmy razem 

Gdy nas zdradziła.. — O tak, o tak, o tak!... 


zabiegach o 
coraz to wyższą technikę radjową. M. in. 


Amerykanie nie ustają w 


zwrócono uwagę na skargi radjosłucha- 
czów, zwłaszcza wielkich miast, jak Nowy 
Jork, gdzie w jednym wielkim drapaczu 
nieba* znajduje się nieraz po kilkaset od- 
biorczych „gniazd“ radjowych. 

Prawie każdy posiadacz odbiornika ma 
w Stanach Zjednoczonych ambicję posia- 
dania własnej anteny, którą urządza zwy- 
kle na szczycie gmachu. Stąd dach dra- 
pacza amerykańskiego pokryty jest jakby 
porwaną siecią rybacką. Powoduje to nie- 
porozumienią i narzekania amerykańskich 
entuzjastów radjofonji na zły odbiór. 

Inżynierowie radjofonji są obecnie już 
na drodze do praktycznego rozwiązania 
trudności w tej dziedzinie: doszli do wnio- 
sku, że dla takich zbiorowisk należy stoso- 
wać antenę wspólną. 


Taką antenę zainstalowano na jednym 
z wielkich drapaczów nowojorskich, miesz- 
czącym około 3.000 odbiorników. Niewia- 
domo nam jeszcze bliżej, jakie sposoby 
techniczne zastosowano w tym wypadku, 
wiadomo jednak, iż z anteny korzystać mo- 
gą wszystkie odbiorniki. Wspólna antena 
będzie miała podobno 'jeszcze tę zaletę, że 
eliminować ma 'w dużym stopniu takie 
przeszkody statyczne w odbiorze, jak re- 
akcję, spowodowaną działalnością urzą- 
dzeń elektrycznych wewnątrz gmachu, a 
więc: windy, dzwonków, aparatów elektry- 


Magazynem zakrojonym na europejską 
miarę, a przytem owianym szczerym du- 
chem katolickim jest miesięcznik „Tęcza“. 
Gustownie wydany i nader interesujący 
tomik kosztuje tylko 2 złote. 

Ukazał się kolejny nr. 9/10 „Ryby“, mie- 
sięcznika poświęconego sprawom rybactwa 
morskiego, potrzebom przemysłu i handlu 
rybnego oraz propagandzie spożycia ryb. 

Związek Autorów Dramatycznych wraz 
z Towarzystwem Szerzenia Sztuki Polskiei 
Wśród Obcych przystąpił do wydawania w 
języku francuskim perjodyku p. n. „Teatr 
w Polsce“ pod red. dr. Guttry'ego. 

Wkrótce bo odsłoniąciu pomnika poleg- 
łych lotników (w dniu 11 listopada rb.) u- 
każe się Księga Ku Czci Poległych Dotni. 
ków. Komitet redakcyjny prosi wszystkich, 
którzy posiadają materjały biograficzne, z 
prośbą 0 nadsyłanie ich pod adresem: 
Warszawa — Okęcie, I pułk łotniczy, na 
ręce kpt. Stanisława Borowego. 

Towarzystwo badania historji obrony 
Lwowa, i województw południowo-wschod- 
nich komunikuje, iż w listopadzie br. opu- 
ści prasę pierwszy tom  materjąłów do 


cznych w gabinetach dentystów oraz urzą- 


Och, jak to dawno, Sokratesie stary, 

Złamanem skrzydłem tłucze ślepy ptak... 
Serca się psują, psują się zegary, 

Wszystko jest marność.. — O tak, o tak, 

[o tak!... 

Kornel Makuszyński, 


dzeń elektrycznych zewnętrznych, 
tramwajów, kolei elektrycznych itp. 


Wspólna antena ma wpływać również z 
tego powodu na znaczne wzmocnienie od- 
bioru. 


jak: 


Dziesiąty zkolei w obowiązującym obecnie 
kalendarzu gregorjańskim miesiąc październik 
nosił w języku staropolskim nazwę ,„„pajęcznik* 


lub „winnik'. Polską swą nazwę zawdzięcza 
on paździerom, które przykrywają włókno na 
lnie, a w międleniu oblatują. 


Kalendarz kościelny na październik wyka- 
zuje tylko jedno ważniejsze święto, a mianowi- 
cie Matki Boskiej Różańcowej, Pierwsze ślady 
nabożeństwa różańcowego w Polsce ukazują się 
już w XIIL wieku. W r. 1483 papież Innocenty 
VIII nadał już odpusty różańcowe dla bractw 
kościelnych w Krakowie, Dzięki Dominikanom 
na początku XV w. już w całej Europie było 
znane nabożeństwo różańcowe. 

Z wążniejszych wydarzeń historycznych, któ- 
re miały miejsce w październiku wymienić na- 
leży: Unja Horodelska Polski z Litwą (2. 10. 
1413), klęska Polaków i śmierć Żółkiewskiego 


anew listopadowej obrony Lwowa w r. 
18. 

W Winnipegu zaczął 
tygodnik polski „Goniee”. Wydawcami ty- 
godnika są Wilhelm Rybak i Leon Gar- 
czyński, 

Nowe czasopismo wychodzi pod hasłem 
„Nawet w najcięższych chwilach nie opu- 
szczamy rąk“, 


PRÓBA TEORJI OŚWIATY. 
Nakładem „Księgarni Polskiej“ Tow. 
Polskiej Macierzy Szkolnej wyszła nowa 
książka naszego współpracownika dr. An- 
drzeja Niesiołowskiego, stanowiąca próbę 
klasyfikacji i analizy socjologicznej. Nosi 
ona tytuł: Formy i metody pracy oświato- 
wej. Autor zajmuje się w pierwszej linji 
t. zw. podmiotem działającym, poważną 
część swojej pracy zaś poświęca również 
ruchowi samokształceniowemu. W naj- 
bliższym czasie omówimy tę pierwszą pró- 
hę,teorji oświaty obszerniej, zaznaczamy 
lednak już dziś, że książka dr. Niesiołów- 
skiego spotkała się z wielkiem uznaniem 
u społeczników i socjologów, 


+ 


wychodzić nowy- 


£ „tz 
Str. 7. 


POWIEŚĆ NIEMIECKA O WITOLDIE 
I JAGIELLE. ę 
Nakładem Tow. wydawniczego Graefe i Un- 
zer w Królewcu ukazało się pośmiertne dzieło 
powieściopisarza wschodniopruskiego Waltera 
Haricha p. t. „ Witold i Jagiello“. 


„ADWOKAT I RÓŻE" SZANIAWSRIEGO 
W RADJO SZTOKHOLMSKIEM. í 


Radjostacja sztokhołmska nadawała w tych 
dniach sztukę Jerzego Szaniawskiego „Ad- 
wokat i Róże“ w przekładzie na język szwedzki. 


CHEVALIER WYGWIZDANY W RZYMIE. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Rzymu, 
iż znany aktor filmowy  Chevałier został 
w Rzymie wygwizdany na koncercie z po- 
wodu zbyt wysokich cen i zbyt. krótkiego 
programu. 


13 MILJONÓW OFIAR TRZĘSIENIA ZIEMI 
w przeciągu załedwie 409 ostatnich lat. 


Obliczono, że w ciągu 400 lat ostatnich 
liczba ofiar trzęsień ziemi na całym globie 
ziemskim wyniosła przeszło 13 miljonów. 

Najwięcej ofiar tej klęski żywiołowej 
zanotowano w Chinach, gdzie w połowie 
XVI stulecia (1556 roku) zginęło przeszło. 
800.000 ludzi oraz 180.000 w 1920 r.; po Chi- 
nach następują Indje Wschodnie, których 
straty wyniosły 300.000 w 1737 r. Również 
mocno ucierpiała od trzęsienia ziemi Japo- 
nja, bo jej ofiary w 1703 r. wyniosły 200.000 
ludzi i w 1932 r. — 140.00. , 

Co do Europy, największą liczbę ofiar 
(około 50.600) spowodowało trzęsienie zie- 
mi w Lizbonie w 1785 r. 

Ż krajów europejskich od trzęsienia 
ziemi najmniej ucierpiała w ostatnich 400 
latach Anglja, której ofiary w ludziach 
wyrażają się jedną osobą, zabitą w 1580 r. 
przez cegłę, spadającą z rozsypującej się 
ściany domu. 


A O e a eaaa ae eae, 


pod Cecorą (7. 10. 1620), zwycięstwo Jana III. 
pod Parkanami (9. 10. 1683), zwycięstwo Jana III 
pod Chocinem (10. 10. 1672), śmierć Tadeusza 
Kościuszki w Solurze (15. 10. 1817), bitwa naro- 
dów pod Lipskiem (16. 10. 1813), Smierć ka. 
Józefa w Elsterze (13. 10. 1813), traktat rozbioru 
Polski między Rosją i Prusamń (24. 10, 1875), po- 
łączenie się Śląska Cieszyńskiego z Polską (30. 
10. 1918). 

Październik jest już miesiącem jesiennym 
i wszystkie przysłowia ludowe mówią przeważ- 
nie o nadchodzącej zimie, Mówi się więc po 
wsiach: „Gdy nie rychło liść opada, zimna ostra 
bywa rada“ — albo też „Od św. Urszuli, ocze- 
kuj śnieżnej koszuli*. Lud wiejski będąc zda- 
nia, że pod względem pogody październik po- 
dobny bywa marcowi, powiada zwykle; „Mie- 
siąc październy, obraz marca wierny“. Ogrody 
i pola już puste, mówi o tem znów inne przy- 
słowie: „Na św. Franciszka — chłop już w polu 
nic nie zyska”. Grzmóty w tym miesiącu są 
przepowiednią niedobrą, bo „Grzmot paździer- 
nikowy — przynosi niestatek zimowy'. 

O ile pierwsza połowa października jest bar- 
dzo często pogodną i słoneczną, przynosząc je- 
szcze krótką iluzję lata, o tyle druga połowa 
tego miesiąca przynosi już dnie deszczowe i po- 
nure. Ziemia, obdarta z szaty zielonej czerni się 
wszędzie żałobnie, wiatr szumi żałośnie, jednem 
słowem nastaje okres smutnej i ponurej jesieni. 


Marja Chavaau umarła. 


Warszawa, 30. 9. (Tel. wł). (r) Wcezo- 
raj zimarła popularna artystka scen 
warszawskich śp. Marja z Zakrzewskich 
Chaveau. Zmar!a należała ostatnio do 
zespołu Tęatru Narodowego, najwięk- 
szy rozgłos jednak zyskała śwoją współ- 
pracą w różnych filmaeh. Ostatnio np. 
zbierała laury za świetne wykonanie 
rcli burmistrzowej Grajdołka w „Uła- 
nach, ułanach...'* 


A OOP EE Z e a 


szym krajem w Europie. 


Sir. B. 


w 


Wrażenia dziennikarza amerykańskiego 'Knickerbokera z podróży po Węgrzech. 
> Podwójne oblicze Budapesztu. 


nomistów za rok intensywnej aktywności 


(Centropress) Praga, we wrześniu 1932.] W każdym mieszkały przeciętnie 


Na łamach praskiego dziennika „Ceske 
Slovo“ zamieszcza głośny dziennikarz a- 
merykański H. R. Knickerboker ciekawe 
nadzwyczaj wrażenia z podróży po krajach 
środkowo-europejskich, Po opisie wrażeń 
z Czechosłowacji, gdzie przyjęty został 
przez prezydenta Masaryka, opisuje wraże- 
nia, jakie odniósł z podróży po Węgrzech. 

Powiedziano nam, — pisze H. R. Knicker- 
boker — że na Węgrzech znajdziemy naj- 
większą nędzę, najrozpaczliwszą sytuację, 
najstraszliwsze warunki społeczne, Jak 
więc wygląda „ten najbardziej dotknięty 
kraj w Europie?*", 

Przyjechaliśmy z naszym posłem na Wę- 

grzech, panem Michelasem  Rooseveltem. 
Wzdłuż drogi z Wiednia do Budapesztu 
rozciągają się łany dojrzałej pszenicy i ży- 
ta. W słońcu błyszczą kosy; cała armja żeń- 
ców wytrwale i żywo rżnie zwisające kłosy. 
Nigdzie nie było widać maszyny. Tylko 
praca ręczna. Im mniej maszyn, tem więcej 
mężczyzn i kobiet znajduje zarobek swą 
prymitywną pracą, 
i Prawdą jest, że ceny zboża raptownie 
i głęboko Się obniżyły. Prawdą jest, że rol- 
nik węgierski musi dziś płacić 170 do 200 
jednostek zboża za 100 jednostek, za które 
płacił 100 jednostek zboża w r. 4928. Ale 
prawdą również jest, że dokąd rolnik wę- 
gierski będzie miał zboże i chleb, będzie żył, 
wprawdzie gorzej ubrany i znacznie ogra- 
niczony w-zakupach towarów, ale za to 
zdrowy l dobrze odżywiany. To znaczy, że 
z 8 miljonów obywateli węgierskich sześć 
milj. obywateli ubezpieczonych jest prze- 
ciwko głodowi, podczas gdy gospodarcze 
warunki większości reszty obywateli prze- 
wyższają minimum egzystencji. 

Fizyczny wygląd ludzi, jakich spotka- 
liśmy na drodze do Budapesztu zaprzecza 
twierdzeniom, jakoby Węgry były najuboż- 
: Mężczyźni krępi, 
muskularni, opaleni, wesoło siekli zboże. 
Czerwone chusty na powabnych głowach 
kobiet, świadczą, że nie znają one nędzy. 
Również wesoło pracowały na roli i rzuca- 
ły żarty pod naszym adresem. Na drodze 
mijamy rój cyklistów, młodych atletów, 
którzy śmiało mogliby służyć jako modele 
rzezbiarzom. W rozległych wioskach mu- 
sieliśmy zwolnić z powodu stada gęsi, pro- 


/ testujących na drodze. Na progach domów 


| 


wysiadują grupy dzieci, wprawdzie w po- 
dartych ubraniach, ale za to o ciałach zdro- 
wych i radosnej twarzy. 

Inaczej było w Budapeszcie. Mało przy- 
byszów do tego lubiącego zabawy miasta 
przypatrywało się życiu na peryferjach. Tu- 
ryści przeważnie ograniczają się do prze- 
bywania na „Corso“, owej przepięknej pro- 
menadzie wzdłuż szerokiego Dunaju, 
wzdłuż którego położone są wielkie kawiar- 
nie, cygańskie bary, restauracje, przepeł- 
nionych eleganckimi gośćmi  kosmopoli- 
tycznych hoteli. Chciałem zobaczyć rów- 
nież to druqie oblicze Budapesztu. Młody 
węgierski dziennikarz „rzeczoznawca nę- 
dzy* zaproponował mi towarzystwo. 

Jechaliśmy przez piękne bulwary, około 
pięknych ogrodów i will przedmieścia, aż 
wreszcie znaleźliśmy się na krańcach mia- 
sta. Droga była półna brózd i prochu. Je- 
chaliśmy powoli. Po obu stronach drogi 
widzieliśmy niskie baraki, jakby nawpół do 
ziemi zapadłe. Każdy „dom* był około 10 


stóp długi i pięć stóp szeroki. Było ich 1.500. 
DEDE TEK E A O DĄ 


Nawet taki hotel dostał się 
pod nadzór sądowy: 


Hotel Astorja w Nowym Jorku oddany 
został pod nadzór sądowy. Ma on 68 pięter 
i obok gmachu Building jest najwyższym 
drapaczem chmur w Ameryce. Są w nim 
apartamenty, z których jeden dziennie ko- 
sztuje 2.000 zł. A na takie zbytki nie stać 


już amerykańskich krezusów! 
k x 


cryg r PR 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnfa 2 października 1932r: 


cztery 
osoby. 


Przed drzwiami siedziało lub stało mnó- 


stwo dzieci. Nie bawiły się. Leniwie poru- 


x E 


handlowej Węgier — 4.676 mieszkańców. 
Dziś mieszka tam o 2000 więcej. Kryzys ma 
tedy na sumieniu około 10 tysięcy ubogich 


szały się na gwałtownem słońcu, a ramio- |z ogólnej sumy 30 tysięcy ubogich w całem 


na nieruchomo zwisały. Ich rodzice, bladzi 
i ubrani w fantastyczne szmaty, apatycz- 
nie spoglądali na nas, Powietrze było dusze 
ne, niezdrowe opary zapełniały powietrze, 
mieszały się z prochem i ciężko zwisały 
nad tą gromadą odpadków ludzkich. W tej 
kolonji biednych żyje 6.200 ludzi, a w ca- 
łym Budapeszcie w podobnych warunkach 
żyje 30.060 osób. 

Na Węgrzech nie istnieją zapomogi dla 
bezrobotnych, ale natomiast istnieje to 
ludzkie śmietnisko. Łatwo uwierzyć, że 
tym ludziom powodzi się najgorzej w Euro- 
pie. Żyją z żebraniny, kolportażu, kradzie- 
ży i zbierania odpadków, Żyją jak błądne 
psy z przygodnej jałmużny starożytnego 
społeczeństwa. Nie jest to proletarjat, ale 


„lumpenproletarjat* jak powiadają marksi- 
ści. 

Może tylko jedna trzecia zubożała z po- 
wodu kryzysu. Kolonja zwana „Stary grze- 
bieniec”, którą zwiedziliśmy, liczyła w roku 
1928, a więc w roku uważanym przez eko- 


moe ZN WTCC 


mieście. Jeśli weźmiemy najwyższą cyfrę, 
to takich biedaków może być na W grzech 
60.000 z ogólnej liczby 8 miljonów miesz- 
kańców. Biedacy, ci, najbiedniejsi z bied- 
nych mogliby może wywołać jakieś awan- 
tury, ale nie rewolucję. 


Trage 


Nr. 227. 


Zwiedziliśmy pobliski targ. Na szerokim 
placu stało tysiące mężczyzn. Wszyscy 
mieli na sobie stare szmaty. Zdawało się, 
że ubrani są w jakieś mundury, Każdy miał 
przed sobą gromadę jakichś gratów: stare 
grzebienie, skrzynie, próżne pudełka na 
zegarki. Opodal siedziało kilkaset robotni- 


ków, czekających na pracę. Wrażenia 
wprost orjentalne —  sucharewski, albo 
smoleński targ w Budapeszcie. Nigdzie w 


Rosji sowieckiej nie widziałem takiej nę" 
dzy, jak na przedmieściach Budapesztu. 
Wegry to wschód, a na wschodzie powie- 
dziano słowa: Ubogich zawsze macie z 80- 
bą. W Budapeszcie jest 120.000 jednopoko- 
jowych mieszkań, w których mieszka 
440.000 ludzi. Czy rozpaczliwa ta sytuacja 
spowodowana została kryzysem? Nie. Za- 
pytywałem się, jak długo już 40% ludności 
|moszke w jednym lokalu. Od roku 1910 
brzmiała odpowiedź. 


jja miłosna służącej. 


Gdy ja narzeczony chciał porzucić, chwyciła za rewolwer. 


Miasto Stanisławów wstrząśnięte zostało 
wiadomością o krwawym dramacie miłos- 
nym. 

A Otóż służąca Janina -Lipska, poznała. 
przed rokiem na dancingu 30-letniego Wła- 
dysława Gutmana, konduktora kolejowego, 
i nawiązała z nim stosunek, który miał 
być uwieńczony związkiem małżeńskim. Od 
pewnego czasu jednak Gutman zaczął za- 


W Genewie. 


— Babcia Liga: Bo nie słyszę.... co pan mówi? 


- Trup bezrobotnego na torze. 


Przyjechał do nas ze Lwowa po Śmierć. 


Kartuzy, 29. 9. W tragiczny sposób za- 
kończyła się wyprawa lwowskiego bezro- 
botnego w poszukiwaniu za pracą. Przed 
tygodniem 32-letni robotnik, Ludwik Ne- 
ciuk, postanowił wybrać się do Gdyni, spo- 
dziewając się tam znaleźć jakieś zajęcie. 

W ostatnim bowiem czasie 


NĘCIUK STRACIŁ PRACĘ WE LWOWIE 
I PRZYMIERAŁ FORMALNIE GŁODEM 
WRAZ Z MATKĄ. 


Nie mogąc dłużej wytrzymać w podob- 
nych warunkach, Neciuk wsiadł do pocią- 
gu pospiesznego do Gdyni. Nie mając bile- 
tu, Neciuk ukrywał się bądź to na „dachu 
wagonu, bądź też w ustępie. Gdy znalazł 
się blisko celu podróży, obok Wierzycy w 
pow. kartuskim, doszła go wiadomość, że 
w pociągu przeprowadza się bardzo ścisłą 
kontrolę biletów jazdy. 

Neciuk w ostatniej chwili otworzył drzwi 
pędzącego pociągu, usiłując usiąść na scho- 
dach. 

Stracił jednak równowagę i spadł tak 
nieszczęśliwie pod koła pociągu, że poniósł 
śmierć na miejscu. Koła pociągu odcięły 
Neciukowi nogi oraz górną część ciała od 


| tułowia. 


Dopiero w kiłka godzin po tragicznym 
wypadku spostrzeżono zmasakrowane zwło- 
ki na torze i zawiadomiono o tem policję. 


——L Mm 


Ze sceny do klasztoru. 


(KAP) Pisma paryskie donoszą o 
wstąpieniu do zakonu Kartuzów ulu- 
bieńca publiczności paryskiej aktora 
Henri Vermeil. Jak widać czyn Yvonne 
Hautin z komedji francuskiej dał począ- 
tek zmianie nastrojów wśród artystów 
we Francji, którzy porzucają błyskotli- 
we swoje karjery życiowe dla ciszy 
klasztornej. 


Przy zabitym znaleziono dowody osobi- 
ste, oraz portfel i portmonetkę, w których 


jednak 
BYŁO ANI GROSZA. 


NIE 


SRA 


wania z nią. Lipska nie chciała do tego do- 
puścić, 

W tych dniach Gutman przyszedł do 
Lipskiej i pod nieobecność państwa, u któ- 
rych Lipska służyła, jadł z nią kolację na 
balkonie. W rozmowie tłumaczył narzeczo- 
nej, że ponieważ oboje są biedni, więc le- 
piej, aby rozeszli się w zgodzie. $ 

W pewnym momencie Lipska chwyciła 
przygotowany poprzednio rewolwer i odda- 
ła jeden strzał do Gutmana, 


RANIĄC GO W USTA, 


poczem wybiegła z balkonu. Gutman rzucił 
się za nią w pogoń. Wówczas Lipska odda- 
ła do niego jeszcze dwa strzały, które tra- 
fiły go w pierś, jeden z nich w okolicę ser- 
ca. Następnie skierowała rewolwer do sie- 
bie i 
PADŁA TRUPEM NA MIEJSCU. 

Ciężko rannego Gutmana odwieziono do 

szpitala, gdzie dogorywa. 


Dwa tysiące dzieci niemieckich przy 
barjerze granicznej pod Biskupcem 


„Verein fiir das Deutschtum im Aus- 
lande* w Iławie urządził manifestację 
nad granicą Polski, w Biskupcu (Bi- 
schofswerder) przeciwko  „bezprawiu* 
wersalskiemu. 

Na granicę powiatu lubawskiego 
przywieziono specjalnemi pociągami 
2.000 dzieci i młodzieży. W manifestacji 
wzięli udział przedstawiciele władz, któ- 
rzy z zewnętrznem zadowoleniem przy- 
słuchiwali się okrzykom „Der ganze, 
Korridor und Danzig muss wieder 
deutsch werden!“ (Całe Pomorze i 
Gdańsk muszą wrócić do Niemiec). 

Po prowokacyjnych przemówieniach 
poprowadzono dzieci do barjery gra- 
nicznej, „aby na własne oczy zobaczy- 
ły „niesprawiedliwość wersalską". 


Król cyganów Kwiek 
w drodze do Hiszpanii. 


Od kilku dni bawi w Hamburgu gru- 
pa polskich cyganów z Poznania, złożo- 
na z 40 osób, z królem cygańskim Mi- 
chałem Kwiekiem na czele. Cyganie 
udają się stąd okrętem do Hiszpanii, 

tgdzie mają założyć warsztat kotlarski. 


|ashie Fu swą narzeczoną i dążył do zer- 
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Październik będzie dość pogodny. 


Większe opady na początku i w połowie miesiąca. — Przymrozki 


w końcu pierwszego 


Pierwsza dekada stoi w pierwszej 
swej połowie pod wpływem wilgotnych 
mas powietrza morskiego, powodują- 
cych większy wzrost zachmurzenia i 
skłonność do opadów. Po rozpogodze- 
niach w połowie dekady, znowu chmur- 
niej z przelotnym deszczem lub śnie- 
giem; częste porywiste wiatry z zacho- 
du, obracające się na północ. Powolny 
spadek temperatury, szczególnie nocą. 
Niebezpieczeństwo przymrozków. Dniem 
ocieplenie. 

W drugiej dekadzie przeważa pogoda 
zmienna. Po ociepleniu, przy powietrzu 
burzliwem, w pierwszej połowie deka- 
dy, ponowny dotkliwy spadek tempera- 
tury. Silniejsze przymrozki grożą od 
16 do 22 października. Przelotne opady 
— deczcz z śniegiem — większe około 
13 i 18. Miejscami przejdą burze z gra- 
dem. Ciężkie burze jesienne nawiedza 
wybrzeża morskie w dniach od 10—16. 
Ogółem będzie ta dekada pogodniejsza 


iw trzecim tygodniu. 


Trzecia dekada przyniesie pogodę 
chmurną i mglisto-wilgotną na począt- 
ku i w końcu dekady. W połowie więk- 
sze przyjaśnienia. Wahania w tempera- 
turze. Skłonność do większych opadów 
istnieje około 22, 27 i 29 października. 
Silniejszy napływ morskich mas po- 
wietrza przy aurze burzliwej nastąpi w 
ostatnie dni dekady. 


Krytyczne konstelacje miesiąca. 

Przypadają one ściśle na 1, 7, 8, 
11-15, 21-24, 27 i 29 października. Liczne 
katastrofy i doniosłe wydarzenia, po 
części nagłej natury, zapowiadają się 
szczególnie w drugim i czwartym tygo- 
dniu miesiąca, 


Kiedy siać zboże zimowe? 
Kto jeszcze nie wysiał żyta i pszeni- 
cy, niech uskuteczni zasiewy najlepiej 
w dniach od 1—14 października w go- 


na południu Polski niż na Pomorzu i w | dzinach przedpołudniowych. 


Poznańskiem. 


Fr. A. Prengel. 
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Jak wiadomo, miesiąc październik poświę- 
cony jest Matce Boskiej Różańcowej. Rozmi- 
łowany w czci swej Niebieskiej Królowej naród 
polski każdy rodzaj nabożeństwa do Niej skwa- 
pliwie przyjmował i pilnie je zawsze odprawiał, 
Nigdzie też może Różaniec, owa korona nabo- 
żeństw Marjańskich tak by nie przyjął się, jak 
w Poisce. Nabożeństwo to było właściwe nie- 
tylko prostemu ludowi, ale kwitło ono i w pała- 
cach magnackich i na królewskich dworach. 

Nabożeństwo różańcowe zaprowadzone zo- 
stało z początkiem XIII. wieku przez św. Do- 


nych Kościoła wielkie spustoszenie szerzyła 
sekta Abligensów, kacerzy, występujących m. in. 
bluźnierczo przeciwko N. Marji Pannie. Św. 
Dominik, wielki Jej czciciel zwalczać zaczął 
błędy Abligensów i'wielu z nich nawrócił. Prze- 
konał się jednakże, że nauki tych heretyków 
zapuściły miejscami zbyt głęboko korzenie i że 
bez pomocy nieba herezji nie zwalczy. Prosił 
więc gorąco N. Marję Pannę o pomoc. 

I Królowa Niebios objawiła się raz św. Do- 
minikowi, $dy zatopiony w żarliwej modlitwie 
klęczał w kaplicy i wskazała, że częste i po- 
bożne odmawianie Pozdrowienia Anielskiego, 
najskuteczniej przyczyni się do nawrócenia nie- 
wiernych, wiernym zaś różne łaski wyjednać 
może. Pouczony przez Matkę Boską ułożył 
wtedy św, Dominik nabożeństwo różańcowe. 

To nabożeństwo zaczął szerzyć św. Dominik 
wśród heretyków z nadzwyczajnym skutkiem. 


Niewierni nawracali się masowo, grzesznicy od- 
mawiający różaniec porzucili swe zgubne nałogi, 
wierni zaś umacniali się w wierze i w cnotach. 
Nabożeństwo różańcowe, zatwierdzone przez 
Kościół i obdarzone licznemi przywilejami i od- 
pustami, rozszerzyło się wkrótce po całym świe- 
Zwłaszcza zwycięstwo wojsk chrześcijań- 


cie. 


Wódz wolnomularzy 


wybiera się nad Jordan. 

Warszawa. (Tel. wł. r.) W paździer- 
niku wyjeżdża do Palestyny znany pi- 
sarz, b. senator PPS i mistrz loży ma- 
sońskiej p. Andrzej Strug. Udaje się on 
do Palestyny na zaproszenie żydow- 
skich organizacyj oświatowych i literac- 
kich. Wygłosić on ma cały szereg od- 
czytów na aktualne tematy. 


Nati matadorzy w karykaturze. 


KORFANTY. 


minika, który żył w czasach, kiedy wśród wier-| 
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BĘTYĘ Ą SER ZYEZEŻCYA Kl, 


+.) „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 października 1932r. 
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X cyklu tradycyj kościelnych. 


Nabożeństwo różańcowe... 


nad Turkami, umocniło w świecie katolickim 
kult dla różańca świętego. 


Nabożeństwo to nazwane zostało różańcem 
dlatego, że każde „Zdrowaś Marja", odmówio- 


jący się na wianek, spleciony na cześć N. Marji 
Panny. 


ne pobożnie, stanowi jakoby kwiat róży, składa- | 


Awanturniczy pastor, 


Londyn, w październiku. 
ub. tygodniu pisaliśmy o kłopo- 
jakie ma policja angielska z pa- 
storem, Davidsohnem, który w mia- 
steczku swem zamieszkał w beczce i 


zbiera za oględziny składki na proces 
apelacyjny. Obecnie pastor ów postano- 
wił przenieść swą okrągłą siedzibę do 
samego Londynu, dokąd zaprosiło go 
pewne przedsiębiorstwo widowiskowe, 
które spodziewa się po pokazywaniu 


(o na drodze — to nieprzyjaciel. 


Tę bojową zasadę wyznawali snać 
dwaj złodzieje lwowscy, którym wpadło 
kuszące w oczy pięknie lśniące lustro, 
reklamujące wódki, zawieszone w o- 
statnim pokoju chętnie odwiedzanego 
lokalu przy placu Halickim we Lwo- 
wie. Działo się to wszystko o 11 w nocy 
— a plan strategiczny był nadzwyczaj 
prosty. Jeden z walecznych po uregulo- 
waniu rachunku wyszedł, a drugi zo- 
stał w pokoju. Ten, który został w po- 
koju, wydał przez okno wspólnikowi 


swemu owo lustro, poczem najspokoj- 
w świecie wyszedł również z lokalu. 


Dwie najwyższe klasy stryjskiego 
gimnazjum rozwiązane, 
Ostrożności przy nowych wpisach. 


Lwów, 1. 10. (Tel. wł.) Lwowskie Ku- 
ratorjum Szkolne przeprowadziło już 
dochodzenia, związane z wykryciem i 
aresztowaniem ośmioosobowej szajki u- 
kraińskich studentów w utrakwistycz- 
nem gimnazjum w Stryju, o czem po- 
mieściliśmy zaraz wiadomość. W re- 
zultacie zarządziło Kuratorjum rozwią- 


zanie siódmej i ósmej klasy tego gim- 


nazjum oraz nowe wpisy do tych klas. 
Przy ponownem przyjmowaniu uczniów 
dyrekcja gimnazjum kierować się bę- 
dzie względami na ich zupełnie po- 
prawne zachowanie się oraz domagać 
się będzie zamieszkania nowoprzyjętych 
pod odpowiednią opieką domową w 
Stryju. Dalsze zarządzenia w toku. 


Najlepiej charakteryzuje rozwój ludz- 
kości jej chęć wyjścia ze stanu mistyczne- 
go i przejścia w realną rzeczywistość. W e- 
pokach najprymitywniejszego życia wyna- 
lazczość człowieka skłaniała go do wytwa- 
rzania sztucznych narzędi obrony i polo- 
wania. W dobrobycie człowieka każdy po- 
stęp jest ściśle związany z twórczością, Po- 
mysłowości ludzkiej zawdzięczamy nasze 
potrawy i odzież. Najlepsze owoce rosną 
na uprawnej ziemi, szczepionych drzewach 
i możnaby powiedzieć, że są one sztucznie 
stworzone, a przynajmniej sztucznie wy- 
hodowane. 

Człowiek stał się „królem natury“ dzię- 
ki swej zdolności wykorzystania warunków 
życia. Cywilizacja jest rezultatem racjona- 
lizacji. Działo się to dotąd tylkó omal nie- 
postrzeżenie, najczęściej niemetodycznie i w 
ograniczonej mierze. Wchodzimy w okres, 
w którym już istnieją tendencje świado- 
mości i metoda racjonalizowania wszyst- 


Racik esperamcki. 


Ten łatwy triumf złodziejski gótów 
zachęcić kolegów po fachu, co znowu 
niech będzie ostrzeżeniem dla wszyst- 
kieh restauratorów, bo niewiadomo ni- 
gdy, gdzie wychyli się chytry nieprzy- 
jaciel. 
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pastora-dziwaka ' poważnych zysków: * 
Pastor Davidsohn z zysków ma zapew- 
niony poważny odsetek. Po zwiedzeniu 
wszystkich dzielnic Londynu puści się 
nowoczesny Diogenes, nie przynoszący: 


swemu zawodowi chluby, na prowincję. 


W podróży tej ma mu towarzyszyć - 
specjalnie zaangażowana przez towa- 
rzystwo widowiskowe śpiewaczka ka- 
baretowa, : 
Opinja publiczna zaczyna się doma- 
gać od władz, by temu głośnemu już na 
cały świat skandalowi położyć kres. 


Smutny koniec złodzieja | 
kolejowego. 


Z Wielunia donoszą, że 20-letni Ma- ' 


rjan Ciupiński z Radomska postrzelony 
został w pobliżu Radomska przez ha-. 
mulcowego pociągu w chwili, gdy usi- 
łował zrzucić węgiel z wagonu. Ciężko 
ranny Ciupiński ostatkiem sił zeskoczył 
z pędzącego pociągu, w odległości 20 
metrów od wypadku zaś upadł i skonał. 


— Zdaje mi się, panowie koledzy, że tu jeszcze niejedna 


operacja będzie potrzebna! 


kiego na wielką skalę, Wrodzona wynalaz- 
czość człowieka jest bez wątpienia narzę- 


dziem rozwoju. Dziś nauka i technika — 


wynik potężniejącej racji w ludzkim umy- 
śle — staje się omal społecznym, zbioro- 
wym instrumentem ożywiania życia. 


Komunikacja kolejowa, wodna, powie- 


trzna i telegraf bez drutu zmniejszają prze- 


strzeń w takim stopniu, że ludzie różnych 
kontynentów wkrótce czuć się będą sąsia- 
dami. Odczuwamy niczem niedający 


dukcji, dzięki kolosalnemu rozwojowi tech- 
niki. Racja i twórczość triumfują. 


Lokomotywa, biegnąca po szynach w 
Europie, Azji, Ameryce i w Afryce może 
być kierowana przez każdego maszynistę. 
fabrykowany w 
“Tokio, Paryżu, New Yorku czy Warszawie 


Automobil czy aeroplan 


zdatny jest do użytku wszędzie. Tak dy- 
sponuje nowożytna technika. 


który jest w każdej rodzinie inny i w każ- 


dym poszczególnym wypadku rozstrzygają 
stół 


zwykle mamusie, czy lepej zrobić 
wspólny, czy dla dzieci osobny. W rodzi- 
nach, sharmonizowanych, tak zwanych „do- 


się 
wstrzymać pęd do upraszczania życia i pro- | 


ryz EPRE 
Lecz w różnych częściach świata ludzie, 


podróżujący ekspresami «często spotykają 
innych ludzi, z którymi nie mogą się po- 
rozumieć dlatego, że mówią inneini języ- 
kami. Używają oni takich samych narzę- 
dzi, inaczej je nazywając. W dziedzinie je- 
zyka panuje jeszcze mistyczna prymityw-= * 
ność. Tu także jest konieczna racjonaliza- 
cja. sof: 

Przed kilkudziesięciu laty lmgwiści 
stwierdzali nawet, że język jest omal ży- 
wym organizmem, że zatem jest chimerą 
próbowania wymyślania języka sztuczne- 
go. Najwybitniejsi i światli uczeni zaprze- 
czali w swoim czasie możliwości posuwania 
się maszyny po szynach. Inni szydzil! z „fan- 
tastów'* usiłujących próbowania lotu pta- 
ków zapomocą maszyny... 

Dziś nauka o językach głosi, że język 
jest społeczną tradycyjną instytucją, że 
ludzka wola bezustannie wpływa na spra- 
wy języka. Możność stworzenia sztucznego 
i łatwego do nauczenia się języka oraz 
fakt, że język ten może oddać ludzkości 0- 
gromny pożytek, jest w praktyce udowod- 
niona. Próżną dziś jest wszelka. dyskusja: 
Esperanto znakomicie funkcjonuje. Racjo- 
nalizacja więc przenikła i w dziedzinę ję- 
zykową, Bez przesady można powiedzieć, 
że Esperanto wtargnął we wszystkie dzie- 
dziny życia społecznego. 

Jak dalece Esperanto opanował radjo- 
fonję, świadczą nastzpujące cyfry staty- 
styczne, zaczerpnięte z ostatniego komuni- 
katu „Internacia Radio Servo“ za miesiąc 


sierpień. W roku 1934 nadawało esperan- 
ckie audycje 126 stacyj w 26 krajach. Licz- 
ba ogólna esperanckich audycyj w r. 1931 


brych*, można używać chwilowego wyklu- 
czenia od wspólnego stołu i jadanie przy 
stole osobnym — jako karę, a wiele odpo- 


Niezły pomysł z płytą gramofonową. 


Pewna przeciążona pracą mamusia za- 
proponowała nagrania na płytę gramofono- 
wą tego, co wszystkie mamusie w Polsce 
podczas każdego Śniadania, obiadu, pod- 
wieczorku i każdej kolacji w ten sam spo- 
sób swoim pociechom powtarzają: „Czy 
rączki i buzie umyte i włosy przyczesane? 
Głośno jadają tylko prosiątka! Lewą rękę 
trzyma się na stole, a nie pod stołem! 
Większe dzieci rozkładają serwety na ko- 
lanach, mniejsze nie buntują się, jeżeli się 
je wiąże pod bródką! Nie wolno szturchać 
siostrzyczki! Chleb łamie się i je, a nie u- 
gniata się zeń figurek! Noża nie bierze się 
do ust!“ — Nie pamiętam zresztą całej tej 
długiej litanji przepisów dobrego tonu, któ- 
re dobrze wychowane mamusie codziennie 
tyle razy powtarzają: Ale istotnie należało- 
by dowcipny pomysł z nagraniem ich na 
płytę gramofonową opatentować. Mamusie 
mogłyby trochę odpocząć i dzieciaki prze- 
jęłyby się może prędzej dźwiękami owej 
płyty gramofonowej, aniżeli mamuśsinemi 
rozkazami. 


Niestety są jednak matki, zaniedbujące 
tę dziedzinę wychowania, którą jest zacho- 
wanie się dziecka przy stole. Jest. to niewąt- 
pliwie b. wielki trud, przyzwyczaić małe 
dzieci do przyzwoitego jadania, zwłaszcza, 
jeżeli jadają razem z dorosłymi, z których 
nie wszyscy pod tym względem dają dobry 
przykład. Jedzenie dzieci przy stole doro- 
słych uważają zresztą dorośli często za 
rzecz uprzykrzoną. Więc byłoby może le- 
piej, gdyby mamusie do pewnego wieku, 
dajmy na to, do lat ośmiu, albo dłużej, u- 
rządzały osobny stół „dla dzieci“. Za takim 
stołem oddzielnym przemawia jeszcze innv 
wzgląd. Mamusie bowiem nie zawsze mają 
wpływ na dorosłych domowników, wśród 
których niestety krążą przy stole opowia- 
daria i dowcipy zupełnie nieodpowiednie 
dla uszu dziecka. Lecz z drugiej strony mo- 
że być współudział dziecka w biesiadach 
dorosłych bardzo pouczający, przyslucii- 
wanie się rozmowom poważnym ułatwiają- 
ee jego rozwój moralny i umysłowy. Załe- 
ży to zupełnie od zasadniczego nastroju, 


wiedniejszą od ohydnego bicia, praktyko- 
wanego niestety do dziś dnia w wielu do- 
mach. A tam, gdzie dzieci naogół same ja- 
dają, bo chodzi na przykład o „nieprzeszka- 
dzanie tatusiowi“, może pozwolenie jedno- 
razowego jedzenia z dorosłymi być uszcze- 
śliwiającą nagrodą za jakąś dobrą pracę w 
szkole, czy inną zasługą. 

Bądź jak bądź, rozumne matki kładą 
wielką wagę ną to, żeby dzieci od naj- 
wcześniejszych lat przyzwyczajały się do 
kulturalnego zachowywania się Przy stole. 
Zachowywanie się przy stole bywa zwykle, 
w życiu późniejszym, miarą i dowodem, na 
ile się nie jest „chamem“, ale człowiekiem 
dobrze wychowanym. A kto pragnie, dopo- 
móc dziecku do osiągnięcia wyższego Szcze- 
bla na drabince społecznej, ten nie tylko 
posyła do „platnej szkoły”, ale przedewszy- 
stkiem w domu czuwa nad zachowaniem 
się dziecka, a nadarza się ku temu wiele 
okazyj, wśród nich szczególnie jedna: gdy 
dziecko jada. 

k M. N. 


wynosiła dla wszystkich krajów 2006, od 
początku zaś istnienia radja — 14673. : 
Polskie radjostacje nadały ogółem do 
końca roku 1931 — 46 esperanckich audy- 
cyj, podczas gdy Niemey w tym samym 
czasie nadały ich 5314, Sowiety — 1926, 
Francja — 1069, Szwajcarja — 827, Austrja 
— 681, Szwecja — 601 itd. itd. Polska zale- 
dwie 46! Stosunek zbyt rażący. Alę obecnię 
i na tem polu idziemy śmiałym krokiem ħa- 
przód. sę 
Dnia 28 bm. zostanie nadany wykład e- ` 
sperancki prof, Hodakowskiego p. t. „Fu- 
rystyka w Polsce“, Wykład będzie tranśmi. . 
towany z Krakowa o godz. 22,25, Od ilości 
nadesłanych listów z podziękowaniem do 
Dyrekcji Polskiego, Radja w Warszawie i 
Krakowie załeżą dalsze audycje w tym ję- 
zyku. Osoby, pragnące wysłać podziękowa- 
nia, mogą to uczynić, nadsyłajac swoje li- 
sty czy kartki nieopłacone do „Naukowego 
Koła Esperanckiego* plac Wolności 9, Byd- 
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Kujaw Zachodnich. 


Fnowrocłam. 


© Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 1 i 2 bm, 
p. dr. Kubiak, ul. Dworcowa 46. 
Dyżur apteczny pełni od soboty 1 bm. apte- 
ka „Pod Krzyżem“ przy ul. Paderewskiego. 
Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czynna 
w dni powszednie w godz. od 17-718, w sobo- 
ty od godz. 17—19. 
Repertuar kin: 
Pałac: „Narzeczona nr. 68'. 
Stylowy: „Tajemnicza szóstka“. 
Żak: „Znak żaby“. 7 
Kinoteatr żołnierski wyświetla dramat p. t. 
„Adjutant cara“. W roli głównej Iwan Mozżu- 
chin. 
Występy znakomitej recytatorki 
i Kazimiery Rychterówny. 


Pod protektoratem Miejskiego Komitetu L. 
O. P, P. na miasto Inowrocław odbędą się wy- 
stępy znanej artystki-recytatorki i lektorki wy- 
mowy uniw. warsz. p. Kazimiery Rychterówny 
z Warszawy. 

W ezwartek 6 bm. o godz. 20 odbędzie się 
w sali Parku Miejskiego wielki wieczór recyta- 
'torski z specjalnie wyszukanym programem. Bi- 
lety wraz z opłatami na P. C. K. oraz na bez- 
robotnych w cenie po 3, 2 i 1 zł, a wejście na 
salę 40 gr nabyć można poprzednio w księgar- 
ni p. Knasta, a w dniu imprezy od godz. 18 przy 
` kasie. 

W piątek, dnia 7 bm. odbędzie się poranek 
bajek dla młodzieży szkolnej niższych klas w 
kinie „Słońce“, Ceny biletów ustalono na 30 gr. 

Połowę dochodu przeznacza się na tut. Miej- 
ski Komitet L. O. P. P. 

Cała prasa polska rozpisuje się z entuzjaz- 
mem o występach p. Kazimiery Rychterówny, 
przyczem młodzieży szkolnej zaleca liczne wzię- 
cie udziału Kur. Okr, Szkoln. Pozn. 

To też nie wątpimy, że obywatelstwo ficznie 
podąży na wieczór recytatorski, aby podziwiać 
Rychterównę jako świetną deklamatorkę, je- 
dyną w swoim rodzaju. 

Nowy zespół muzyczny Chwata będzie co- 
dziennie koncertować w pierwszorzędnym loka- 
lu Hotel de Rome dawniej Weiss w Inowrocła- 
wiu. Gospodarz p. Tomicki nie szczędzi wydat- 
ków na urozmaicenie czasu gościom, przyczem 
za smaczne potrawy i doborowe trunki zniża 
specjalnie ceny. Każdy też obywatel pragnący 
godziwej rozrywki zwykle odwiedza „Hotel de 
Rome“, Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogło- 
szenie, 


Akademia ku czci 
śp. Michaliny Mościckiej. 


Staraniem organizacyj żeńskich w Inowro- 
cławiu odbyła się dnia 29 września br. uroczy- 
sta akademja ku czci śp. Michaliny Mościckiej, 
małżonki Prezydenta Rzplitej. 

Słowo wstępne do licznie zebranej publicz- 
ności wygłosiła p. Móller-Czarnkowa, a pięk- 
nie opracowany odczyt pt. „Odeszła w zaświa- 
ty“ wypowiedziała przewodnicząca „Rodziny 
Wojskowej“ płk. Mirgałowska. 

Orkiestra wojskowa 59 p. p. pod batutą por. 

kapelmistrza Skupieńskiego wykonała marsz ża- 
łobny Chopina. Następnie uczennica szkoły św. 
Wojciecha Stankiewiczówna wygłosiła piękną 


 deklamację pt. „Hołd dzieci dla Prezydentowej 


Mościckiej''. 

Referat o kolejach życia i działalności śp. 
Prezydentowej Mościckiej wygłosiła dyr. szkoły 
handlowej p. Lewandowska. Niezwykle miły 
i rzewliwy nastrój wywołał występ śpiewaczy 
p. Russinowskiej-Maciejewskiej przy akompanja- 
mencie fortepianowem wirtuoza p. Stysia, 

Akademję zakończyła orkiestra, wykonując 
pieśni legjonowe. 


Kronika policyjna. 

Kradzież w firmie Strunk. W nocy z 27 na 
28. 9. nieznany sprawca zakradł się do warszta- 
tu firmy Strunk przy ul. Król. Jadwigi, skąd 
skradł rewolwer i sarnie rogi i 

Czyja własność? W komisarjacie P, P. na 
miasto Inowrocław jest do odebrania manometr 
(zegar do mierzenia pary). 


ż NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU WEŁEN 


wszelkich gatunków jak: pończoszniczych, 
zefirowych, swetrowych I t. p. poleca 


< Józef Hankiewicz, Inowrocław, ul. Średnia 2a, I pir., mieszk. 4. 


CENY BEZKONKURENCYJNE! (18558 
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r; Srebrne gody małżeńskie obchodził w dniu 


| 24 bm. znany obywatel ostrowski p. Ignacy 


Madgański z małżonką swoją Heleną z Styba- 


17-ietnia matka dzieciobójczynią. 


Dnia 28. 9. posterunek P. P. w Trzemesznie 
zawiadomiony został, że w Wydartowie (pow. 
mogileński) znaleziono noworodka płci żeńskiej, 
zakopanego w ziemi na 30 cm. pod oknem o- 
środnika Pietrzaka, 

Przeprowadzone na miejscu ścisłe dochodze- 
nia ustaliły, że matką noworodka jest 17-letnia 
córką kolejarza-strażnika Kokotowskiego z Wy- 
dartowa, która natychmiast po porodzie w dniu 
13. 9. dziecko zakopała w ziemi, chcąc w ten 
sposób uniknąć wstydu. 


Też książę. 

Podczas tegorocznego sezonu kuracyjnego w 
Inowrocławiu działy się takie historje, o których 
nie śniło się nawet filozofowi. Pewien młodzie- 
niec, podobno zwykły sobie urzędniczek, na- 
zwiska którego nie podaję ze zrozumiałych po- 
wodów, udawał przez pewien czas księcia i mu 
się dobrze powodziło. 

Dziś jeszcze opowiadają sobie Kujawiacy o 
następującym wypadku: 

W domu kuracyjnym odbywa się reunion. 
Gości — jak zwykle — spora gromadka. Prze- 
ważnie spotykało się tam mamusie z nadobnemi 


Wielkie zebranie publiczne 
Polskiego Stronnictwa Chrześc. Demokracji. 


Celem ożywienia ruchu chrześcijańsko-spo- 
łecznego i zaznajomienia społeczeństwa kujaw- 
skiego z programem Chrześcijańskiej Demokra- 
cji Koło Ch. D. i Ch. Z. Z. w Inowrocławiu u- 
rządzają w niedzielę 2 października br. o godz. 
12,30 wielkie publiczne zebranie w Sokolni przy 
ul. Szymborskiej, 

Przemawiać będą: poseł dr. Tempka z Gór- 
nego Śiląska na temat gospodarczo.społeczny 
i rektor Beyer, prezes rady miejskiej m. Byd- 
$oszczy i prezes okręgowy Polskiego Stronni- 


ctwa Chrześcijańskiej Demokracji o szkolnictwie 


w Polsce, 
Nad referatami — aby dać możność lepszego 
zrozumienia obu przemówień — odbędzie się 


dyskusja i zostaną uchwalone odpowiednie re- 
zolucje.  «. 

Na zebranie to zaprasza się wszystkie sfery” 
obywatelstwa miejscowego, sympatyzującego z 
ruchem chrześcijańsko-społecznym. 

Zarząd, 


Srebrne gody malżeńskie. 


Jak już donosiliśmy, znany na gruncie m. Inowrocławia i okolicy p. Mateusz Kio- 
sowski i jego małżonka Katarzyna z domu Stawickich obchodzili w tych dniach sre- 


brne gody pożycia małżeńskiego. 


Jubilaci cieszą się dobrem zdrowiem. 


Jubilatom życzymy „Ad multos annos!“ 


Program „Dnia Opieki nad rodakami na obczyźnie 


w Imowrociaw UE. 


W myśl odezwy J. E. ka. Prymasa odbędzie 
się w niedzielę, dnia 2 października br. obchód 
„Dnia Opieki nad rodakami na obczyźnie“. 


Program: Od godz. 7,30 do 1 zbiórka publicz- 
na na ulicach miasta i przed kościołami na po- 
moc dla rodaków. O godz. 4.30 po poł. wieczor- 
nica w Parku Miejskim z następującym progra- 
mem: f. marsz Góralu - orkiestra, 2. zagajenie - 
ks. radca Kubski, 3. deklamacja „Znasz ty ten 
kraj“, 4. wiązanki pieśni polskich - orkiestra, 
5. wykład „Obowiązki społeczeństwa wobec 
wychodźtwa* wygłosi p. mec. Groblewski, 6. 
deklamacja „Rodacy nasi“, 7. pieśni z niwy oj- 


Hofel de Rome im. miss 


po znacznie zniżonych cenach. 
Uprzejmie zaprasza 


Dzielny - (18869 Magiel 


pomocnik fryzjerski męski. 
starszy potrzebny zaraz. 
„Spółka fryzjerska” Jno- 
wrocław, Król. Jadwigi 14. 


INOWROCŁAW 
Król. Jadwigi 34. 


Z dniem 1. X. br. będzie codziennie koncertować dobo- 
rowy zespół muzyczny „Brawura' pod kierown. p. St. Chwata 


Polecam smaczne potrawy | wyborowe trunki 
(18868 


T. Tomicki — gospoparż. 


używaną w dobrym stanie 
kupię. Of. z podaniem ceny 
i fabrykatu do Dz. Bydg. Ino- 
wrocław pod „Magiel”.(1887u 


czystej - orkiestra, 8. „Boże coś Polskę“ - 
śpiew wspólny. 

Wstęp na salę wolny, jednakże uprasza się 
o składanie przy wejściu na salę według możno- 
ści datków na cele wychodźtwa. 

Zachęcając wszystkich do jak najwydatniej- 
szej pomocy na rzecz naszych rodaków na ob- 
czyźnie, łączmy się w wieczornicy myślą z bra- 


Obrazki kusj 


cią naszą, rozproszoną po całym świecie, tę- j 


skniącą za chwilą powrotu na ojczyzny łono, 
Zarząd: 
(7) ks. Jaśkowski (—) Ign. Lewandowski 
prezes 5 sekretarz 
(—) dyr. Nowak, skarbnik. 


| Oddział 2 
„Dziennika Bydgoskiego: 


INOWROCŁAWIU 
Rynek mr. 20. 


MOGILNO, Wiec B. B. Dnia 25. 9. odbyło 
się w sali domu niemieckiego wielkie zebranie 
poselskie B. B. W. R. W czasie zebrania wy- 
praszano członków O. W. P. 

Dabrowa, pow. Mogilno. Niemcy mają pie- 
niądze. Tutejszy zbór ewangelicki przystąpił do 
kosztownego odrestaurowania wieży swego ko- 
ścioła. Koszt wynosi kilkanaście tysięcy zło- 

s 


tych. Jak widać, Niemcy mają pieniądze, a na- 
rzekają, że w Polsce źle im się wiedzie, 
ZZA: U RLZSE 4 
ZMARLI. 


Ś. p. Marjan Bilicki, z Abauj—Szanto 
(Węgry), w Poznaniu. k 

Ś. p. Witold Cietrzew-Sikorski, lat 60, 
w Chojnicach. 


+ 


sisie. 


córeczkami. Nierzadko też odwiedzał je stę- 
skniony mąż i tatuś w jednej osobie, Przy stole 
siedzi emerytowany pułkownik z żoną i córecz- 
ką, którzy przebywali tu na kuracji, Wszyscy 
się nudzą, bo muzyczka gra od ucha, a tancerzy 
brak. Po pewnym czasie podchodzi do panny — 
córki pułkownika elegancko ubrany, młody ele- 
gant z morskiej piany... i prosi ją to tańca. 
Przedstawia się szarmancko: 

— Jestem książę Ferdynand... Nazwisko wy- 
powiedział tak cichym tonem, aby panna go nie 
dosłyszała. Dla niej jednak słowo „książę“ wy- 
starczyło. Zarumieniła się cała, niczem zorza 
poranna, a serce jej zadrżało z wzruszenia. Mu- 
rzyńskie tony muzyki po pewnej chwili umilkły, 
„pan książę“ odprowadza panienkę do sto- 
łu uszczęśliwionym powodzeniem córki rodzi- 
com. Naturalnie sam już się przedstawia. Ro- 
dzice niezwykle z tego zadowoleni, „pan ksią- 
żę“ zaś, udając możnego i jaśnie oświeconego, 
zamawia butelkę szampana, potem wspaniałą 
kolację. Zajadano na koszt miłego i wielce po- 
żądnego genilemena, noszącego w żyłach krew 
błękitną, a w herbie mitrę książęcą. 

„Książę j. o.“ miał dobry apetyt Jadł i pił 
i co chwila wołał ha kelnera: 

— Proszę podać likier „Pepermint* z lodemi 
Czy nie macie papierosów marszałkowskich? — 
bo ja innych nie palę.. itd. — dodał od nie- 
chcenia. 

Kelner biegał, co było w bufecie znosił i co- 
raz to dopisywał z zadowoleniem nową pozycję 
do rachunku. 

Ale czas nie dorożka., Gdy goście poczęli 
salę powoli opuszczać, „jaśnie oświecony ksią- 
żę“ stał się jakiś niespokojny. Co chwila się 
rozglądał po sali, kręcił się na krześle jak pi. 
skorz na więcierzu i nagle przeprosiwszy towa- 
rzystwo, wyszedł niby poprawić garderobę. Mi- 
jały minuty i kwadranse, a księcia nie było wi- 


dać. Kelner przedstawił gruby rachunek. Cze-- 


kano więc na księcia, który w tym czasie ob- 
serwował pułkownika. Wreszcie, gdy ujrzał, że 
pułkownik rachunek załatwił, wrócił i sięgając 
po portfel rzekł głośno: Płacić! 

Ale zaraz pan pułkownik zaczął perswado- 
wać „księciu“, że on „pozwolił“ sobie wszystko 
uregulować, za co go jeszcze przepraszał. „Ksią- 
żę" niby to obrażał się, niby udawał bardzo 
tem zgorszonego, lecz wreszcie uległ, oświad- 
czając: 

— No, więc dobrze! Panie pułkowniku, po- 
zwoli pan, że szanownej córeczce nadeślę pre- 
zent i złożę swoje uszanowanie? 

— Ależ nattralnie, bardzo proszę, jeśli tyl- 
ko książę raczy... — tłumaczył się ucieszony ta- 
kim obrotem sprawy pułkownik, 

Towarzystwo odprowadził , książę" do domu. 
Dużo przytem gadał o swych podróżach, za- 
strzegając się zarazem, że jedynie z poczucia 
narodowego nie używa i wprost nie lubi obcych 
języków... 

Na tem też skończyła się piękna idylla , księ- 
cia“. On też chciał być „księciem“ i był nim... 

Dziś jeszcze spotkać go można w nocnych 
lokalach, gdzie naturalnie załewa sobie pałkę 
po to, aby łatwiej mógł wpaść na nowy pomysł. 
Czy go takie pomysły nie doprowadzą za krat- 
ki? Zobaczymy. 


ŚWIEKATOWO, Z karty żałobnej, Odbył 
się tutaj wspaniały pogrzeb ś. p. Boćka Woj- 
ciecha, który zmarł w wieku 73 lat. Był on 
bardzo szanowany przez miejscowe społeczeń- 
stwo. 


Fkościerzyna. 


Przeniesienie nauczyciełki, Ostatnio przenie- 
siona została z miejscowej szkoły powszechnej 
p. Narlochówna (Pomorzanka) do województwa 
krakowskiego. P. Narlochówna pracowała prze- 
szło 12 lat w szkolnictwie pomorskiem, a czas 
pozaszkolny poświęcała organizacjom społecz- 
nym jak: Stow. Młodzieży Polskiej Sodalicji 
i Polsk, Czerw, Krzyżowi, który zorganizowała. 
Cieszyła się tu ogólnym szacunkiem i poważa- 
niem. To też z prawdziwym żalem żeśnało p. 
Narlochównę miejscowe społeczeństwo, jak rów- 
nież wieś Wiele, gdzie zasłużyła się również na 
niwie szkolnej. 

Wystawa dalij, Dzięki inicjatywie ks. prob. 
Licznerskiego z Karsina urządziło ostatnio tam- 
tejsze Stow. Młodzieży Żeńskiej w naszym gro- 
dzie piękną wystawę dalij w zakładach ogrodni- 
czych p. Romińskiego, Celem tej wystawy było 
zainteresowanie szerszego ogółu społeczeństwa 
hodowlą kwiatów, a szczególnie dalij, znanych 
z przebogatych, wspaniałych odmian, rozwojowi 
których sprzyjają szczególnie warunki klimaty- 
czne Pomorza. Frekwencja naszych pań była 
nadzwyczajna. Szczególny zachwyt wzbudziły 
dalje nazwane imieniem bohaterskich lotników 
por. Żwirko i inż. Wigura. Podczas wystawy 
przygrywała orkiestra S. M. P., a zwiedzających 
informowały miłe członkinie żeńskiego S. M. P; 


pm 
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Grudziądz. 


` 


Z gaierji naszych bliźnich. 


Osobistość znana wśród t. zw. stanu średnie- 
go, to znaczy, że Go zna miasto, zna Go,wieś 
i cała prowincja, bo reprezentuje znaną firmę, 
która ma światowy rozgłos. 

Nie wysuwa się, a swoje robi w różnych 
kołach i kółkach. Czynny jest w zarządzie mia- 
sta, dla którego bardzo wiele czyni bezintere- 
sownie z poczucia obowiązku obywatelskiego. 

Dobry Polak — obywatel prawy i zacny 
i, choć nie należy do bliskiego nam grona, 
to jednak uznajemy w nim te zasługi i dlatego 
to jego. karykaturę w „Dzienniku“ podajemy — 
życząc jemu i jego firmie nietylko rozgłosu 
światowego, ale jak najlepszego powodzenia 
w tych dziś trudnych czasach. 

a ma 


Apteka dyżurna: „Pod Lwem*, ul. Pańska. 

Kino Apollo: „Puszcza“ polski film z Niną 
Grudzińską w roli głównej. 

Kino Gryf: „Żona na jedną noc”. 

Kino Orzeł: Książę student". 

Kino Nowości: „Baron cygański“ i ,, 
ne oczy“. 

Repertuar Teatra Miejskiego. 

Niedziela 2 października: Wieczór humoru 
Leona Wyrwicza. 

Uroczysta akademja ku czci śp. Żwirki i Wi- 
gury, przygotowana przez Koło Dziennikarzy 
Grudziądzkich na niedzielę 2 października o 
godzinie 12,30 w południe w sali Teatru Miej- 
skiego, odznaczy się poważnym doborem pro- 
gramu. Wstęp bezpłatny; przy wejściu pobie- 


Podwój- 


Od- 


TUCHOLA. Z Bractwa Strzeleckiego, 
było się strzelanie członków Bractwa Strzelec- 
kiego o króla żniwnego i jego rycerzy na rok 


1932-33. Królem został p. E. Spitter, L ryce- 
rzem K. Urbanowski, II, L. Walter. Oprócz 
tego odbyło się strzelanie o cenne nagrody. 


Miarośard. 


Plan rozbudowy Starogardu, Rada miejska 
uchwaliła na swem ostatniem posiedzeniu wy- 
konać płan rozbudowy miasta Starogardu, któ- 
rego wykonanie powierzono inż. Ulatowskiemu 
z Torunia. Plan ten kosztować będzie miasto 
11.000 złotych. 

Fałszywe monety, W ostatnich czasach uka- 
załą się na rynku pieniężnym w Starogardzie 
większa ilość fałszywych 20-złotówek, Policja 
jest na tropie fałszerzy. 


Piękna uroczystość 
zakończenia kursu strażackiego w Chojnicach. 


Chojnice, 27. 9. Ostatniej niedzieli zakończył 
cię kurs strażacki dla naczelników placówek 
straży pożarnych. Z tej okazji odbyły się na 
placu Piastowskim ćwiczenia pokazowe dla pu- 
bliczności. Po nabożeństwie urządzono na ryn- 
ku defiladę przed władzami związku. 

W salce p. Węsierskiego odbyło się uroczy- 
ste wręczenić dyplomów kursistom. Prezes po- 
wiatowy p. Kaźmierski wygłosił przedtem oko- 
licznościowe przemówienie, witając również 
przybyłych gości, z których przemówili do kur- 
sistów inspektor straży pożarnych p. Kaszewski 
z Grudziądza, burmistrz dr. Sobierajczyk, in- 
spektor szkolny Grochowski i instruktor kursu 
p. Roszczyk oraz p. Kaliszan, komendant kursu. 

Dyplomy otrzymali: Babiński Józef - Łąg, 
Frelke Jan - Charzykowy, Goebel Edmund - 
Brusy, Garczyk Maciej - Pawłowo, Gierszewski 
Bolesław - Nowydwór, Gługoszewski Walenty - 
Chojnice, Gołuński Teofil - Bądźmirowice, Ha- 
kert - Nowacerkiew, Hoepke Piotr - Gotelp, 
Jarząbek Leon - Górki, Kaszyszka Florjan - 
Lubnia, Kiedrowski Maksymiljan - Przytarnia, 
Krówczyk Teodor - Lipienice, Kowalski Ber- 
nard - Moszczenica, Kufel Leon - Gockowice, 
Kroplewski Stefan - Męcikał, Koliński Józeł - 


rać się będzie jedynie wolne datki na stypen- 
djum dla Heniusia Żwirki. Loże rezerwuje eię 
dla przedstawicieli władz i instytucyj. 

Uroczyste poświęcenie komory gazowej. Miej- 
ski Komitet L. O. P. P. w Grudziądzu urządza 
w niedzielę 2 października o godz. 11 przed poł. 
uroczyste poświęcenie i otwarcie komory gazo- 
wej na boisku miejskiem. 

Katolickie Stow. Polek, Miesięczne zebranie 
ku uczczeniu Królowej Różańca św. odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 3 bm. o godz. 7,30 wie- 
czorem w auli gimnazjum matematyczno-przy- 
rodniczego, 

Nieszczęśliwy wypadek. Erdman Jan, mistrz 
piekarski zam. przy ul. Koszarowej 6, "zgłosił, 
że dnia 28. 9. o godz. 15 gdy jechał ul. Chet- 
mińską motocyklem, przejechał małą dziewczyn- 
kę. Najechane dziecko sam odstawił do szpi- 
tala, Dziecko nazywa się Cieszyńska Zofja, 
zam. przy ul. Mickiewicza 25. 

Wszyscy na boisko miejskie! W niedzielę 
2 bm. będziemy świadkami ciekawej imprezy 
sportowej Sokoła I. na boisku miejskiem o go- 
dzinie 14,30. O godz. 15,30 rozpoczną eię wy- 
ścigi dla dzieci do lat 10. 


4 W se VS; pa raar ę "==; AIS eii p 
’ GA i GRAN W 1 


Ria "ERY 
RAL mę 


Nowomlianowany szambelan papieski 
MEC. SZYCHOWSKI 


marszałek sejmiku woj., prezes Rady Miej- 
| skiej w Grudziądzu. 


Torun. 


Nocny dyżur apteczny pełni do 5 bm. włącz- 
nie apteka „Radziecka“, ul, Szeroka, 

Kino Światowid: „Menita, kwiat Hawanny*. 

Palace: „Sierżant X“. 

Mars: „Próba miłości“. 

Lux: „Żona na jedną noc". 

Corso: „Tragedja w Singapoore* i 
nieba'*. 

REPERTUAR TEATRU: 

W sobotę i niedzielę o godz. 20 wystąpi 
związek artystów z pełną nadzwyczajnego hu- 
moru komedją , „Mąż z grzeczności“, 

Zamknięcie sezonu wioślarskiego, W nie- 
dzielę 2 października odbędzie się w Klubie 
Wioślarskim w Toruniu uroczyste zamknięcie 
sezonu wioślarskiego. O godz. 9 uroczystą msza 
św. a © godz. 15 zbiórka na przystani. 

Walne zebranie rodziców dzieci szkoły nr. 4 


„Syn 


odbędzie się w niedzielę 2 października o go- 
dzinie 17 w sali szkoły powszechnej nr. 1 przy 
ul. Prostej 4. 

10-lecie istnienia obchodzi tutejsze Tow. śpie. 
wu „Moniuszko w niedzielę, dnia 2 paździer- 
nika. O godz. 11,45 wymarsz na nabożeństwo 
do kościoła św. Jakóba, o godz. 13,15 uroczysta 
akademja. Na zakończenie o godz. 19 zabawa 
taneczną. 

40-lecie Tow. Czeladzi Kat, Rzemieślniczej 
przy kościele par, św. Jana przypada na dzień 
2 października br. Zbiórka towarzystw ze sztan- 
darami o godz. 10,30 w „Ognisku“ szosa Cheł- 
mińska, O godz, 11 FIG wymarsz na nabożeństwo, 
poczem odbędzie się akademja. O godz. 14 
przedstawienie dla dzieci, o godz. 19 przedsta- 
wienie „Skalmierzanki*, Po przedstawieniu za. 


EAJ 
bawa taneczna. 


Tow. Kupców Chrześcijańskich 


w roste © swój Ios. 


Burzliwa dyskusja i zakłócenie. — 


Nadzwyczajne walne zebranie Tow. Kupców 
Chrześcijańskich miało przebieg bardzo burzli- 
wy i nadzwyczajny. Jakkolwiek porządek dzien- 
ny poza zagajeniem i odczytaniem protokółów 
obejmował tylko ustąpienie dotychczasowego 
zarządu i wybór nowego, posiedzenie to, zwoła- 
ne na godzinę 20, przeciąśnęło się do godziny 
23,30. 

Zebranie zagaił wiceprezes Hamerski, opisu- 
jąc pakrótce stanowisko usiępującego zarządu, 
poczem po odczytaniu protokółów i ustąpieniu 
starego zarządu wybrano na marszałka zebra- 
nia p. Ollecha. 

Wybór nowego zarządu wywołał bardzo cie- 
kawą dyskusję i gorączkę niektórych członków. 
Propozycja wyboru starego zarządu różnie była 
przez niektórych komentowana, niekiedy nawet 
złośliwie i z uprzedzeniem. Po pięciominutowej 
przerwie, po długiej dyskusji nad ustaleniem 
kandydatur w wyniku głosowania prezesem zo- 
stał p. Olech. 

Do zarządu weszli pp.: Matusik, Napiórkow- 
ski, Hinc, Kryzan, Szlichciński, Nędzewicz, Mer- 
das i Skalski. Następnie przewodniczący, dzię. 
kując zebranym za zaufanie, posiedzenie zakoń- 


Odry, Kontek Piotr - Swornegace, Laganek 
Aleksander - Karsin, Łącki Antoni - "Małe Cheł- 
my, Lipiński Konrad - Chojnice, Mądry Broni- 
sław - Osowo, Nieżurawski Józef - Lebąd, Olej- 
niczak Wojciech - Chojnice, Ostrowski Stefan - 
Czyczkowy, Plaiszewski Jan - Mokre, Pelpliń- 
ski Walerjan - Kosobudy, Prochowiez Leon - 
Silno, Raatz Józef - Chojnice, Racławski Leon 
Ogorzeliny, Reszczyński Franciszek - Sternowa, 
Rink Leon - Chojnice, Rekowski Józef - Wiele, 
Stasiek Jan - Lichnowy, Schulz Franciszek - 
Konarzyny, Trzebiatowski Augustyn - Łąkie, 
Trzebiatowski Jan - Borzyszkowy, Wąsiewski 
Antoni - Brzeżno, Wielewski Bernard - Kłoda- 
wa, Wichert Marcin - Gliśno, Zakrzewski Teofil 
Rytel. Ziętak Alfons - Doręgowice, Brzeziński 
Zapędowo i Pułakowski Antoni - Chojnice. 
Wyżej wymienieni kursiści otrzymali również 
z rąk prezesa powiatowego p. Grochowskiego 
świadectwa z odbytego kursu L. O. P. P. 
Imieniem kursistów przemówił w pięknych 
słowach p. Antoni Wąsiewski z Brzeżna. 
wspólnej fotośrafji odbył się obiad, podczas 


stra straży pożarnej. Wyniki kursu są bardzo 


| dobre. 


„sił 


którego pięknie przygrywała miejscowa ardzo | 


Wybór nowego zarządu. 


czył hasłem „Kupiectwu cześć“, Dodać jeszcze 
należy, że pewna część zgromadzonych w cza- 
sie głosowania opuściła posiedzenie. 


MIEYWOAWODONINOMYWOWYTE OLI 


Telefon 66. 


DRM KGEESKRA 


Potrawy à la carte 


Zmiany w sądzie, Z dniem 1 października 
zwolniony został sędzia grodzki Kończal, który 
niema prawa przejść do adwokatury, gdyż bra- 
kuje mu 2 miesięcy urzędowania. Na miejsce 
jego przybył sędzia Bieliński ze Starogardu, 

Zmiany na kolei, Nominację otrzymali: naczel- 
nik Mateja na kontrolera przy oddziale ruchu 
w Tczewie; zastępca zawiadowcy kl. I. Donar- 
ski na stanowisko zawiadowcy stacji kl. I. w 
Tczewie, Na własną prośbę przeniesiony został 
do Bydgoszczy na równorzędne stanowisko kon- 
troler ruchu Hajek. 

Czyn godny naśladowania, Podczas uroczy- 
stości weselnej u państwa Maćkowiaków w 
Tczewie zebrano 60 złotych na rzecz ubogich 
naszego miasta, 

Kino Światowid: „Cham“, 

Ujęcie złodziejki. Policja przytrzymała 20- 
letnią F. D. która popełniła przed dwoma dnia- 
mi kradzież garderoby na szkodę Jana D. z 
Tczewa. Młodej amatorce cudzej garderoby po- 
licja część zdobyczy odebrała, 

Nieprawdopodobne zejście, W ub. tygodniu 
wracał z Bydgoszczy samochodem ciężarowym 
powszechnie znany przemysłowiec Emil Rusin. 
W pobliżu wsi Subkowy zdarzył się wypadek. 
Kierowca samochodu, będąc zmęczony podróżą, 
na kilka sekund zasnął, co spowodowało kata- 
strofalne zderzenie samochodu z drzewem, O- 
fiara wypadku — Rusin — udał się z ciężko 
okaleczoną głową i okiem do pewnego właści- 
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W GB KE WU M 
Od dnia 1-go października koncertuje światowej sławy 


znana w całej Europie z koncertów radjowych w Budapeszcie 


„Com Lantos“ 


Koncert symfoniczny od godz. 17-ej do 20-ej. 
W niedziele i święta Fiwe o'clock o godzinie 17-ej, 


(18938) | Obiady | 


ku Bach notątki z dnia 27 ak ad 
nr. 222, str. 6, pt. „Krąg, pow. tucholski, Ni 
udała wyprawa złodziejska**, 


Sprostowanie winno brzmieć następująco: 


„Nieprawdą jest, że w nocy, w której zakradło 
się do mego ogrodu owocowego 6 łobuzów na 
kradzież gruszek, czuwałem, natomiast prawdą 
jest, iż tak tej nocy jak wogóle nigdy w żadnej 


nocy nie czuwam nad mofm ogrodem owoco- 
s ; ; q 
wym, a o nieszczęściu dowiedziałem się dopiero 


nazajutrz rano. Sprawą tą zajęła się policja, 


która niezawodnie wykryje, z czyjej ręki padł 
strzał. Ja czuję się tą notatką bardzo obrażony, ' 


gdyż jestem w tej sprawie zupełnie niewinnym. 
Alojzy Lipski I, Krąg. 


Poświęcenie dwóch nowych 


dzwonów w Szamacinie. 


W ub, niedzielę odbyła się w Szamocinie 
uroczystość poświęcenia dwóch nowych dzwo- 
nów, zakupionych u braci Felczyńskich w Ka- 
tuszu, Uroczystą sumę celebrował ks. prob. Su- 
tarski z Jaktorowa, podniosłe kazanie wygłosił 
ks. prałat dr. Rolewski z Poznania, który doko- 
nał aktu poświęcenia dzwonów w asyście księży 
prob. Napiątka z Margonina, Mrotka z Gołań- 


czy, Sutarskiego z Jaktorowa oraz miejscowego 
ks. Filipowskiego. Po uroczystościach kościel. 


nych podejmował komitet zakupu dzwonów 
czcigodnych księży oraz chrzestnych. 

Na dzwonie wagi 7 ctr. znajduje się napis: 

„O Marjo Wspomożenia Wiernych, Patronka 

nasza, wyproś nam u Boga opiekę, błogosła- 
wieństwo i pociechę*'. 
brzmi: „R. P. 1932 za Papieża Piusa XI, kiedy 
Prymasem Polski był dr. August Hlond, a rząd- 
cą parafji ks. Bol. Filipowski, ulali mnie bracia 
Felczyńscy w Kałuszu z ofiar parafjan*, 

Ogólny koszt dzwonów wynosi 6.619,40 zł. 

Zebrano gotówki 4.011,83 zł, zadeklarowano 166 

zł, razem zł 4777,83, nie wliczając jeszcze parę 
wiosek, które list składkowych nie nadesłały. 
Na szczególną wzmiankę zasługują państwo Kar- 
wowscy z Szamot, którzy ofiarowali 500 zł. 

STRZELNO. Wieczornica ku czci śp. por, 
Żwirki i inż. Wigury. Staraniem lokalnego ko- 
mitetu L. O. P. P. odbyła się w Domu Stowa- 
rzyszeń uroczysta wieczornica ku uczczeniu na- 
szych bohaterów lotniczych śp. por. Żwirki i inż. 
Wigury. Akademję rozpoczął występ „Harmon- 
ji“, poczem nastąpiły deklamacje uczennic szko+ 
ły wydziałowej, Referat wygłosił p. Łyskawa. 
Na estradzie pośród zieleni i kiru widniał obraz 
lotników śp. Żwirki i Wigury. Panował uroczy 
sty i poważny nastrój. Nazajutrz odprawił ks. 
prałat Czechowski mszę św. za spokój dusz ħa- 
szych bohaterów przestworzy. W nabożeństwie 
wzięli udział przedstawiciele władz państwo- 
wych i miejskich, szkoły, delegacje towarzystw 


| ze sztandarami oraz liczne obywatelstwo, 


DW LOWELL 


Szeroka 20. 


WIĘGEEMSEAA 


Dancing od godz. Zi-ej. 


ciela majątku, prosząc $o o odwiezienie furman- 
ką do Tczewa, a że była późna pora, więc go- 
spodarz odmówił udzielenia furmanki, posyłając 
ciężko okaleczonego 
pocztowego, aby tam zamówił sobie samochód 
z Tczewa. 

Cenne wykopaliska w Mirotkach, W Mirot- 
kach, pow. starogardzkiego, na polu rolnika 
Radkego w czasie kopania kartofli robotnicy 
rolni wykopali dużą płytę kamienną, pod którą 
znaleziono szczątki kości ludzkich oraz kilkana- 
ście nadzwyczaj dobrze zachowanych urn oraz 
różnego rodzaju misek ozdobnych. Grób ten 


skrzynkowy pochodzi z okresu halsztadzkiego 


lub latyńskiego z VIII, wieku przed naszą erą. 


Wykopaliska odwiedza mnóstwo okolicznych 


gospodarzy. 


Dziesięć strzałów ku chwale ojczyzny, W. 
niedzielę 2 października urządzone będą wiel- 
kie strzelania pod hasłem „Dziesięć strzałów ku 
chwale ojczyzny!:* Każdy obywatel bez różnicy 
na wiek, zajęcie czy też płeć może się zgłosić 
do najbliższej strzelnicy i łam po uiszczeniu 
skromnej opłaty za amunicję i tarcz oddać 10 
strzałów, Program strzelania: W niedzielę 2 bm. 
od godz. 8—10,45 i od godz. 14—17 w Tczewie 
na strzelnicy Bractwa Strzeleckiego, 2 baonu 
strzelców i Kolejowego Przysposobienia Woj- 
skowego; w Gniewie na strzelnicy (wojskowej; 
w Pelplinie na strzelnicy Bractwa Strzeleckie. 
go; w Dalwinie na strzelnicy Er RAS 


Na drugim 11 ctr. napis 


do zamkniętego urzędu 


„DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, dnia 2 października 1932r. 


Kr. EZE 


a ANO O NOZE ZZ O CRC O 
Kto najpiękniejszy. 


(Konkurs „Dziennika Bydgoskiego“ 
na MAE alcfza dziecko). LĄ) 
r. 16. a A 


Bydgoszcz, dnia 1 października 1932 r. 


KALENDARZYK 
Dziś: Bi. Jana z Dukli, Remigjusza. 
Jutro: Aniołów Stróżów. 
Wschód słońca: godz. 6,00. 
Zachód słońca: godz. 17,38. 


Stan pogody. 


Przewidziany przebieg pogady w dniu 1 paź- 


dziernika na Pomorzu: 


Stopniowy wzrost zachmurzenia i małe opa- 
dy oraz słaba skłonność do burz, począwszy od 
zachodu kraju. Początkowo jeszcze dość ciepło, 
) Umiarkowane chwilami pory- 
wiste wiatry południowe, później południowo- 


potem chłodniej. 


zachodnie. 


Temperatura w Bydgoszczy wynosiła o godz. 


10-tej przed południem 24 stopni, 


CV Z =) Stan 
D = dzisiejszy 
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Od 26. IX. — 2. X.: 

Apteka na Bielawkach, ul. Chodkiewi- 
cza 22, tel, 14,67; 

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 5, 
tel. 204; 

Apteka Staromiejska, 
tel. 300. 

DYŻUR KOLEJ. PRZYCH. LEKARSKIEJ 


ulica Długa 39, 


" Dr. Włodarczyk, dnia 2. X. 1932 r. ul. Po- 


znańska 7, tel. 2260. 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Starym 
Rynku otwarte codziennie od godz. 10 do 16, 
w niedziele i święta od 11 do 14-ej. 

GRAMOFONY—PŁYTY w wielkim wy- 
borze stale na składzie — Bydgoski Dom 
Towarowy, Gdańska 15, II p. (8592) 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


OSTATNIE WYSTĘPY K. JUSTIANA, 

Dziś, w sobotę premjera sensacyjnej 
sztuki autora głośnej rozprawy sądowej p. 
tyt. „Proces Mary Dugan“ Viellera „NIE- 
ZWYKŁY SEANS", która obiegła wszystkie 
sceny europejskie, zdobywając sobie nieby- 
wałe powodzenie. Niezmiernie interesująca 
akcja sztuki o podłożu kryminalistyczno- 
sensacyjnem, trzyma w napięciu widzów 
i daje szerokie pole do popisu aktorskiego. 
Postać inspektora policji odtworzy znako- 
mity artysta Teatru Narodowego p. Kazi- 
mierz Justian, którego gościna dobiega 
końca. 
W niedziele wieczór „NIEZWYKŁY SE- 


ANS 
TANIA POPOŁUDNIÓWKA 
I TANI PONIEDZIAŁEK. 


W niedzielę dnia 2-go o godz. 4-ej po poł. 
i w poniedziałek dnia 3 października o 
godz. 8-ej wiecz. dane będą ostatnie dwa 
przedstawienia arcywesołej farsy E. Bacha 
„HISZPAŃSKA MUCHA“, Fabrykanta 
musztardy gra mistrzowsko Kazimierz Ju- 
stian. 


CENY MIEJSC ZNACZNIE ZNIŻONE. 


Zniżki na nowy sezon dła związków i 
stowarzyszeń wydaje administracja Teatru, 
dokąd należy kierować odnośne wnioski. 
Cena legitymacji zł 1—, 


im 
LD 


— CYRK STANIEWSKICH. Dziś w so- 


. bote i w niedziele 2 przedstawienia o godz. 


4-ej po poł. i 8,30 wieczorem. 


Ja marginesie. 


W świecie zwierząt powstał rumor, 
bo lew, wpadłszy w dobry humor, 
wydał rozporządzenie 
że ci, co wykażą zasługi dla kraju, 
zaraz order dostać mają. 


Jak świat Światem nikt nie pamięta, 


aby tak kiedy gnały bydlęta, 


jak teraz, w bezgranicznym szale 


ipo te ordery i medale. 


Pierwszy z dalekich błoń 
nadbieżał koń | 
i mówi: mnie się należy 


| odznaka sławy, 


bo twoich żołnierzy 

na wojenne nosiłem wyprawy! 
Przez góry i przez morze 

przyleciał orzeł: 

Jam państwa twojego godłem, 

ja was do chwały wiodłem, 


| zasługę taką 


wynagrodź jakąś odznaką! 
Także i wyżeł 

władcy się liże: ) 

Moje wyczyny są najtęższe, 

bo twoich wrogów węszę, 

i już niejednego tak 


przywiodłem na hak! 


wysławiało swe zasługi, 
a lew, kontent, mordą chłipał 
i orderami sypał. 


Gdy się już wieczór zanosił, 
przyleciał jeszcze i zdyszany osioł, 
Krół zdziwiony pyta: Co to? 
czego szukasz, idjoto? 


Na to kłapouchy 
postawił na baczność słuchy 
i rzeknie: Przychodzę też po uznanie, 
po jaką na piersi wspominkę, 
żaliś zapomniał, mój Królu i Panie, 
że głosowałem na Jedynkę? 


I oto medal połyska 
na karku ośliska. 


Najlepsze ciastka 
w „Bristolu“ 


pomnika Najśw. 


W niedzielę dnia 2 października br. o 
godz. 4 po poł. odbędzie się uroczystość po- 
Święcenia pomnika Serca P. Jezusa przy 
placu Poznańskim. Solenne nieszpory Z ró- 
żańcem w kościele św. Trójcy odprawią się 
o godz. %3, a następnie wyruszy procesja z 
kościoła św. Trójcy ulicami św. Trójcy i 
Poznańską na plac Poznański. Porządek 
procesji jest taki sam, jak na 'Boże Ciało. 

Poświęcenia dokona ks. kanonik Step- 
czyński į odmówi litanję do Najświętszego 
Serca P. Jezusa oraz modlitwę ofiarującą 
całą katolicką Bydgoszcz Najśw. Sercu P. 
Jezusa. Przemówienia wygłoszą O. Norbert, 
Franciszkanin z Poznania oraz ks. 'prob. 
Skonieczny. 

W czasie poświęcenia wykona chór ko- 


Dnia 9 października, t. j. w przyszłą niedzie- 
lę o godzinie 16 odbędzie się w sali Resursy 
Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej wielkie zebra- 
nie organizacyjne wszystkich kupców podróżu- 
jących i przedstawicieli handlowych, członków 


jest stworzenie na gruncie pomorskim silnej 
organizacji kupców podróżujących i gruntowne 
przedyskutowanie sprawy utworzenia Rady Na- 


Walka o najładniejszą pociechę. 


(Konkurs „Dziennika Bydgoskiego" 
na najpiękniejsze dziecko.) 
Nr. 15. 


Fiżunia Brandowska, lat 5, i jej siostrzycz- 

ka Maryśka, 7 lat. Obie rodzone Bydgosz- 

czanki, Spodziewają się nagrody, spekulu- 

jąc na to, że dziadzio „pisze w Dzienniku”, 

Tymczasem nic z tego! Tu niema protek- 
cii! Sprawiedliwość musi byćl 


I innych zwierząt szereg długi + 


Rieaajieppszca Ecczvvcn w „Bristolu“ 


„Bristol“ wie co robi! 


Właściciel Kawiarni i cukierni „Bristol“ Z. Ciupek idąc na ogólną tendencję 
zniżkową, 6bniża powtórnie z dniem 1 października br. ceny w sweim lokailu, 


Program uroczystości poświęcenia 


Jo wszystkich kupców podróżujących 


w Bydgoszczy i okolicy. 


Serdeczna prośba. 


Bydgoski Okręg „Caritas“ prosi o 
pomoc dla swoich ubogich. Szatnia B. 
O. „Caritas“ opróżniła się zupełnie, 
tymczasem całe rzesze dobrze nam zna- 
nych i godnych poparcia osób, proszą. u- 
silnie o pomoc w odzieży. 

Dlatego to zwracamy się do wszyst- 
kich obywateli miasta Bydgoszczy, aby 
raczyli wydajnie wspierać dzieło miło- 
sierdzia, podjęte przez B. O. „Caritas“, 
w celu niesienia pomocy najbiedniej- 
szym naszego grodu. 

Na czas nadchodzącej zimy, prosimy 
pamiętać o tem, że B. O. „Caritas* (ul. 
Dworcowa 52, tel. 22—92) przyjmuje 
wszelką używaną odzież i bieliznę, jak 
również przenoszone obuwie. Nawet 
najgorsze rzeczy przyjmujemy i naj- 
skromniejsze datki s pomocą dla bie- 
dnych, 

—— 

— Magistrat jako władza przemy- 
słowa I instancji zwraca uwagę na o- 
głoszenie w najbliższym Orędowniku m. 
Bydgoszczy, dotyczące mianowania | p. 
Karola Cziby obwodowym przemysłow- 
cem kominiaąrskim obwodu II w Byd- 

| goszczy. 


(18886 


„Ajojsug A 
Eylsero szsdajfey 


Serca P. Jezusa. 


ściełny „Moniuszko“ pod dyr. p. Masłow- 
skiego Psalm 100: „Pana niech wielbi 
wszechświat“ Mendelsohna  Bartholdiego. 
Nastepnie bedzie wspólny śpiew: „Serce 
Twe Jezu...“ (Uprasza się o zabranie tekstu 
z tą pieśnią) i na zakończenie: „Boże, coś 
Polske“... 

Apelujemy gorąco, do wszystkich para- 
fjan, mieszkających przy ulicy św. Trójcy, 
Poznańskiej, Kordeckiego i przy placu Po- 
znańskim, aby domy swoje i mieszkania u- 
dekorowali chorągwiami. 

Uprasza się całą katolicką ludność mia- 
sta Bydgoszczy, a szczególnie wszystkie 
bractwa i towarzystwa ze sztandarami o jak 
najliezniejszy udział w tej wielkiej mani- 
festacji na cześć Najśw. Serca P. Jezusa. 


ar PSRP SAUEN 


handlowych Rzeczypospolitej. 

Obecni będą delegaci: Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Związku Fabrykantów, Towarzystwa 
Samodzielnych kupców, oraz pokrewnych orga- 


|nde kupców podróżujących i przedstawicieli 


Związku, jak i niezrzeszonych, Celem zebrania | nizacyj. 


Referaty wygłoszą: 1. redaktor „„Kupca' 
prołesor Grudziński z Poznania i 2. przedstawi- 
ciel redakcji „Dziennika Bydgoskiego”, 

Zebranie organizacyjne, jedyne w swoim ro- 
dzaju, ma na celu przegląd kupiectwa podró- 
żującego i skupienie sił nad poprawą bytu po- 
średnika handlowego. 

Związek zaprasza wszystkich kolegów i sym- 
patyków na 9 października do Resursy Ku- 
pieckiej, 

papi za 

— Dwa odczyty eksperymentalne o hypnozie 
odbędą się w Resursie Kupieckiej w poniedzia- 
łek i wtorek dnia 3 i 4 bm. Połowa zysku jest 
przeznaczona na bezrobotnych miasta Byd- 
$oszczy. Będzie okazja zobaczenia najciekaw- 
szych eksperymentów wykonanych przez me- 
djum p. Vilmę Turay i p. Kartena. Odczyt wy- 
głosi P- Zdzisław Barczykowski o hypnozie, te- 
lepatji, czy rzeczywiście istnieje jasnowidzenie, 
co to jest grafologja, hypnoza a zdrowie i czy 
możemy. wpłynąć na naszą przyszłość i prze- 
znaczenie, Każdemu z publiczności wolno bę- 
dzie stawiać pytania i zadania. Początek sean- 
sów © godz. 7 wieczorem. 


Apel 


W roku przyszłym (w czerwcu) odbadzi 
się w Bydgoszczy zjazd TAEI a No: 
polskiego Związku Cechów Piekarskich. Ze 
względu na to, że zjazd ten łączy się z 
rocznicą wielowiekowego istnienia miejsco- 
wego Cechu, zamierza mu się nadać cha- 
rakter wielkiej uroczystości zawodowej. 
Przyjazd piekarzy z wszystkich stroń Wiel- 
kopolski zapowiada się nader licznie. Cho- 
dzi obecnie o to, by z okazji zjazdu przed- 
stawiono gościom w formie jak najbardziej 
udatnej także wyniki pracy, dokonywanej 
przez piekarzy bydgoskich na polu kuliu- 
ralnem. Wielką wagą przywiązują AR | 
darze zjazdu m. in. do występów Koła | 
Śpiewu Piekarzy Polskich p. w. św. Anny, 


cio piekarzy bel 


Zbinek Musielski. Lat 5. Wągrowiec. : 


temme y 


— Przeniesienia urzędników pocztowych. 
Asystentkę Kazimierę Rafińską z Fordonu 
przeniesiono do urzędu telegraficznego w 
Bydgoszczy, prowiz. asystentkę Zofję No- 
wicką z Solca — do urzędu telegraficznego 
w Bydgoszczy, prowiz. asystenta Mieczysła- 
wa Szubkę z Torunia — do zarządu dyrek- 
cji w Bydgoszczy, jako rejestratora. Zwol- 
niono: mag. Stanisława Świrada, prakt. re- 
ferendarza w zarządzie dyrekcji bydgoskiej 
oraz prowiz. asystentki Felicję Wankiewi- 
czównę, Wandę Wysocką i Joannę Szmań- 
kowską — z urzędu telegraficznego w Byd- 
goszczy. 


— Spis osób poszukiwanych, uchylają- 
cych się od obowiązku wojskowego, ogło- 
szony w Poznańskim Dzienniku Wojewódz- 
kim obejmuje 308 nazwisk. Powiatowa Ko- 
menda Uzupełnień Bydgoszcz-miasto po- 
szukuje uchylających się od wcielenia: Pa- 
wła Wirkusa, ur. 9. 4. 1906 w Chojnicach, 
Jana Swoniarskiego, ur. 17. 12. 1908 w Senf- 
tenberg, Heinca Herberta Raimera, ur. 28. 
5. 1910 w pow. grudziądzkim i Hugona Lü- 
neburga, ur. 9. 12. 1910 w Osowejgórze. Byd- 
goszcz-powiat poszukuje Grzegorza Czerem- 
kjewicza, ur. 12. 3. 1910 w Grodnie. 


— Bydgoski Komiłet Towarzystw Win 
ślarskich. Prosimy wszystkie wioślarki i 
wszystkich wioślarzy o gremjalne wzięcie 
udziału w uroczystości zamknięcia sezonu 
w niedzielą, dnia 2 października rb. Zbiór- 
ka o godz. 8 rano na przystani Wioślarek. 
Ubiór granatowy. , 


U lodzi z nieregularnem działaniem 
serca, szklanka maturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa stosowana co ziennie 
zrana naczezo powoduje lekkie wypróżnienie, 
a eea 


— W interesie chorych, pragnących wyleczyć 
się z astmy, kataralnego zajęcia szczytów pluc- 
nych, kaszlu, chrypki lub zaflegmienia dróg od- 
dechowych, należy zapoznać się z broszurą fir- 
my Puhlmann et Co, Berlin Nr. 865, Miiggel- 
strasse 25-25a, którą wysyłamy gratis i franco, 
Bliższe szczegóły w dzisiejszem ogłoszeniu. 


— Koło Rodzicielskie przy szkole im. Król. 
Jadwigi. Zebranie odbędzie się dnia 3 bm. o go- 
dzinie 7 wieczorem. 


— Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna Ko- 
ło Bydgoszcz-miasto urządza w dniu 8 paździer- 
nika br. w salach  „„Resursy Kupieckiej* 
i „Strzelnicy* koncert i zabawę taneczną. Na 
część koncertową składać się będą utwory 
skrzypcowe pod dyr. p. Winterfelda oraz śpiew 
solowy w wykonaniu uczennic p. profesorowej, 
Suchoświatowej. Szczegóły w programach, któ- 
re za minimalną opłatą nabywać można przy 
kasie, Początek koncertu o godz. 8 wieczorem. 
Uprasza się o punktualne przybycie, gdyż z chwi- 
lą rozpoczęcia koncertu wstęp na salę będzie 
wzbroniony. Po koncercie odbędzie się zabawa 
taneczna, w czasie której przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. Ze względu na to, że do- 
chód przeznaczony jest na leczenie dzieci poli- 
cyjnych, uprasza się Szan. Społeczeństwo m. 
Bydgoszczy o poparcie wspomnianej imprezy. 


skich. 


które ma śpiewem upiększyć solenne nabo- 
żeństwo i wystąpić przy otwarciu zjazdu. 


Ten zaszczytny obowiązek wypełniony 
być może tylko wtedy, jeżeli pp. piekarze 
gremialnie i pilnie uczęszczać będą na lek» 
cje śpiewu, odbywające się pod wytrawnem 
kierownictwem nauczyciela śpiewu w wło- 
rek każdego łygednia o godz. 5-ej w sali 
„Pod Lwem“ przy ul. Marszałka Focha. 
Apelujemy „więc do ogółu piekarzy polskich 
w Bydgoszczy, aby na lekcje uczęszczali, 
przygotowując w ten sposób znakomite u- 
piększenie przyszłorocznego zjazdu. 


Zarząd Koła Śpiewn Piekarzy Polskich 
pod wezwaniem św. Anny. 


sp 


"y 


Odezwa. 


Zagadnienia polskiego morza — w du- 
żym stopniu lekceważone przez ojców na- 
szych — w odrodzonej Polsce wysuwają 
się coraz silniej do pierwszych rzędów za- 
gadnień państwowych i coraz głębiej zako- 


* rzenia się zrozumienie i umiłowanie tych 


spraw w duszach i sercach polskich. Żywy 
wyraz dało temu „Święto Morza“, które 


. skupiło w swym wspaniałym przebiegu ca- 


łą Polskę i dziesiątki tysięcy Polaków zgro- 
madziło nad wybrzeżem morza. Sprawy 
polskiego morza i polskich zagadnień ko- 
lonjalnych należą do tych, które jednoczą 
wszystkich Polaków. i każą zapomnieć o 
wszelkich rzeczach, któreby dzielić mogły. 


Problemy złączone z morzem są tak waż- 
kie dla naszego bytu państwowego, że nie 
należy zasypiać na wawrzynach dotychcza- 
sowych, łecz społeczeństwu wciąż przypo- 
minać doniosłość tych zagadnień. Czyni to 
Liga Morska i. Kolonjalna, organizując w 
dniach od 2 do 16 października br. w całym 
kraju szereg imprez propagandowych. © 
poparcie tych imprez usilnie prosimy, pro- 
simy również o szerzenie wstym czasie od 
ust do ust zrozumienia dla spraw morskich 
i zapisywanie się tłumnie na członków Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, która stara się zjed- 
noczyć wysiłki poszczególne w jeden wiel- 
ki czyn państwowy. 


Zapisy przyjmuje w Bydgoszczy sekre- 
tarjat miejscowego oddziału Ligi Morskiej į 
i Kolonialnej, plac Piastowski 11 part. 

Zarząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 

Oddział w Bydgoszczy. 


Długoletni kasjer „Deutsche Volksbank“ Fuchs skazany na 1 i pó! roku więzienia. 


Bydgoszcz, dn. 1. X. 


STOTRZYDZIEŚCI TYSIĘCY SPRZENIE- 
WIERZYŁ W 8 LATACH. 


S Alfred Fuchs i jego ogromna defrauda- 
cja nie schodzili ostatnio z ust w kołach 
bankowych i kupieckich naszego miasta. 
Acera to przecież niebywała w Bydgosz- 
czy'!... 

Fuchs, pochodzący z dobrej rodziny byd- 
goskiej, dużo sprawił kłopotu swym rodzi- 
com..Dziwne; już samo nazwisko, w tłuma- 
czeniu polskiem oznaczające lisa, jakże tra- 
fnie charakteryzuje jego osobę! Istotnie 
przebiegłym jak lis, nasz „bohater* Alfred 
Fuchs okazał się już w gimnazjum, no i w 
późniejszem życiu: poprostu jeden z tych 
typów, o których się mówi, że „ciche wody 
brzegi rwą“. Brunet, małego wzrostu, prze- 
sadnie skromny i spokojny. Przez ciemne 
okulary rogowe zyskuje niewątpliwie dużo 
na powadze. 

Poświęcił się karjerze bankowej, W 1921 
roku — jako 19-letni młodzieniec — obej- 
muje posadę praktykanta w bydgoskiej nie- 
mieckiej spółdzielni kredytowej „Deutsche 
Volksbank* przy ulicy Gdańskiej. Swą nie- 
zwykłą skromnością potrafił sobie ująć dy- 
rektorów, tak, że w krótkim czasie już za- 
awansował, gdyż cieszył się wielkiem zau- 
faniem przełożonych. Ten nadmiar zaufania 
ze strony dyrektorów do tak młodego czło- 
wieka był nieszczęściem dla banku, jak i 
dla samego Fuchsa. 

W okresie inflacyjnym, kiedy marka 
polska leciała w dół, na łeb na szyję, a póź- 
niej i złoty ulegał wahaniom, Fuchs za- 


1 


ZŁUDNY RAJ DLA SPEKULANTÓW. 


Młody człowiek — tak jak inni speku- 
lanci w okresie inflacji — pragnął dorobić 
się szybko przez kupno akcyj. Początkowo 
spekulacje powiodły się — ale później po- 
niósł straty, wielkie straty. Dysponując wa- 
lutami obcemi, — pokusa była wielka — 
zdefraudować pieniądze! Z myśli zrodził się 
czyn i zręcznemi manipulacjami potrafił 
przywłaszczyć sobie w ciągu ośmiu lat 
128.092,95 złotych z kasy banku. 

Waluty zagraniczne wpłacane przez kli- 
entów wędrowały do kieszeni kasjera, a 
wysyłka walut obcych następowała rów- 
nież — do kieszeni defraudanta. Oczywiście. 
że z końcem roku nie zgadzały się wyciągi 
kont — dla dobrego bankowca jednak, jakim 
niewątpliwie był Fuchs, darzonego pełnem 
zaufaniem i przy słabej kontroli, łatwością 
było przeprowadzić korzystną dla siebie 
transakcję. Nieudolna kontrola bowiem or- 
ganów nadzorczych banku nie dopatrywała 
Się różnicy, co ośmielało złodzieja. do dal- 
szych czynów — aż jednak w końcu w lu- 
tym br. przy dokładnem porównaniu kont 
defraudacje wyszły na jaw. Prócz sprze- 
niewierzeń Fuchs fingował księgowania. 
celem poparcia klientów. Fuchs przyznał 
Bie — zasiadł w wczorajszy piątek na ła- 
wie oskarżonych. Sala nabita publicznością 
do ostatniego miejsca. 


„NIE BYŁEM KUPCEM — 
ZA MAŁO MIAŁEM DOŚWIADCZEŃ." 


Sędzia Arndt, który przewodniczył roz- 
prawie, stawia oskarżonemu, który ze schy- 


mianowany został prokurentem oraz  kie- |loną głową siedzi na ławie oskarżonych, 
rownikiem kasy walut i oddziału dewiz. szereg pytań: 
wyciąć! Zachować! 


izkład jazdy kolejowej. 


Ważny od 2 października 1932 r. 


(Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem). 


` Odjazd z Bydgoszczy do: 


TORUŃN—WARSZAWA: 2.26, 6.17, 8.15*, 
13.01, 15.43, 16.59, 20.20*, 20.26", 22.30, 23.42, 

*) do Torunia, 

**) do Kutna. ALLA 

TCZEW: 0.20*, 2.51, 5.50, 8.46, 10.45, 13.14, 
14.45, 17.01, 19.35. 

*) do Laskowice 

GDYNIA: 17.31*. 

*) do Kościerzyny. 

PIŁA: 3.451, 8.05%, 10.50*t, 14.41', 16.38, 
10.40**, 19.473, 

1) w Nakle poł, do Więcborka i Chojnic. 

*) do Kaczor. 

**) do Nakła, 


BRODNICA: 5.10, 8.45%, 13.33*, 16.06. 
21.00* : 


3% do Chełmna. s 

POZNAŃ (przez Inowrocław): 3.50, 6.13, 
8.021, 11.53**, 13.20*, 16.04, 20.20*, 22.28. 

1) do Inowrocławia. 

*) z przesiad. w Inowrocławiu. 

**) od Inowrocławia poł. poc. posp. 

POZNAŃ (przez Wągrowiec): 5.05, 10.35, 
14.43, 18.17. 

*) do Wągrowca. 


w podróżw proszę żądać 3 
„DZIENNIK BYDGAOSESI. 


Przyjazd do Bydgoszezy z: 


WARSZAWA—TORUŃ: 2.36, 7.44, 10.30**, 
12.12*, 13.06, 14.36, 16,20%, 16.34*, 19.22", 
22.18, 

*) z Torunia, IE 

**) z Kutna. T TAE, = 

TCZEW: 206, 7.34, 9.39%, 11.33, 15.04*, 


15.35, 20.00, 22.09* 22.20. 

*) z Laskowiec. 

GDYNIA: 7.55%, 

*) z Kościerzyny. 

PIŁA: 5.42, 7.57%, 12.11 15.34*1, 18.10! 
20.15, 20.44"", ? 

t) w Nakle poł. z Więcborka i Chojnic. 

*) z Kaczor. 

**) z Nakła, 

BRODNICA: 
22.12. 

*) z Chełmna 

POZNAŃ (przez Inowrocław): 2.19, 7.351, 
8.39, 11.20%, 14.20*, 16,51" *, 19.04, 22,50. 

1) z Inowrocławia. 

2 z przesiad. w Inowrocławiu. 

) z Poznania do Inowrocławia pospiesz- 

ny, od Inowrocławia zwykły. 


POZNAŃ (przez Wągrowiec): 7.38*, 11.42, 
17.267 82:15. 
+) z Wągrowca, 


751, 10.12*, 15.32, 19.10, 


- Radość życia 


* 


traci wielu ludzi. których 

dręczą okropne bóle ren- sv: $ 
matyczne i nerwowe. 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy, gdyż już wie- 
je tysięcy cierpiących od- 
gzyskało « swe zdrowie 
; przy pomocy Togału. Ta- 
_ bletki Togal bowiem. czę- 
Sto zwalczaja te niedo- 
magamia. Toga! wstrzy* 
muje nagromadzanie się 
kwasu moczowego. 
Nieszkodliwe dla serca. 
żołądka i innych orga- 
nów. Do nabycia we 
wszystkich aptekach." 


Przew.: — Czy oskarżony przyznaje się 
do winy? 

Osk.: — Tak, przyznaję się, lecz tylko 
do wysokości 80.000 zł, które sprzeniewie- 
rzyłem od 1924 r. do 1932 roku. Nie mogę 
sobie wyobrazić, żeby to mogło być więcej. 

Przew.: — Co oskarżonego skłoniło do 
popełnienia defraudacyj, tembardziej, że 
darzono oskarżongo tak wiełkiem zaufa- 
niem? 

Osk.: — W spekulacjach poniosłem tak 
wielkie straty, iż nie widziałem innej dro- 
gi wyjścia. 

Przewod.: — Zrozumiałe byłoby to na 
początku w r. 1923, ale w późniejszych la- 
tach? 

Osk.: — Spodziewałem się, że przez no- 
we udałe spekulacje zwrócę pieniądze do 
kasy. 

Przew.: — Szczęście jednak oskarżonemu 
nie sprzyjało!? 

Oskarżony uśmiecha się. 

Przew.: — Jak wykazało śledztwo, mle 
był oskarżony złym bankowcem, dobrze bo- 
wiem księgował i ukrywał? 

Osk.: — Za mało jednak miałem do- 
świadczenia — nie byłem kupcem. 


ŚWIADKOWIE ZEZNAJĄ.. 


Jako świadkowie zeznawali kontroler 
Związku Niemieckich Spółdzielni Busse z 
Poznania oraz obecny dyrektor „Deutsche 
Volksbank“ dr. Ernst Gohlke. Świadkowie 
za zgodą stron przesłuchani byli bez przy- 
sięgi: 

Dr. Gohlke, występujący w mundurze 
wojskowym, mówi o 'wykryciu defraudacji 
i daje charakterystyką oskarżonego. Pensja 
oskarżonego wynosiła zasadniczo 860 zło- 
tych, z dodatkami zaś dochodziła do 1.500 
złotych miesięcznie. 

Obrońca dr. Wirski stawia szereg pytań 
świadkowi. 

— Czy panu dyrektorowi wiadomo, że 
zwolnieni w związku z aferą Fuchsa dy- 
rektorzy Strauss i Bock otrzymali odprawę, 
pierwszy w wysokości 120.000 złotych, a 
drugi 90.000 ziotych? Dyrektorzy ci również 
zawinili, gdyż dozoru nie wykonali. 

Świadek dr. Gohlke: — Jest to tajemni- 
ca bankowa, poprostu wewnętrzna sprawa 
banku, o której publicznie nie chciałbym 
mówić. Dyrektor Strauss opuścił bank przed 
wykryciem afery, dyrektor Bock zaś w kil- 


nie miał należytej kontroli, 


a Str. 13. 


ka tygodni później po wykryciu defrauda- 
cji. 
: Obrońca: — Może w przybliżeniu pan dy- 
rektor powie, ile otrzymali dyrektorzy? 
Świadek dr. Gohlke: W związku z zwol- 
nieniem otrzymali pewne poważniejsze 
kwoty. i 3 
Z dalszych zeznań świadka wynikało, iż 
Fuchs nie prowadził wystawnego życia. 


malne: płacił 12—15 złotych. Natomiast du- 
że tracił podobno w lokalach nocnych, 
Straty wynikłe z defraudacji zostały pokry 
te z zysków banku. Na zapytanie obrońcy! 
— „Czy bank rości sobie jakieś pretensje 
cywilne i czy zależy bankowi na ukaraniu 
Fuchsa? — Dyrektor odpowiedział: 
— „Na to oświadczyć się nie mogę!“ 


WYROK. 
Prokurator Czak w krótkiem plaidoyer 


wniósł dla oskarżonego trzy lata więzienia. 


Sąd natomiast, biorąc pod uwagę jako 


okoliczności łagodzące młody wiek oskarżo- 
nego oraz że pracował 


w warunkach dla 
wieku jego bardzo niebezpiecznych, gdyż 
skazał go na 
136 roku więzienia. Na podstawie amnestji 
za czyny dokonane przed r. 1928 darował 
mu sąd jedną trzecią część kary, czyli po- 


został jeden rok więzienia. Tak samo zali- 


czono oskarżonemu areszt śledczy od dnia 
drugiego marca, tak, że Fuchs posiedzi we 
więzieniu tylko jeszcze przez pięć miesięcy. 
Rozprawa Fuchsa, która wzbudziła tak 
wielkie zainteresowanie w naszem mieście, 
rozpoczęła się o godz. 11 i trwała do godz. 
143 po południu. Prócz przewodniczącego 
sędziego Arndła, w skład sądu węszli: jako 
wotanci pp. sędzia Wolski i sędzia Zwie- 
rzyński, $ 


: Alt. 
— mm 
— Bydgoszcz wie co poslada. Za naj- 


bardziej popularną i „swoją“ uważają Byd- 
goszczanie cukiernię i kawiarnię „Bristol“. 
W niej bowiem znajdują wytchnienie przy 
znakomitej kawce, której cenę obecnie wła- 
ściciel p. Ciupek zniżył. Przyczem, jak na 
początku, tak i dziś, cukiernia ta nie po- 
zwoli się prześcignąć nikomu, w bogatym 
doborze rodzaji, gatunków i jakości ciastek. 
Wysoki poziom utrzymania kawiarni i no- 
wocześnie urządzona sala bilardowa, zapew- 
niają tam każdemu niezwykle miły pobyt. 

— Wzorowe przedszkole (Jagiellońska 24) 
długoletniej kierowniczki zakładów wychowa- 
wczych i kursów dla freblanek p. M. Boruniowej 
przyjmuje zapisy dzieci od lat 3—7. Program 
przedszkola kładzie silny nacisk na rozwój psy- 
chiczny i fizyczny dziecka, stosując metody wy- 
tknęte przez wielkich badaczy duszy dziecięcej 
i własne, zdobyte doświadczeniem wychowa- 
wczem: a więc kształcenie umysłu i serca dzie- 
cka, urabianie charakteru drogą poglądową, roz- 
wijanie zdolności, pobudzanie do obserwacji 
i wzbogacanie mowy nowemi wyrazami (dykcja 
i poprawna wymowa pod osobistym kierunkiem 
zranego poety-literata Stanisława Borunia), po- 
gadanki religijne, historyczne, moralne, z dzie- 
dziny przyrody i otoczenia. Gimnastyka szwedze 
ka i rytmiczna. Uwaga: opieka macierzyńska. 
Przedszkole mieści się w lokalu przestronnym 
i higjienicznym. W dni ciepłe lekcje odbywają 
się w ogrodzie. Zapisy od godz. 4—5. Czesne 
miesięcznie od 12 złotych. Niezamożnym i urzędu 
nikom ulgi. 

— Poświęcenie lokału nowej wypoży« 
czalni książek. W poniedziałek, 3 paździer= 
nika o godz. 10 przed południem odbędzie 
się uroczyste poświęcenie i otwarcie lokalu 


przy ul. Gdańskiej 26, przeznaczonego na. 


wypożyczalnię książek Bibljoteki Domowej 
pod hasłem „Czytaj!“ Poświęcenia dokona, 
ksiądz parafjalny w obecności zaproszonych 
i dotychczasowych abonentów. Na ogólne 
życzenie i z braku miejsca w księgarni I- 
dzikowskiego, gdzie dotychczas się mieści- 
ła, zostaje wypożyczalnia po dokonanem 


rozszerzeniu z osobnym działem dla mło=, 


dzieży 1 dzieci w celach kulturalno-oświa- 
towych przez właścicielkę p. Danutę Janic- 
ką. zwyczajną słuchaczkę Uniwersytetu 
Poznańskiego, oddaną do użytku Szanow- 
nej Publiczności. 

— Ostre strzelanie, Dnia 3 i 5. 10. 32 
przeprowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. 
ostre strzelanie na strzelnicy bojowej 
15 Dyw. Piech. Wlkp. w  Jachcicach. 
Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżo- 
ne będą przez wartowników 61 p. p. 


| Wlkp. 


Szkola relnicza w Bycigoszczy 
. otwiera swe pociwoje 3 listopada. 


Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I. R. w Byd- 
goszczy, ul. Nowodworska 11 donosi, że w dniu 
3 listopada 1932 r. o godz. 8 rano rozpoczyna 
się nauka na kursach niższym i wyższym. 

Dzisiaj postępowemu gospodarzowi włościa- 
ninowi nie wystarcza tylko praktyka rolnicza, 
bowiem konieczność życiowa wymaga od niego 
uzupełnienia wiadomości zawodowych w szko- 
łach rolniczych, 

To zadanie wypełnia tutejsza Szkoła Rolnicza 
Wielkopolskiej Izby Rolniczejj gdzie oprócz 
fachowych wiadomości z zakresu uprawy roli 
i roślin, hodowli i żywienia inwentarza, nawo- 
żenia, uprawy łąk i pastwisk, organizacji go- 


spodarstw oraz wiadomości ogólnych z zakresu 
przyrody i t. p. zdobędzie młody rolnik umie- 
jętność czytania i pisania w języku ojczystym 
i rachunkach. ` 7 

Czesne za kurs wynosi obecnie tylko 30 zł. 
Przy zapisie nalóży uiścić czesnego 10 zł, 
przedłożyć metrykę urodzenia, ostatnie świa- 
dectwo szkolne, świadectwo moralności od księ- 
dza proboszcza lub sołtysa. 
stać mogą ze zniżek kolejowych, 

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela bliższych 
informacyj codziennie prócz niedziel i świąt od 


(godz. 9 do 14 dyrektor, 


Wydatki w restauracjach były dość nor- 


Uczniowie korzy- 
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, — Sąsiedzie, co się stało, że zebrani tam 
siedzą? 

— Wybrano wszystkich do prezydjum, 
aby się nie porozchodzili. 


ZAWODOWIEC. 
— Czem prezydent klubu starych ka- 
walerów jest z zawodu? 
— Pośredniczy w zawieraniu małżeństw. 


PODEJRZLIWA, 
— Jak się ułożyły stosunki pani z jej 
profesorem? 
— Proszę, tylko bez podejrzeń. 


Modne kapelusze damskie. | 


+ ` 


Moda w dziale kapeluszy w dalszym 
ciagu utrzymuje kształty niezwykle fanta- 
zyjnych toczków, spadających, a nawet 
zakrywających jednym różkiem, oko. Ak- 
samit, ircha, (zamsz), pilśń (file) welurowy, 
wałna, w kolorach czarnym, czerwono- 
bronzowym, czerwonym, szarym, bronzo- 
wym, oto materjały, służące do kreacji tych 
cacek, przypominających epokę baroku. 


DELIKATNA ODMOWA. 


Kandydat: — Mężczyzna, któremu córką 
pana radcy odda swą rączkę, niewątpliwie 
będzie szczęśliwy. 

„ Radca: — Niewątpliwie. Może mu pan 
już teraz zazdrościć tego szczęścia, í 


WRAŻLIWY SMAKOSZ. 


| — W moim podręczniku  kucharskim 
jest dużo błędów. 
— To wysmakowałem. 


PRZYKRE. 


-- Wszyscy mnie będą uważać za swa- 
wolną, , 

— Dlaczego? 

— Paweł opowiadał dwuznączne żarty, 
a ja się nie rumieniłam, gdyż zapomniałam 
się umalować. 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


Dom towarowy. Po gmachu błądzi bez 
celu starszy pan. Doskakuje więc do niego 
jakiś gorliwy subjekt z zapytaniem: 

— Czem wolno służyć? 

— Zginęła mi żona. 

— Dział żałobny drugie piętro lewo. 

x 7 

— No i na czem skończyła się twoja lek- 

cja jazdy konnej? 


-Na piasku. _ 


ae m 


Oświadczyny lotnika. 


Dzieweczko z sercem otwartem, 
Gdy patrzę w twych oczu karat, 
To czuję się — jak przed startem 
Naoliwiony aparat. 


Oczami kłujesz jak igłą, s 
Twój całus — to miodne barcie, 
Masz buzię zwinną jak śmigło 
I cudną jesteś przy starcie. 


W twe lice patrzę się niemy, 
Tęsknię za twoim uściskiem, 
Daj rączkę — pokołujemy 
Nad uczuć naszych lotniskiem. 


W twej duszy pławię się niebie — 
Taki do ciebie mam pociąg 

Że mnie nie wyrwie od ciebie 

Ani powietrzny korkociąg! 


Choćbyś latała do rana, 
Nie złego ci się nie stanie, 
Maszyno moja kochana! 
Mój słodki aeroplanie! 
Ignis. 


PRZED KASĄ CYRKU 
STANIEWSKICH. 

Franek wybrał się ze swą narzeczoną 
do cyrku Staniewskich. Młoda para pod- 
chodzi do, kasy. 

~ Panie kasjer — woła Franek — pro- 
szę dwa stojące, ale żeby byli obok siebie! 


= 

— Znaleziono w środę teczkę skórzaną w 
tramwaju. Do odebrania w sobotę, dnia 1. bm. 
przy ul. Kanałowej 2 m. 8. 


Dziada Polikarpa śpiewanie. 


Skapa pociecha, że dość jeszcze ciepło; 

Za kilka tygodni skrzepnie, co nie skrzepło. 

Blednieje słonko, które — niby woski — 
Topiło troski. 


Mądrzejsze ludzie zdawna powiedzieli, 

Że się chłód zjawi za parę niedzieli, 

Z chłodem jesienne katary i słoty, 
Braki, kłopoty. 


Błogosławiony przezornego ducha, 

Co mógł źniwować na przyszłość dla brzu- 

Szczęśliwy, który kożuszek barani [cha, 
Kupił — choć tani. 


Szczęśliw też, kogo stać i na trykoty, 

Żeby oszukać wiatr i przykre słoty; 

Zazdrości godzien, kto torfem obsłuży 
Piecyk nieduży, 


Nie tylko szczęśliw, ale mądry przecie; 

Ach! Jak to trudno, wszyscy dobrze wiecie. 

Bo z ziarna — zamiast mąki — masz otręby 
Dla głodnej gęby. 


Liczysz na mięso i słoniny płaty, 

A trzymasz w garści same jeno gnaty; 

Gdy zaś dojrzenia w jesień owoc bliski, 
Zbierasz ogryzki, 


Bo ci w stodołę i w zapasów zbiornik 
Śrubę skrzypiącą zakręci komornik 
I doić będzie, że ledwie zostanie 

Na pogrzebanie, 


Ale co począć, jak nie było z czega 

Na chłodek, głodek odłożyć złotego, 

By zatkać brzuszek do jedzy ochotny, 
A.. bezrobotny? 


Jest ci moc luda, co im nie da chleba, 
Fabryka, warsztat ani czarna gleba, 
Jeno u proga czuła ręka jaka 

Rzuci trojaka. 


— Ratunku! Wsparcia! — wrzeszczą na wsze 
Głodne, obdarte, znękane miljony. [strony 
— Zarobek dajcie! Dajcie nam posady! 

j Szukajcie rady! 


= 


1. Kostjum jesienny z ciem- 
nego i jasnego materjału 
bogato przyozdobiony ob- 
sadką futerkową. 

2. Suknia spacerowa na je- 
sień kroju angielskiego. 


3. Kostjum jesienny z ma- 
terjału wełnianego w kropki. 


No — i widzicie — nie jest głos bez echa; 
W biedzie ogólnej — cukrowa pociecha: 
Dwadzieścia groszy obniżki na kilu 

Wśród zmartwień tylu... 


Ździebko to — jużci; lecz kryzys złamany 
I szląk postępu już utorowany: 
Cukier tanieje i nadzieją krzepi, 

s Że bedzie lepiej. 


Niech dziesięć groszy ze wszystkich cen 
[skapnię, 

To gospodarczy kryzys całkiem klapnie; 

idąc w tem tempie, będziem mieć dostatek 


KRZYŻÓWKA ZGŁOSKOWA, Nr, 89, 


Poziomo: 1. okres dziejowy. 3. dokucza- 
nie, gnębienie. 5. król - mędrzec. 7, służy do 
kopania ziemi (także nazwisko poety polsk.). 
8. obłok. 9. generał rosyjski z czasów Napoleo- 


na. 10. wóz pogrzebowy. 12. drugie imię wezyra | o sol gu sio pa mu wan row lo me ka ka ka). 


=" 


ŁAMIGŁÓWKA WIERSZOWA. Nr. 90. 
Uzupełnić z podanych poniżej zgłosek wyją- 
tek wiersza i odgadnąć tytuł tudzież autora: 
Pędź, — — — białonogi! . 
Sępy z drogi, chmury — — I 
Teraz — — kręgiem słońca 
Okręciłem — — ciebie: 
I na — — i na niebie 
Już nie — — za mną gońca... 
(mi — ło — ło — czy — gi — cze == zie — 
taw — by — ko — zdro — o — la). 


ROZWIĄZANIE BROSZURKI MAGICZNEJ. 
Nr. 85. ` 


ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI GŁOSKOWEJ. 


Nr. 86. 
Jak cię widzą, tak cię piszą. 


Za.. tysiąc latek. — | mum. Bliższe ezczegóły w ogłoszeniu. 


KANE 207. 


— Kaśka, gdzie ty moś twój popielec? 
— $kądy jo mom mieć popielec? 
— A przecie śpiwalimy wcoraj: 
Ksiądz mi zakazował 
Abym nie całował 
W popielec! 


GREV'a niezrównanej jakości 


kama i ciastka 
18420  mszelkie wyroby piekarskie 


pierwszorzędna jakość -~ niskie ceny | 
wszelkie dostawy (Tel. 2212) w dom. W 


— Zabawa jesienna Powstańców i Wojaków 
odbędzie się w niedzielę, 2. bm. w sali Resursy 
Kupieckiej, na którą zaprasza zarząd okręgu 
bydgoskiego ewoich członków z rodzinami i sym- 
patyków organizacji. Początek e godz. 19,30. 


— Wszyscy się ruszają. Kabaret „Oaza“ ul, 
Pomorska 19 nie szczędząc kosztów zaangażo- 
wał z dniem i października nowy pierwszorzę- 
dny balet „Uśmiech*, tudzież słynne trio Gusse 
oraz znakomity duet Paszkiewiczów. Wspania- 
ły program. Ceny trunków zniżone do mini- 


pokonanego pod Wiedniem. 14, dwa przyimki, 
16. inaczej: zanadrze, podramię. 17. zdrobniałe 
imię chłopczyka. 19. towarzysz Źwirki. 20, utwór 
rymowany (pieśń). 21. manekin do odstraszenia 
ptactwa w polu, 22. kraj obok Tyrolu. 
Pionowo: 1. stan spoczynku urzędnika. 


2. cenna, gdy pełna pieniędzy. 2. imię jednego ' 


z apostołów. 4. badacz przyrody. 6. wybieranie 
losów. 10. pospolite warzywo. 11. służy do ką» 
pieli: 12, dokuczliwy owad skrzydlaty. 13. front 
budynku. 15. marmelada śliwkowa. 16. ochrania 
przed deszczem. 18. krewna. 20. miejsce ogro- 
dowe. 

(Zgłoski składowe: chmu del cha da dło e fa 
po po szy szy mon na na sa sa su ry ra ra ra 
so tu wa tu li nie sta sta pu wi no stra gród 


TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 
Miejscowi: Z. Marchewka, B. Majcherska, A. 
Łysek, W. Kubiatowicz, U. Kraftówna, J. Li- 
pińska, A. Sarnowska, Z. Lipiński, St, Jesienow- 
ski, T. Cynkin, J. Majorowicz, R. Masłowski, 
T. Kukliński Ł. Smolińska, T. Cynkin, M. Chy- 
łowa, J. Gutentarzanka, L. Orkiszewski, E. Or- 
kiszewski, Z. Smolińska, Ł. Piątkówna, H. Ki- 
kowska, A. Śmigielski, H. Marszówna, Z. Niem- 
czewska, W. Krzyściakówna, A. Timler, B. Mar- 
chewka M. Krańcówna, B. Krasicki, K. Pilaum, 
B. Urbaniak, K. Grzela, Cz. Przybyła, A. Ma- 
licka, M. Mankowski, B. Żurawski. 
o j Ó 
Zamiejscowi: J. Buczyński „ Brodnica, K. 
Grzela - Otłoczyn, P. Zdunek - Chełmno, E. 
Fryderówna - Nakło, T. Fischbach - Września, 
B. Cichowski - Zawada, St. Drożdżyńska - Łob- 
żenica, U. Jasielska - Inowrocław, M. Trojanow- 
ski - Tczew, M. Günter - Klonowo, W. Cieśle- 
wicz - Jerzyce. 
. , e 
NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA 
OTRZYMALI: 


1. A, Śmigielski - Bydgoszcz. 
2. J. Buczyński „ Brodnica. 
3. U. Jasielska - Inowrocław, 
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Jak w Jugosławji witano zwycięskich mistrzów 
wioślarskich Europy? 


| AŻ) Jak już swego czasu obszernie dono- 
giliśmy, odbyły się w pierwszych dniach 
września rb. w Jugosławji doroczne regaty 
wioślarskie o mistrzostwa Europy. Wielkiej 
tej imprezie światowej, którą przeprowa- 
dzono sprawnie na torze regatowym w Bia- 
logrodzie przyglądały się dziesiątki tysięcy 
widzów m. in. król jugosłowiański Aleksan- 
der w otoczeniu ministrów i świty. 

Poraz pierwszy od istnienia Międzyna- 
rodowej Federacji Wioślarskiej „FISA* 
zdobyła w biegu ósemek o mistrzostwo Eu- 
ropy pierwsze miejsce osada słowiańska. 
Przy nadzwyczaj silnej konkurencji świe- 
tne zwycięstwo odnieśli Jugosłowianie, wy- 
kazując wspaniałą formę i dobrą technikę. 

Interesować będzie szerszy ogól wiośla- 
rzy polskich ta okoliczność, że do zwycięz- 
ców zalicza się osada Klubu Wioślarskiego 
„Gusar“ ze Splitu, ta sama załoga, która 
stawała do biegu ósemek podczas mistrzostw 
Europy w Bydgoszczy w roku 1929, gdzie 
okazała się już poważnym kandydatem na 
mistrza Europy. Z klubem tym łączą nie- 
tylko wioślarzy bydgoskich miłe węzły, ale 
też miasto Bydgoszcz, w którym spędziła 
jugosłowiańska brać  wioślarska szereg 
przyjemnych chwil; to też warto podzielić 
się z Czytelnikami naszymi szczegółami tri- 
umfalnego przyjęcia, jakiego doznali mi- 
strzowie Europy przy powrocie do rodzin- 
nego ich miasta Splitu 

Jedna z gazet jugosłowiańskich tak opi- 
suje przyjęcie osady mistrzowskiej: 

„Powrót osady Klubu  Wioślarskiego 
„Gusar“. która zdobyła mistrzostwo Europy 
w biegu ósemek do rodzinnego miasta Spli- 
tu; ukształtował się w wielką triumfalną 
manifestację sportową. Zwycięzców powita- 
ły niezliczone tłumy ludności, tworząc na 
ulicach kilkunastorządowy szpaler. Rados- 
nym okrzykom i wiwatom nie było końca. 
Obficie sypały się kwiaty. Na czele pocho- 
du maszerowała kompanja honorowa, sta- 
cjonowanego w Splicie bataljonu piechoty 
w stalowych hełmach i nasadzonemi bag- 
netami, dając całości uroczysty wygląd. 
Trzy orkiestry grały bez przerwy podczas 
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Kto wygrał na loterji? 


W dwudziestym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 25-ej polskiej loterji państwowej, 
wygrane padły na numery następu- 
jące: 

50.009 zł. Nr. 146733. 

20.000 zł. Nr. 34595. 

15.000 zł. Nr. 94324 142687. 

10.000 zł. Nr. 93850. 


5.000 zł. Nr. 109598 123315. 

3.000 zł. Nr. 24274 44826 67180. 

2.000 zł. Nr. 2672 14883 18742 45701 
45922 57075 58392 79917 93410 97799 
98645 100741 121660 122389 139496 146756 
153172 156796. 

1.090 zł. Nr. 3769 8200 11043 15858 
22926 23616 28684 29264 31974 34942 
35080 40193 42387 43584 44174 48166 
51444 51848 52369 58175 53311 55123 
56672 60998 62856 66084 69042 76855 
78961 79685 81063 84578 86291 90608 
92226 92477 99328 99869 101564 103712 
104620 110200 118203 118358 120968 
120973 129855 132246 139995 145554 
159328. 


Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na 
nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej 
kolekturze „Uśmiech Fortuny” Bydgoszcz, Po- 
morska 1, tel. 39. Tamże natychmiastowa wy- 
płata wszelkich wygranych, 


PROGRAM W KINACH. 

CORSO. Dziś i jutro w dalszym ciągu dosk. 
film sensacyjny p. t. „Jeździec bez głowy: 
z Harry Peelem oraz świetna komedja z Ossi 
Oswaldą. Początek o godz. 6,30. 

KRISTAL powtarza premjerę wesołej, beztro- 
skiej pełnej awanturniczych sytuacyj komedji pt. 
„Zemsta Nietoperza* o podkładzie muzycznym 
całkowicie operetki Jana Straussa. Poza prze- 
pychem wystawy, olśniewającego bogactwa salo- 
nów rosyjskiego księcia, melodyjnej muzyki, tań- 
cami, śpiewami i dowcipną treścią, spotkamy się 
na ekranie z piękną parą artystów: rozkoszną 
trzpiotką Anny Ondry i ujmującym Iwanem Pe- 
trowiczem. Pierwsza tworzy kapitalną kreację 
pokojówki, a on księcia. Nadprogram dźwię- 
kowy tygodnik Foxa. f 

MARYSIEŃKA wywietla zmieniony program. 
Ukazały się na ekranie dwa najbardziej fascynu- 
jące dramaty z ulubieńcami publiczności całego 
świata. A mianowicie Greta Garbo, ta wieczna 
zagadka w najlepszej roli kusicielki w filmie pt. 
„Dzika Orchidea“, odwieczny trójkąt małżeński 
na tle pełnej czaru wyspie Jawie. Ramon No- 
varro zaś jako „Kapitan gwardji królewskiej! 
W roli tej Novarro jako kapitan, zmuszony jest 
udawać pirata, walczy i zwycięża, przeżywając 
moc romantycznych przygód. Pocz. o g. 6,10 i 9. 

NOWOŚCI rozpoczęło wyświetlanie wielkiego 
filmu morskiego dźwiękowego p. t. „7 portów”, 
który obfituje w kapitalne momenty, przeple- 
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marszu, przez miasto. Za kompanią honoro- 
wą jechał w samochodzie wejewoda, który 
wygłosił również na dworcu mowę powi- 
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przedstawicielami miasta i klubów sporto- 
wych. Radosne powitanie zwycięzców za- 
kończyło się uroczystym bankietem, wyda- 
nym na ich cześć.“ 

Warto więc wysiłku i poświęcenia dla 
sportu. Wioślarze bydgoscy nie ustańcie w 
pracy! 


Ech 


a kainowej zbrodni 


przy ulicy Unii Lubelskiej. 
Pogrzeb ofiary śp. Ludwika Wodyńskiego. — Jaka kara czeka zabójcę? 


We wczorajszy piątek o godz. 4 po 
południu odbył się na nowym cmenta- 
rzu z kaplicy cmentarnej pogrzeb nie- 
szczęśliwej ofiary zbrodni bratobójczej 
ś. p. Ludwika Wodyńskiego. W smut- 
nym tym obrzędzie brało udział prze- 
szło trzy tysiące osób. Cmentarz był je- 
dnem wielkiem mrowiskiem ludzkiem. 
Za trumną kroczyli ojciec, brat zamor- 
dowanego, fryzjer z Gdańska, siostra 
zamężna pani Srokowa z mężem i dzieć- 
mi oraz narzeczona ś. p. Ludwika. Nie 
zauważono natomiast żony 
matki zastrzelonego. 


zabójcy i | 
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Dalsze dochodzenia w sprawie za- 
bójstwa przeprowadza niezwykle skru- 
pulatnie sędzia śledczy p. W'olski. Sek- 
cja zwłok ś. p. Ludwika Wodyfńskiego 
wykazała nawet pięć ran postrzało- 
wych. Przypuszczać należy, że mor- 
derca działał z zastanowieniem i przy- 
gotował się do strasznego czynu, Mor- 
derca odgrażał się bowiem zamordowa- 
nemu, jak i siostrze pani Srokowej, że 
ich zastrzeli. Wynika to także z zapis- 
ków w notesiku zamordowanego, w któ- 
rych ś. p. Ludwik przewidywał śmierć 
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Pozatem w notesiku za- 
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ma siostra pani Śrokowa z ulicy Unji 
Lubelskiej. 


Stwierdzono ponadto, iż rewolwer 
był własnością zabójcy Stanisława Wo- 
dyńskiego, a nie, jak początkowo twier- 
dził morderca, rzekomo był własnością 
zabitego. 


Jaka kara czeka mordercę? Sądzony 
on będzie według art. 225 nowego ko- 
deksu karnego, który opiewa: „Kto za- 
bija człowieka podlega karze więzienia 
na czas nie krótszy od lat 5 lub doży- 
wotnio albo karze śmierci“, Możliwem 
jest, że morderca stanie przed sądem 
doraźnym. 
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Bydgoscy kolejarze górą! 


»= Echa święta K. P. W, Na dorocz- 
nem święcie Kolejowego Przysposokie- 
nia Wojskowego w Warszawie reje ko- 
łarskie i piramidy zaprezentowało K. 
P. W. Bydgoszcz, zbierając frenetyczne, 
zasłużone oklaski licznych widzów. 
Wskutek złej informacji korespondent 
nasz w Warszawie pominął ten szcze- 
gół. 

Zaznaczyć należy, iż 
goszcz spisała się dzielnie, 


wogóle Byd- 


NIEDZIELA W SPORCIE, 


W Bydgoszczy z okazji 10-lecia Pomorskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej odbędzie się 
jutro w niedzielę mecz międzymiastowy Byd- 
goszcz — Toruń. 

Pozatem w dniu dzisiejszym rozpoczną się mi- 
strzostwa lekkoatletyczne Pomorza. 


OGÓLNOPOLSKI MITTING LOTNICZY, 


Warszawa, dnia 1. 10. (tel. wł. - r.). W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się we Lwowie wielki 
ogólnopolski mittinś lotniczy. Program przewi- 
duje: zlot gwiaździsty do Lwowa, wyścig samo- 
lotów, pokaz akrobacji zespołowej i indywidual- 
nej, pokaz szybowców i in. W mittingu tym 
biorą udział wszystkie kluby lotgicze. 


PRZED NIEDZIELNYM MECZEM 
POLSKA — ŁOTWA. 


W niedzielę odbędzie się międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Łotwa w Warszawie. 

Sędziuje p. Instrati, Rumun. Drużyny wystą- 
pią w składach następujących: 

Polska: Fontowicz, Zachemski, Gałecki, Szal- 
ler, Cebulak, Jańczyk, Radojewski,  Kossok, 
Szerike, Ciszewski i Wypijewski, 

Łotwa; Klvine, Kundrate, Slavisens, Kron- 
laks, Lidmanis, Taurins, Jenichs, Petersons, Sei- 
bels, Dudanecs. 

Drużyna łotewska powitana została na gra- 
nicy polskiej przez delegatów okręgu wileń- 
skiego. 


WĘGRY WITAJĄ ENTUZJASTYCZNIE 
POLSKICH LEKKOATLETÓW, 


Budapeszt, Prasa węgierska wita entuzja- 
stycznie przyjazd polskich lekkoatletów do Bu- 
dapesztu, gdzie rozegrany zostanie dziś między- 
państwowy mecz Polska — Węgry. 


cione sporą dozą humoru i dowcipu. Akcja w 
większej swej części rozgrywa się na pełnem 
morzu, wspaniała w pomyśle i wykonaniu. Po- 
tężne wrażenie wywiera burza na morzu, oraz 
zatonięcie olbrzymiego okrętu. W rolach głów- 
nych zńany nam Wallace Beery i John Gilbert. 
Nadprogramowy dramat dźwiękowy p. t. „Kar- 
kołomne zakręty“ z udziałem Clary Bow daje 
widzom moc wzruszeń i wrażeń, 

REWJA. Dziś i jutro po raz ostatni arcy- 
ciekawy program: Marlena Dietrich w wiel- 
kim nowoczesnym erotycznym filmie „U słóp 
kobiety“ i arcywesoła komedja p. t. „„Nowo- 
czesne panny“, w roli gł, Marja Paudler Liwio, 
Paranelli. George Aleksander. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
NIEDZIELA, 2 PAŹDZIERNIKA. 
WARSZAW A-RASZYN. 10,05: Transmisja nabo- 
żeństwa z Poznania. 11,35: Pogad. dla sfer 
pracujących. 12,15: Poranek muz. z Filh. 
Warsz. 14,05: Zakończenie prac konkurso- 
wych młodzieży wiejskiej. 14,25: Muzyka 
w wyk, ork, dętej Zw. Zaw. Muzyków, 14,40: 
O krzewach jagodowych — odczyt. 15,00: 
Muzyka 16,00: Radjotygodnik dla młodzieży. 
16,13: Obrazek dla najmłodszych dzieci pt. 
„Białe i czarne dzieci“, 16,25: Płyty. 16,45: 
Kącik językowy. 17,00: Koncert popołudnio- 
wy. 18,00: Muzyka lekka i taneczna. 19,25: 
Słuchowisko Cichockiego p. t. „Od Sasa i od 
lasa“. 20,00: Transmisja z Wiednia recitalu 


Pisma podnoszą niebywały rozwój lekkiej 
atletyki polskiej w ostatnich paru latach. Między 
innemi w prasie węgierskiej czytamy; 

„Kusociński najlepszy  długodystansowiec 
świata, jest przedmiotem zazdrości ze strony 
sportu fińskiego. Polak w ostatniej swej walce 
z Nurmim był przeciwnikiem równorzędnym, 
w Los Angeles niewątpliwym zwycięzcą byłby 
Polak“, 

Poza Kusocińskim prasa węgierska szcze- 
gólnie interesuje się Pławczykiem i Heljaszem, 

Zawody oczekiwane są w Budapeszcie z 
wielkiem napięciem zainteresowania. 

Tak jak we Wiedniu spodziewaliśmy się 
łatwego zwycięstwa, tak w Budapeszcie trudno 
nam się spodziewać chociażby niewielkiej, czyli 
honorowej przegranej, gdyż klasa lekkoatletów 
węgierskich jest niezwykle wyrównana. Nie 
możemy jednak wykluczyć tej możliwości, że 
nasi w porażce wiedeńskiej będą szukali pod- 
niety do tembardziej zaciętej walki, 


Zwycieską załoga balonu 
amerykańskiego w Warszawie. 


Warszawa. Dziś rano przybyła do Warszawy 
załoga zwycięskiego balonu amerykańskiego 
„U. S. Nay“, biorąca udział w zawodach o pu- 
har Gordon-Bonneta, mianowicie komandor por. 
Setle oraz por. Bushnell. Przed południem go- 
ście amerykańscy złożyli wizyty w konsulacie 
i ambasadzie amerykańskiej, a następnie podej- 
mowani byli lampką wina przez władze Aero- 
klubu Rzeczypospolitej Polskiej, „gdzie wpisali 
się do księgi pamiątkowej. Oświadczyli oni, że 
lądowanie ich balonu nastąpiło wskutek wyczer- 
pania się balastu, Burzę, na którą natknął się 
polski balon „Polonia“ udało się im ominąć. 
Goście wyrażali się z pełnem uznaniem o za- 
łogach polskich, które mimo, że brały udział 
po raz pierwszy w zawodach balonowych o pu- 


Elżbiety Schuman (śpiew). W przerwie wia- 
domości sportowe. 22,10: Muzyka taneczna. 
ZAGRANICA. Wiedeń. 11,45: Koncert symfo- 
niczny. Praga. 19,30: Koncert oratoryjny. 
Hamburg. 20,00: Koncert symfoniczny, Wie- 
deń. 20,00: Recital śspiewaczy Elżbiety Schu- 
mann. Langenberg. 20,00: Koncert symfo- 
niczny. Medjolan, 20,30: „Amica opera 
Mascagniego. Rzym. 20,45: Cin-Ci-La'* ope- 
retka Lombarda i Ranzata. Kopenhaga. 21,30; 
„Kraina uśmiechu'* oper. Lehara (akt. 213). 
PONIEDZIAŁEK 3 PAŹDZIERNIKA. 

WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Płyty -gramo- 
fonowe. 16,00: Skrzynka pocztowa. 16,15: 
Lekcja języka francuskiego. 16,40: Drzewo 
Matki Boskiej w Egipcie — odczyt. 117,00: 
Koncert solistów. W przerwie komun. Centr. 
Biura Hydr. dla żegługi i rybaków, 18,00: 
Muzyka taneczna. 19,20: Skrzynką rolnicza. 
19,30: Na widnokręgu. 19,45: Prasowy dzien- 
nik radjowy. 20,00: Operetka Fr. Lehara 
„Ewa“. W przerwie wiadomości sportowe. 
22,00: Skrzynka pocztowa techniczna. 22,15: 
Muzyka taneczna. 

ZAGRANICA. Praga. 19,00: „Louise“ opera 
Charpentier'a. Wiedeń. 19,25: Tr z Opery 
Wiedeńskiej,  Monachjum, 19,35: „Zemsta 
nietoperza“ operetka Jana Straussa. Kopen- 
haga. 20,00: Koncert symfoniczny. Hanower 
(Hamburg). 20,00: Tr. koncertu z Opery Miej- 
skiej. Lipsk. 20,00: Koncert symfoniczny. 
Daventry. 21,15: Wieczór Bacha. 


har Bonneta, zdołały osiągnąć doskonałe wy- 
niki w postaci 4 i 6 miejsca. 


O MISTRZOSTWO POLSKI W CHODZIE. 


Lublin. Jutro, w niedzielę, odbędzie się 
w Lublinie mistrzostwo Polski w chodzie na 
50 klm. 

Do zawodów zgłosiło się już sporo zawodni- 
ków. Między innemi startuje zeszłoroczny 
mistrz, Warszawianin Kazimierz Powierza, a po- 
nadto z Warszawy — Rogulski i Pluta, 

Z Białegostoku zgłosił się znany biegacz 
Strzałkowski. Ponadto startują zawodnicy z in- 
nych okręgów. 

Organizacja zawodów spoczywa w rękach 
Lubelskiego Okr. Zw. Lekkoatletycznego. 


— Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
w poniedziałek 3-go 
października swe biura do własnego gma- 
chu naprzeciwko kościoła Klarysek, naby- 
tego od likwidatorów banku Stadthagena. 


Bydgoszczy przenosi 


Z okazji przenosin odbędzie się rano o 
godz. 729 msza św. w kościele Klarysek. 
Uroczystości oficjalne połączone z aktem 
poświęcenia nowej siedziby K. K. O. odbę- 
dą się tegoż dnia wieczorem o 6-ej. Otwar- 
cie biur dla publiczności nastąpi dnia 4 b. 
m. przed południem. 


— Konfiskata „Szabęskurjera*. Ostatni 
numer poczytnego czasopisma  antysemi- 
ckiego „Szabeskurjera* uległ konfiskacie w 
Poznaniu za wydrukowanie ilustracji na 
stronie tytułowej, przedstawiającej frag- 
ment defilady w czasie „Święta Morza* w 
Gdyni przed p. Prezydentem, w której gmi- 
na żydowska brała udział ze swym sztan- 
darem. „Szabeskurjer* o zażydzeniu Gdyni 
rozpisuje się od dłuższego czasu bardzo sze- 
roko i zażydzenie Gdyni uwypuklił w for- 
mie karykatury, za co został skonfiskowa- 
ny. 

"a Ku czci Szopena. Kawiarnia „Savoy“ 
urządza w dzisiejszą sobotę od godz. 6 do 
8 wieczorem koncert, poświęcony twórczo- 
ści Szopena. Panie z Komitetu Dni Szope- 
nowskich sprzedawać będą przy stolikach 
żetony i znaczki. Wszystkich miłośników 
dobrej muzyki uprasza się o poparcie im- 
prezy. — Komitet bydgoski pracuje rzetel- 
nie, dotychczasowe jego imprezy spotykały się 
z sympatją obywatelstwa. Dnia 9 paździer- 
nika urządzi się akademję, przeznaczoną 
dla młodzieży szkolnej, w przeddzień set- 
nej rocznicy, śmierci wielkiego mistrza to- 
nów, zaś t. j. 16 bm. odbędzie się druga 
wielka akademja w Teatrze Miejskim z zu- 
pełnie zmienionym programem. Tegoż dnia 
urządzona będzie kwesta uliczna na rzecz 
Komitetu. 4 

— Nowy skład mebli na Długiej. Ulice 
Długa, Podgórna i Wełniany Rynek słyną 
z tego, że rozmieścili się tam liczni handla- 
rze mebli. Mimo kryzysu nie znać ubytku 
w tej branży — łóżka i leżanki tem więk- 
szy mają odbyt im bieda więcej -ludziom 
dokucza, a jeżeli chodzi o inne „sztuki“, to 
ogólnie wiadomo, że graty kupione na li- 
cytacji, sprzedane za podatki, — szczęście 
nie przynoszą, bo zawiele na nich ciąży 
przekleństwa i złorzeczeń. Szanująca się 
pubłika woli iść po meble do magazynu, do 
stolarza. W branży meblarskiej w Bydgosz- 
czy przoduje Nowak. Firma ta przeniosła 
się teraz z Wełnianego Rynku na ulicę 
Długą 10. Nowaka — ojca zastąpił syn — 
Bernard, uczciwy kupiec, nie lecący na du- 
że zyski, dla tego cieszący się najliczniej- 
szą klientelą. Firma Andrzej (obecnie Ber- 
nard) Nowak stale się reklamuje w „Dzien- 
niku Bydgoskim“, więc nie dziw, że prze- 
trwała kryzys i z roku na rok powiększa 
swe składy. Życzymy znanej firmie powo- 
Ry, w obranej przez sobie nowej siedzi 
ie. 
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Dział Gospodarczy 


Jedna jaskółka wiosny nie czyni. 


Czy obniżka cen spirytusu i cukru jest wkroczeniem na nowe tory 


y Przed dwoma tygodniami wskazali- 
śmy na olbrzymią przepaść, jaka dzieli 


ceny artykułów nieskartelizowa- 
nych i skartelizowanych. Ich sto- 
sunek wzajemny kształtuje się 


jak 6:10 i jest walną przyezyną tego, że 
cały gmach naszej gospodarki trzeszczy 
w posadach. Mówiliśmy również, że 
wielka odpowiedzialność za istniejący 
stan rzeczy spada na rząd, który popie- 
rał nader energicznie kartele i który 
jako producent stosował sam politykę 
wysokich i sztywnych cen. 

U nas nietylko jest drogi węgiel, cu- 
kier , czy żelazo. Spirytus, tytoń, oraz 
taryfy kolejowe są równie drogie i 
równie, nieprzystosowane do nowego 
poziomu, jaki się wytworzył w następ- 
stwie kryzysu. W rezultacie końco- 
wym nie tylko przemysłowiec skarteli- 
zowany ale i nieskartelizowany nie mo- 
że nadążyć z obniżką cen, któraby by- 
ła odpowiednia dla siły kupna rolnika. 
Producent np. wyrobów włókienniczych 


„dzięki drożyźnie węgla i wysokości ta- 


ryf kolejowych nie może dotrzymać kro- 
ku spadkowi cen zbożowych i traci w 
ten sposób konsumenta wiejskiego, któ- 
ry jest przecież podstawą jego egzy- 
stencji. W końcowym rezultacie kryżys 
się pogłębia i państwo, pragnąc ratować 
swój budżet oparty na monopolach traci 
setki miljonów dzięki zmniejszeniu się 
spożycia, 

Trzeba było względnie długiego cza- 
su, aby wolno myślący referenci go- 
spodarczy zrozumieli to błędne koło, 
w jakiem się znaleźli dzięki swej nie- 
przemyślanej polityce. Od lat prasa na- 
woływała bezskutecznie, że trzeba obni- 
żyć ceny wyrobów monopolowych, 
zmniejszyć taryfy przewozowe itd. itd. 
Dopiero, gdy wpływy zaczęły się gwał- 
townie kurczyć, rząd postanowił wkro* 
czyć na drogę wytyczoną przez kon- 
junkturę tj. na drogę obniżki cen. 

Pierwszem zarządzeniem w tym 
względzie jest wydany dekret o zmniej- 
szeniu cen spirytusu 0 20%. Wprawdzie 
jest to dowód dobrych chęci, lecz nie- 
wystarczający. Gdy dochody spożyw- 
ców alkoholu spadły o 40—50%, wódka 
tańsza tylko o 20% nie zachęci ich do 
porzucenia drogi abstynencji, na jakiej 
się przymusowo znaleźli. Trudno więc 
sobie wyobrazić poważniejszy wzrost 
spożycia. Rząd zapewne chce tylko wy- 
sondować rynek i doświadczalnie się 
przekonać o ile wzrośnie spożycie po 
obniżeniu ceny. Spodziewać się więc 
należy, że ceny spirytusu zostaną je- 
szcze bardziej obniżone. Leży to w in- 
teresie wszystkich tych gałęzi przemy- 
słu, które używają spirytusu do swych 
procesów wytwórczych (przemysł per- 
fumeryjny, sztucznego jedwabiu itp.). 

To samo można powiedzieć o cukrze. 
Tutaj obniżka o 20 groszy na kilo jest 
jeszcze mniejsza niż przy spirytusie i 
jeszcze bardziej niezadowalająca. Nie 
można przecież uzasadniać praktycznie 
dowcipu, że „cukier krzepi, wódka le- 
piej“ w ten sposób, że się obniża ceny 
spirytusu bardziej niż ceny cukru... 
Odwrotny porządek  nasuwałby się 
wprost z uwagi na względy prostej 


/ przyzwoitości. Podobne wnioski można 


wysnuć również z punktu widzenia spo- 
życia. W budżecie robotnika, wynoszą- 
cym miesięcznie najczęściej około 100 
złotych, czy w budżecie małorolnego 
chłopa nie znajdzie się pozycja „Cu- 
kier“ dopóki ten słodki przysmak bę- 
dzie prawdziwym luksusem. 10 groszy 
na funcie jest zachętą bardzo niewielką, 
można powiedzieć teoretyczną. 

Trzeba jednak przyznać, że stała się 
wielka i doniosła rzecz. Rząd zerwał 
z polityką sztywnych cen i rozpoczął 
zamykać nożyce, które się bezlitośnie 
rozwarły na skutek kryzysu. Jest to 
obrócenie dotychczasowej polityki o 180 
stopni. Takiej decyzji nie można lekce- 
ważyć. Zasługuje ona w całości na u- 
znanie, tembardziej, że nie była łatwa. 


polityki gospodarczej! 


Wieloletni flirt z kartelami stał ogro- 
mnie na przeszkodzie. Tak samo zawa- 
dą byli.liczni w łonie rządu zwolennicy 
planowej gospodarki, wychowani jak 
niezapomniany p. Szwałbe na doktry- 
nie socjalistycznej. Dla nich kartele by- 
ły właśnie tym instrumentem, który 
pozwalał na regulowanie życia gospo- 
darczego. Widzieli w nich również 
wspaniałe uzasadnienie twierdzenia 
Marxa o koncentracji produkcji. 
Tendencje powyższe były zbyt potęż- 
ne, aby jednem pociągnięciem pióra 
można było je uchylić. Dekrety, o jakich 
jest mowa, to właśnie ta pierwsza ja- 
skółka, która wiosny nie czyni. Dalsza 
droga jest bardzo daleka i usiana wiel- 


kiemi trudnościami. 0O ich wielkości 
może nas pouczyć np. stanowisko prze- 
mysłowców. Tak więc ich organ nad- 
worny „Kurjer Połski pozwala sobie 
niemal na kpiny przy omawianiu 20- 
procentowej obniżki cen spirytusu. 
Nazywa ją z przekąsem „Beau geste“ po 
francusku — „pięknym gestem“ i pisze: 
„Chcemy stwierdzić, że obniżenie 
cen wyrobów spirytusowych nie jest 
żadnym argumentem, ani nawet za- 
chętą, dla obniżania cen artykułów 
, skartelizowanych wogóle“. 
` Dlaczego nie jest zachętą, dowiaduje- 
my się nieco dalej: 
„Obniżka cen wyrobów  spirytuso- 
wych o 20% daje więc oszczędność w 


Kartel kawy i bananów! 


Nieprawdopodobne projekty rządowe. 


Pomimo zaprzeczenia ministerstwa 
przemysłu i handlu o przyznaniu nie- 
którym większym hurtownikom mono- 
polu na przywóz artykułów spożywczo- 
kolonjalnych — jak donosi prasa war- 
szawska — ministerstwo przemysłu i 
handlu forsuje mocno sprawę zmono- 
polizowania szeregu artykułów spo- 
żywczo-kolonjalnych. 


W pierwszym rzędzie chodzi o wpro- 
wadzenie monopolu importu kawy bra- 
zylijskiej do Polski. Drugi monopot 
dotyczyć ma bananów. 


Nierozstrzygnięta jeszcze jest kwestja 
czy monopol przypadnie grupie kapita- 
listów zagranicznych, która zabiega o 
to od szeregu miesięcy, przyrzekając po- 
czynić poważne inwestycje w Gdyni, 
czy też koncernowi krajowemu. 


Jak słychać ministerstwo przemysłu i 
handlu nie poprzestanie na tych dwóch 
monopolach, ą forsować ma powstanie 
dalszych monopoli, motywując to ko- 
niecznością tworzenia silnych organiza- 
cyj, które mogłoby przezwyciężyć trud- 
ności, stawiane przywozowi we wszyst- 
kich krajach. 

* 

Notujemy powyższe pogłoski dla ilu- 
stracji obaw, jakie wyraziliśmy w na- 
szym artykule pt. „Jedna jaskółka wio- 
sny nie czyni!*. Okazuje się jasno, że 
tendencje popierania karteli są bardzo 
duże w sferach rządowych. Silna jed- 
nak kontrakcja całego społeczeństwa 
może być lekarstwem na.tę spóźnione 
zapędy. To też kartele kawy i bananów 
pozostaną tylko w sferze „kokosowych“ 
marzeń. 


Wypłacalność w Polsce. 


Wypłacalność z tytułu weksli była za- 
dowalniająca w łatach dobrej konjunk- 
tury, tj. w 1927 i 1928 r. W miarę po- 
głębiana się kryzysu wypłacalność ule- 
gla pogorszeniu. Największe nasilenie 
tego pogorszenia przypada na pierwszą 
połowę 1930 r. Od tego czasu suma pro- 
testowanych weksli i ich procentowy 
stosunek do ogólu zdyskontowanych 
weksli uległ zmniejszeniu. Wykazują 
to ogłaszane przez główny urząd staty- 
styczny sumy weksli protestowanych, z 
których wynika, że ogólna suma weksli 
zaprotestowanych wyniosła w r. 1930 — 
1.363 milj. zł, w 1931 — 1.328 milj. zł, a 
w ciągu 7 miesięcy br. 552 milj. zł. 

Stan ten znalazł również odzwiercie- 
dlenie w stosunku procentowym zapro- 
testowanych weksli Banku Polskiego. 
Gdy w r. 1930 stosunek ten wahał się w 
poszczególnych miesiącach pomiędzy 
3,649, i 6,12%, w lutym br. osiągnął 
4,10%, obniżając się w czerwcu do 
213%. 

Należy podnieść wypłacalność ban- 
ków polskich. Pomimo odpływu kre- 


dytów zagranicznych i częściowego wy- 
cofywania wkładów, w drugiej połowie 
r.z. i w początkach br. banki polskie 


bez zarzutu wywiązywały się w termi- 
nie ze swych zobowiązań. 

Ogółem wypłacalność jest nie złai 
świadczy o 
naszego. 


odporności gospodarstwa 


isa frameus 


wysokości zaledwie 0,45% ogółu wy- 

datków na głowę. Taka obniżka wy- 

datków nie daje, oczywiście, naj- 
mniejszej podstawy do obniżania 
plac“ (podkr. nasze). 

Przemysłowcy rozumieją zachętę tył- 
ko w ten sposób, że korzystając z pota- 
nienia wódki, obniżyliby płacelli Tru- 
dno o bardziej jaskrawy przykład na 
typowe „odwracania kota do góry no- 
gami“. 

Na lamach „Gazety Handlowej“ p. 
Grodziecki, naczelny dyrektor syndy- 
katu hut żelaznych próbuje inaczej uza- 
sadnić wysokość cen żelaza. Twierdzi, 
że niskie, bo są takie same jak... w A- 
meryce, gdzie niema kartelu i gdzie ro- 
botnik otrzymuje tyle dolarów dzien- 
nie, co u nas złotych (o ostatniem p. G. 


przemilcza.) Swe wywody kończy 'on 
następująco: 
„Dane te objektywnie stwierdzają, 


że obecne ceny żelaza w Polsce są 
ustabilizowane na możliwie najniż= 
szym poziomie i mam przekonanie, że 
polityka cen Syndykatu znajduje peł- 
ne zrozumienie i uznanie czynników, 
które z urzędu sprawą tą się zajmu- 
ją" 

Rząd będzie musiał mieć dobre zęby, 
aby nadgryźżć taki żelazny orzech upo- 
rul! I dlatego daleko nam do „wiosny“ 
zburzenia karteli. A że to będzié wio- 
sna, kiedy one padną, mogą nas przeko- 
nać świetne uwagi 
dowej“. Dwutygodnik ten omawiając 
naśladownictwo amerykańskich błędów 
gospodarczych, tak się wyraża o karte- 
lach, trustach i syndykatach, które 
Europa zmałpowałaą na wzór amerykań- 
ski: 

„Europie zdawało się, że wystarczy, 
żeby kilkunastu panów, zajmujących 
odpowiedzialne stanowiska w danej 
gałęzi przemysłu zasiadło przy zielo- 

nym stole i ułożyło warunki porozu- 

mienia co do cen i rozdziału rynku, 
żeby powstał zdolny do.życia syndy- 
kat. Mniemali, że kładąc swoje pod- 
pisy pod umowy syndykackie, będą 
w stanie zmienić prawa ekonomji i 
zapewnić rentowność swoim przedsię- 
biorstwom. Dzisiaj widzimy, że życie 
okazało się mocniejsze od wszelkich 
umów. Te eksperymenty kosztowały 
zubożałą Europę mało co mniej od 
wielkiej wojny. Można powiedzieć, 
że kapitalizm mści się za wszystkie 
uchybienia, które ludzie uczynili jego 
zasadom.“ 

Mądre zdania. Można im przyklasnąć 


z calego serca. 
St Równicki. 


a projekt 40-godzinnego tygodnia pracy. 


Korespondent paryski 
skiego* donosi: 


„Dz. Bydgo- 


Prasa prawicowa francuska ustosun- 
kowuje się nieprzychylnie do projektu 
przedstawionego w Genewie przez dele- 
gację włoską w sprawie 40-godzinnego 
tygodnia pracy. „Journal des Debats“ 
widzi w nim intrygę skierowaną prze- 
tiwko przemysłowi francuskiemu, który 
zaczyna się coraz bardziej ożywiać. 
Dziennik twierdzi, że nawet 8-godzinny 


Poiracenia 7 pożyczek pod rejestrowy zastaw zboża. 


W Dziennik Ustaw R. P. nr. 72 z roku 
bieżącego pod poz. 655 zostało ogłoszo- 
ne rozporządzenie Prezyilenta Rzplitej 
z dnia 23. 8. 1932 r. o zmianie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 22. 3. 
1928 r. o rejestrowanym zastawie rolni- 
czym. Rozporządzenie to określa, że 
przedmiot zastawu nie podlega zajęciu 
egzekucyjnemu z jakiegokolwiek tytu- 
łu, z wyjatkiem zajęcia dla zaspokoje- 
nia należności skarbu państwa z tytułu 
podatku gruntowego, majątkowego i 
przemysłowego. 


| 


W związku z powyższem ministerstwo 
skarbu poleciło, aby urzędy skarbowe 
wydawały zgłaszającym się płatnikom 
zaświadczenia, stwierdzające wysokość 
przypadającej od nich zaległości z ty- 
tulu pierwszej raty podatku gruntowe- 
go za rok 1932. 

Wykazane w powyższych zaświadcze- 
niach zaległości zostaną  kredytobior- 
com potrącone z przyznanych im poży- 
czek pod rejestrowy zastaw zboża i 
przekazane właściwym kasom urzędów 
skarbowych na rachunek odnośnych 
płatników. 


dzień pracy nie jest przestrzegany w 
wielu krajach. Jeżeli zarobki zmniej- 
szyły się ogromnie we Włoszech, to nie 
zmniejszyły się wcale we Francji. Przy- 
jęcie wniosku włoskiego byłoby premją 
dla obcego przemysłu, który nie potrafił 
przetrzymać kryzysu. Odbiłoby się to 
fatalnie na cenach towarów i rolnictwie 
francuskiem. 


Wywóz zboża. ; 


Eksport zbóż w roku gospodarczym 
1931/32 przedstawiał się znacznie słabiej 
niż w dwóch latach poprzednich. Utrzy- 
many poziom wykazał tylko eksport 
jęczmienia. Liczbowo eksport zbóż i 
przetworów w ubiegłym roku gospodar- 
czym wyniósł (w 2 tonach): żyta 92.614, 
jęczmienia 140.135, pszenicy 22.586, mąki 
31.751, słodu 1.469 i kaszy jęczmiennej 
16.5. 

Wydatki na premje zbożowe były w 
roku 1931/32 znacznie mniejsze, niż w 
łatach ubiegłych, mianowicie wyniosły 
15,8 milj. zł wobec 29,9 milj. zł w roku 
1930/31 i 23,3 milj. zł w roku 1929/30. 

Za trzy lata istnienia premji ekspor- 
towych na zboże i przetwory, wydatek 
skarbu państwa na ten cel wynosił 68,5 
milj. zł. 


„Gospodarki Naro- 


KA 


„odniosło rany, i przewieziono do 


LEITI CO 
seeojoooo 


Sanacja straciła znowu 
ząb prasowy. 

Warszawa, 1. 10. (tel. wł.) Z dniem 
dzisiejszym sanacyjny „Kurjer Czerwo- 
ny“ przestaje wychodzić, tak, że od ju- 
tra wychodzić ma tylko jedna popołu- 
dniówka tak zwanej prasy czerwonej i 
to 10-groszowy „Dobry Wieczór*. 


Wyrok brzeski jeszcze nie gotów 
Obiecanka na październik. Apelacja 
z końcem grudnia, 

Warszawa, 1. 10. (tel. wł.) Pod koniec 
października mają być wykończone mo- 
tywy wyroku sądu okręgowego w spra- 
wie byłych więźniów brzeskich. Napi- 
sanie motywów powierzono sędziemu 
Rykaczewskiehu. Część akt procesu 
brzeskiego została już przesłana do są- 
du apelacyjnego, gdzie złożono je w 
trzecim wydziale karnym. 

Mówi się w Warszawie, że proces w 
Sądzie apelacyjnym rozpocznie się pod 
koniec bieżącego roku. ` 


Ujęcie oszusta, który... 
udzielał pożyczek. 
Narazie pobierał znaczne kwoty a conto 
prowizji. 

Grudziądz, 30 .9. Od szeregu tygodni 
grasował na terenie Grudziądza niejaki 


Alfons Makowski z Wejherowa, który, 
podając się za przedstawiciela firmy 
„Otto Selig Internationale Finanzie- 


rungen von Falkonau n/O (Czechosło- 
wacja), zamieszczał w prasie ogłosze- 
nia, iż udziela pożyczek począwszy od 
20.000 zł. na 614%, rocznie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 2 października 1932r. 


Od reflektantów na pożyczkę, których 
było bardzo wielu, Makowski pobierał 
znaczniejsze kwoty, rzekomo na koszta 
związane z uzyskaniem pożyczki. Wła- 
dze śledcze zdemaskowały oszusta, 
przeciwko któremu również i prokura- 
tura w Gdyni prowadzi dochodzenia za 
podobne sprawy. Jak stwierdzono, ani 
Makowski, ani firma Selig nie posiada- 
ja żadnych funduszów i nikomu dotąd 
jeszcze kredytu nie udzielili. 


Ofiary sowizdrzała. 


Warszawa, 1. 10. (Tel. wł.). Wczoraj 
w jednym z dzienników warszawskich 
oraz kilku pismach na prowincji poja- 
wiła się wiadomość o rzekomem  ogło- 
szeniu w „Monitorze Polskim“ dekretu 
p Prezydenta zwołującego sejm i senat 
na dzień dzisiejszy. 

Wiadomość ta była złośliwą mistyfi- 
kacją. 


j 


Bandyta kolejowy. 


Rabuje torbę konduktorską, zatrzymuje 
pociąg i znika w lesie. i 

Kraków, 1. 10. (Tel. wł.). (r) W po- 
ciągu motorowym, zdążającym z Kra- 
kowa do Otrembusów dokonano zuch- 
wałego napadu na konduktora. Do wa- 
gonu wskoczył na przystanku jakiś o- 
sobnik i pod groźbą rewolweru zażądał 
od konduktora torby z pieniędzmi. Kon- 
duktor zaczął się cofać wzdłuż wagonu, 
aby razem z motorniczym ująć oprysz- 
ka. Jednak bandyta na oczach prze- 
straszonych pasażerów siłą zabrał tor- 
bę z pieniędzmi, dopadł do motorowe- 
go i terozyzując go rewolwerem, kazał 
zatrzymać pociąg. Gdy wagon motoro- 
wy zwalniał, bandyta wyskoczył wraz z 


łupem i znikł w pobliskim lesie. Za 
„uciekającym oddano szereg strzałów, 
bandyta odpowiedział także strzałami, 


lecz na szczęście kule jego trafiały tyl- 
ko w ściany wagonu. Strzelanina wy- 
wołał niesłychaną panikę wśród pasa- 
żerów. 

Policja zawiadomiona o zuchwałym 
rabunku, wszczęła pościg, który jednak 
dotąd nie dał rezultatów. 


Nowe szczegóły historii „trupa w worku”. Zbrodniarz w humorze 


Warszawa, 1. 10. (tel, wł. —r.) Śledz- 
two w sprawie strasznego mordercy żo- 
ny swej, bezrobotnego kelnera Milew- 
skiego trwa. Zbrodniarz twierdzi, że za- 
mordował swą żonę w czasie kłótni o 
pieniadze. Zmienia szczegóły dokonanej 


zbrodni. Okecnie opowiada, iż morder- 


| stwa dokonał kilkoma strasznemi ude- 


staczają resu 


larne wal 


wedkug wzorów camnemcyiccziasicicEa. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 1. 10. Stolica nad Sprewą 
przeżywa obecnie serje nocnych bijatyk 
szumowin miejskich. które przeobrazi- 
ły się w regularną pozycyjną walkę 
między poszczególnemi wrogierni sobie 
organizacjami bandyckiemi, Dzielnica 
Aleksanderplatz, gdzie koncentrują się 
rozmaite szajki bandytów i złodziei, no- 
szące niewinne zresztą nazwy towa- 
rzystw o celach powszednich jest tere- 
nem operacyjnym zwalczających się 
partyj i była wczoraj widownią krwa- 
wych walk. 

Zaalarmowana policja w samocho- 
dach pancernych przybyła na „plac 
boju“ i urządziła masową obławę we 
wszystkich lokalach. Aresztowano bli- 
sko 160 osób, przeważnie przedstawicie- 
li świata złodziejskiego. Około 30 osób 
szpi- 
tali. 

DEDET AORE E TORÓW BOREK ZA 


Gen. Baden-Powell, 
naczelny skaut, 


przybędzie do Polski w roku przyszłym. 


Jak donosi prasa, gen, Baden-Powell 
w liście nadesłanym do dr. Grażyńskie- 
go, wojewody śląskiego, zapowiedział 
swój przyjazd do Polski w roku przy- 
szłym. Równocześnie wyraża swe zado- 
wolenie ze sprawozdania swej żony na- 
czelnej skautki i Huberta Martina o 
wspaniałym rozwoju skautingu w Pol- 
sce. Zarazem przesyła gorące gratula- 
cje z racji tegoż potężnego rozwoju. 


Ludność pow. doliniańskiego ucieka 
z dziećmi przed Heine-Mediną. 


Ze Lwowa donoszą: Pomimo zarzą- 
dzeń wydanych przez władze . sanitar- 
ne, wypadki zasłabnięć na Heine Me- 
dina w Ludwikówce, pow. doliniańskie- 
go ponowiły się. Ludność zagrożonego 
powiatu, a zwłaszcza okolic Ludwików- 
ki w obawie przed straszną chorobą 
wywozi swe dzieci do odległejszych 
miejscowości, aby uchronić je przed e- 
wentualnem zarażeniem się. 


Jednocześnie nie uległy bynajmniej 
przerwie krwawe walki o charakterze 
politycznym. W ciągu ostatniej nocy 


wykroczenia te przybrały znowu więk- 
sze rozmiary i można śmiało twierdzić, 
że stolica Prus i Rzeszy upodabnia się 


do Chicago i jest siedliskiem trwałego 
niepokoju. 


AR. | zio 
Miga 


rzeniami kłódką żelazną w skroń i to 
tak silnie, że spowodował krwotok z 
gardła. Chcąc zatamować krew, zawią- 
zał na szyi dwukrotnie pętlę, a następ- 
nie owinął jej głowę koszulą i suknią. 
Wieczorem zapakował trupa do worka, 
nadał na bagaż do Ząbek pod Warsza- 
wą i za stacją kolejową zwłoki porzucił. 

Milewski jest typem zwyrodniałym, 
o szczegółach morderstwa opowiadał z 
uśmiechem. Jest również zboczeńcem - 
sadystą. Syn jego jest notorycznym zło- 
dziejem, bandytą. Obecnie odsiaduje ka- 
rę więzienia w Warszawie. Odpowiadać 
on będzie prawdopodobnie przed sądem 
doraźnym. 

——0)——-- > 


Kaucja za red Ciesielskiego złożona 


Starogard, 30. 9. 

Sąd okręgowy w Gdyni postanowił 
zwolnić za kaucją 10 tys. zł (za każdego) 
przebywających w areszcie działaczy O, 
W. P. red. Ciesielskiego, Sobczaka i Pie- 
pera. Wydawnictwo „Dziennika Staro- 
gardzkiego* kaucję tę za'p. red. Cie- 
sielskiego sądowi ofiarowało i poczyniło 
kroki, celem załatwienia ostatecznych 
złączonych z tem formalności. 
Za dwóch pozostałych aresztantów 
ża kaucję przyjaciele, 


aay 


2 życia towarzystw. 


'Technicy dentystyczni, Dnia 1. bm. o g. 20 
nadzwyczajne zebranie w hotelu , Wiletorja* ul. 
Dworcowa 85. Obecność wszystkich konieczna. 

„Halka, Lekcja śpiewu w poniedziałek 
o godz. 20, dla senjorów o godz. 21. Po lekcji 
zębranie zarządu. 

Stow. Pań Miłosierdzia z Bielawek, Kwartal- 
ne zebranie plenarne dnia 3. bm. o godz. 16,30. 
Błogosławieństwo i nauka w kościele księży mi- 
sjonarzy, potem obrady w sali pod kościołem. 

Cech Fryzjerów i Perukarzy. Zebranie kwar- 
talne w poniedziałek, 3. bm. o godz. 19 „Pod 
Lwem“. Ważne sprawy. Wpis uczni o godz. 20. 

SMP. Brzask bierze udział w poświęceniu 
pomnika na placu Poznańskim. Zbiórka w nie- 
dzielę o godz. 15 przy Farze. 

Klub Wioślarski „Gryi«, Z okazji zamknięcia 
sezonu wioślarskiego zbiórka na przystani o go- 
dzinie 7,45. Uprasza się o liczny udział. 

OPN. Gwiazda, Oddział bierze gremjalny 
udział w uroczystościach 10-lecia Pom, Z. O. P. 
N. W ostatniej chwili przypominamy gościom 
i członkom o wieczorku, który odbędzie 2. bm. 
w sali hotelu Lengninga, 

Sokół III. oddział żeński. Zawody łucznicze 
w niedzielę. 2. bm. o godz. 9 na stadjonie miej- 
skim. Obecność wszystkich druhen konieczna. 

Sokół V. oddział żeński, Wieczorek towa- 
rzyski z kawą odbędzie się w niedzielę, 2 paźdz. 
u p. Mellera plac Piastowski. Początek o g. 18, 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Sympatycy 
i goście mile widziani, Zaproszenia są do na- 
bycia u p. Ratajczakowej, Kanałowa 7. 

KS, Polonja. Klub bierze udział w uroczystym 
obchodzie 10-lecia Pom. O. Z. P. N. Zbiórka 


w niedzielę 2 października o godz. 8 rano przed, 


Resursą Kupiecką skąd nastąpi wymarsz na uro- 
czyste nabożeństwo. 

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców. 
Plenarne zebranie w niedzielę 2. bm. o godz. 16 
w sali p. Mellera, plac Piastowski, 


z 


Kat. Tow, Rob. Polskich paratji św. Wincen- 
tego a Paulo bierze udział w poświęceniu pomni- 
ka Serca Pana Jezusa w par. św. Trójcy. Zbiór- 
ka w niedzielę dnia 2. bm. o godz. 15 na dzie- 
dzińcu przed kościołem św. Wincentego a Paulo, 

Związek Pracowników Kupieckich. Kole- 
gom i koleżankom do wiadomości, iż ze wzglę- 
dów oszczędnościowych zaproszeń imiennych 
nie otrzymają. Więc tem serdeczniej prosimy 
o poparcie naszego wieczorku. Koleżanki pro- 
szone są o zabranie kotyljonów. Sekr. przyj- 
muje zgłoszenia na kurs liczenia logarytmem. 
Zebranie plenarne w środę, dnia 5 paździer- 
nika w hotelu Lengninga. 

Związek Weteranów Powstań Nar. R, P. 
z r. 1914-19. Zebranie plenarne z interesującym 
referatem dnia 4 października o g. 19 w lokalu 
Strzelnicy. Członkom, zalegającym ze składka- 
mi do wiadomości, iż wydelegowany został inka- 
sent do zbierania zaległych składek. 

Towarzystwo hodowców kanarków „Trel“, 
Plenarne zebranie w niedzielę, 2 października 
o godz. 17 w lokalu przy ul. Warszawskiej 25. 
Goście i miłośnicy hodowli kanarków mile wi- 
dziani. 

Nadzwyczajne kwartalne zebranie Związku 
emerytowanych pracowników etatowych i nie- 
etatowych, wdów i inwalidów P. K, P. na Byd- 
goszcz i okolicę odbędzie się we wtorek dnia 
4 października o godz. 10 w Domu Czeladzi Ka- 
tolickiej ul. Zygm. Augusta 14. Uprasza się 
o liczny udział. - 

Sokół III. Z powodu niedzielnych zawodów 
o mistrzostwo miasta uprasza się drużynę męską 
o przybycie na ćwiczenia w sobotę, Wycieczka 
rowerowa nie odbędzie się. Czołem! Naczelnik. 

Związek Młodych Drogerzystów przypomina 
swoim sympatykom wieczorek dzisiejszy w sali 
„Pod Lwem*. Początek o godz. 20. Z powodu 
kryzysu wstęp zupełnie' wolny. 

Kelo byłych członków I. drużyny harcerskiej 
im, Stanisława Staszica. Zebranie plenarne dnia 
4, bm. o godz. 20 w sali „Pod Lwem* ul. Marsz. 
Focha 7. Ważne sprawy. 


Czytaj! 
in dar OPO pny 


Jeśli kryzys Cię męczy i troska przygniata, 
Jeśli nudzi Cię kino i.. wieści ze świata... 

Jeśli dnie są za długie i sen nie przychodzi... 
Jeśli wszystko Cię męczy... jeśli wszystko szkodzi, 


„Czytaj“ da Ci lekarstwo, szczerą radość sprawi, 
„Czytaj'* Ciebie ukoi; „Czytaj* Cię zabawi... 
„Czytaj“ sen Ci powróci i humor Twój złoty... 
„Czytaj“ nudę zabije — da chęć do roboty... 


Bo... „Czytaj“ wypożycza najświeższe nowości. 
Dzieła treści poważnej... książki o miłości... 
Każdy znajdzie co pragnie — sposobność to 
[rzadka 
Starzec... młodzian czy dziecko... panna czy mę« 
[żatka. 


„Czytaj'* jest tuż na Gdańskiej — w samym 

[środku miasta 
„Czytaj mówi za siebie!!! 
18841) 


Zapisz się i... bastalll 


Sokół V, Strzelanie o P. O. S. odbędzie się 
dziś od godz. 13 w strzelnicy małokalibrowej 
62 p. p. 

K. S. „Przyszłość“ Prądy. W niedzielę 
2. bm. o godz. 16 zebranie miesięczne w lokalu 
p. Adamkiewicza w Prądach. 

„Harmonja“, We wtorek, 4. bm. o godz. 20 
zebranie miesięczne. Ważne sprawy. 

Tow. Uczni Kupieckich. Jutro o godz. t0 
przed poł. próba aktorka w restauracji „Pod 
Lwem*. 13,30 zawody sportowe na boisku im. 
Świtały. 

Tow. Zjedn. Czeladzi Piekarskiej, Zebranie 
w niedzielę dnia 2, bm. o godz, 14 w lokalu p, 
Jaśniewskiej, ul. Poznańska. 

SMP. Gwiazda. Zamknięcie sezonu lekko- 
atletycznego odbędzie się dnia 2. bm. o godz. 20 
na boisku im. Świtały, 

Związek emerytowanych robotników, wdów, 
sierot i inwalidów P. K, P. b. dz, pruskiej, Ze4 
branie dnia 3 bm. o godz. 10 przed poł. u p. 
Melłera, plac Piastowski, Zebranie zarządu o go. 
dzinie 9. 

Korporacja S, K. M. Schadzka koleżeńska 
w niedzielę 2, bm. o godz, 9 w Resursie Kupiec- 
kiej, W programie matematyka i wykłady egza» 
minacyjne, 

Tow. śpiewu św. Cecylja urządza jutro w niew 
dzielę zabawę w sali p. Glapy. 


Sokół V. bierze udział w poświęceniu figury 


Najsł, Serca Jezusa w niedzielę, 2. bm. po nie- 
szporach. OPN, bierze udział w dziesięcioleciu 
P. O. Z. P. N. w niedzielę 2 bm. Zbiórka całego 
OPN. o godz. 8,30 rano przed Resursą Kupiecką, 

Związek emerytowanych pracowników etato- 
towych, wdów i inwalidów P, K. P. Bydgoszcz 
i okolica. Nadzwyczajne ćwierćroczne zebranie 


dnia 4. bm. o godz. 10 w Domu Czeladzi Kat. -. 


Kółko Rolnicze Czyżkówko. Plenarne ze- 
branie w niedzielę 2. bm, o godz. 18 w sali p. 
Glapy. Ważne sprawy. 

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-Okole, 
Zbiórka dnia 2, bm. przy uL Kordeckiego o g. 
15,15. Udział w poświęceniu figury. Zebranie 
zarządu dnia 1. bm. o godz. 18. Zebranie ple- 
narne dnia 3. bm. o godz. 18 w lokalu p. Ma- 
łeckiego, 4 śluza. Zabawa jesienna dnia 2. bm. 
o godz. 19 urządzona przez zarząd okręg. w sali 
Resursy Kupieckiej na którą się członków jak 
najserdeczniej zaprasza, 

Związek Pracodawców zawodu krawieckiego, 
Zebranie miesięczne dnia 3. bm. o godz. 20 
w lokalu zebrań nl. Marsz, Focha 20, Ważne 
sprawy, 


p 


Cyrk Staniewskich w Bydgoszczy. 


W amerykańskiem tempie rozbił swe 
namioty na plaeu przy ul. Królowej Jadwi- 
gi największy cyrk polski Braci Staniew- 
skich. O godzinie drugiej po południu przy- 
był z Poznania do Bydgoszczy specjalnym 
pociągiem i już o godz. 8,30 wieczorem 
punktualnie rozpoczął swe galowe przedsta- 
wienie. Niezwykła sprawność organizacyj- 
na idzie w parze z niezwykle interesującym 
niespotykanym dotąd w Bydgoszczy pro- 
gramem. 

Drugi oddział cyrku przed pół rokiem 
zaimponował Bydgoszczy — obecnie zaś 
pierwszy oddział zawitał do naszego mia- 
Sta, przewyższający znacznie oddział drugi. 
Przędewszystkiem uderza niezwykła barw- 
ność i egzotyczność obecnego programu. W 
barwnym kalejdoskopie przewija się przed 
oczami widza wielka defilada ras: w pierw- 
szym rządzie wymienić należy trupe maro- 
kańską Hassan—Ben—Ali, składająca się z 
11 fenomenalnych skoczków i akrobatów, 
Chi—Ba—Gu, doskonały zespół chiński i 
fakir indyjski. Z programu artystycznego 
wymienić należy „numer z cegiełkami* 
Roschkalnsa, oryginalny skecz na rowerach 
różnych epok czwórki Narow. 

Czech Rebernigg swą wspaniałą tresurą 
koni przewyższający Cissinelliego, zbierał 
gorące oklaski. Tak samo jazzband małp, 
kotów, i psów, jak i tresura słonia i t. p. 
wzbudzały podziw publiczności.  Pozatem 
cały szereg innych bardzo dobrych popi- 
sów żokiejskich i ekwilibrystycznych. Pro- 
gram istotnie europejski, stojący na bardzo 
wysokim poziomie, godny widzenia. Zwie- 
rzyniec przedstawia się również bardzo bo= 
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lekarz chorób serca 


POZNAŃ, ul. Św. Marcin 66/67, tel. 12-75. 
18255) Godziny przyjęć 11—2 1 6—7. 


ZETA TEM 


Insfyfuf naukowy „STUDIUM“ 


(przedtem „MATURAŃ) 
Krąków, ulica Batorego nr. 15 (rok. zał. 1917) 


Najwiekszy i najlepszy w Polsce!!! 


Kursa gimnazjalne w zakr. klas 4—6 oraz do matury gim- 
nazjalnej i semin. naucz. — Nauka zbiorowa, iadywidualna i ko- 
respondencyjna słynną metodą „Globus‘‘, jedyna w Polsce 
gwarantującą skuteczność pracy. Najwyższy proc. pomyślnych 
egzaminów, 2 dyrektorów 1 20 profesorów państwowych o zna- 
nych nazwiskach. Prospekta i odpisy podziękowań bezpłatnie. 


UWAGA: Wpisującym się w dniach najbliższych jeszcze 
4 18845) wyjątkowo zniżka 80—509/, (potem pełna opłata). 


Sensacyjna praktyczna nowość! 


) ULACYJNY 


GRZEBIEŃ , stwarzający podwójnie falistą ondulację 


Onduluje krótkie i długie włosy, bez kar- 1 (18539) 
bówek, szpilek, lub innych pomoeniczych ` 
środków, lecz naturalną drogą przez zwykłe Dia zaprowadzenia 
czesanie. oddaj 

Solidny i trwały, służyć może kilka lat. SM 
Niezbędny dla pań i panów. Dużo zaoszczę- 10,000 endslacyjcych 
Gzicie, nie wydając na fryzjera, mając przytem grzebieni po cenie 
zawsze ładnie ondulowane włosy. Wysyłamy reklamowej 
za zaliczeniem pocztowein. 

Prosimy zamawiać zaraz. 


Dom wysyłkowy 
„I UPKA“ 
ŁÓDŹ, Andrzeja 27 a. 
Skrz. pocztowa 405. Oddzial 12, 


za sztukę. 


Polskie Towarzystwo WęgloweS.z0.0. 


z ETON“ Bydgeszez, ał. Gdańska 34, I pietro. — Tel. 321. 


koncern sprzedaży na Wielkopolskę i Pomorze 


‘wegla, koksu i brykietów 


Ë z Polskich Kopalń Skarbowych na Górnym Śląsku. 
| Poleca dostawy wagonowe i detaliczne znanej 
4 powszechnie pierwszorzędnej jakości węgla 
| opałowego i przemysłowego z kopalń Król‘: 
|; Bielszowice, kowalskiego i gazowego z ko- 
palni Knurów Oraz koksu z koksowni Knurów: 
Dostarczamy węgiel, koks, brykiety i drzewo 
z odwózką do piwnicy w zażdej ilości ze składnicy 
przy ulicy Racławickiej 14, telefon 378. 
Ręczymy za dokładność wagi. 


ku) 


Czy chcesz się uwolnić 
nieszkodliwa droga od 


artretyzmu, reumatyzmu, 
ischiasu i bólu krzyża? 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem 
cierpieniem, którenieoszczędza anibiednych anibogatych 
* znajduje ofiary zarówno w chacie, jak i w pałacu. 
Formy, w jakich się to cierpienie przejawia, są bar- 
dzo różnorodne : często bywa. «e choroba zupełnie 
«naczej określona. okazuje się później nićzem innem, jak 


reumatyzmem. 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem 
opuchnięcia członków, zniekształcenia rąk i nóg. 
drganie. kłócie, darcie, w roznych częściach ciała, 
czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reu- 
matyzmu i artretyzmu. Równie tóżnorodne jak forma 
tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, 
masct, lekarstwa itp „ ktorestę przeciw tejchorobiestosuje. 
Większa część tych środków nie jest wogóle w sta- 
aie wyleczyć, możę tylko przynteść chwilową ulgę. 
To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiern, 
który już wielu cierpiącym dopomógł. 
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypsdkach 

choroby chroaicznej eastarzałej, 
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postano- 
wilisgmy aobie kazdemu. kto do nas napisze, posłać 
pouczającą broszurkę o asszym srodku 


zupełnie darmo. 


Kto zatem cterp + pragnie się od bólów awolnió 
niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze. 


Berlin - Wilmersdorf 


Au gu st Marżke Bruchsalerstr. 5. Oddz.330. 


najlepsze 


"zi 


| Ratunekjest ||.„Orianda" 


jwłaśćc. K. Stawińska i 
Używajcie Bals. naģ i 


$ Hortownia ul, Kościnszki 25 R 
włosy Mag. Farm. W. | fi Sprzedaż detaliczna przy f 
 Pażdzierskiego. j Wełnianym Rynku nr. 6 | 
fn Magt Nr. 1 usuwajjjj poleca (16085 
łupież, zapobiega wy- 9 | U szkło, porcelanę, fajans, | 
| padaniu włosów. M jak i wszelkie inne artykuły | 
„Mag Nr.2 (nie far- Ajọ wchodzące w zakres sprzętów R 

R ba) usuwastopniowo 


kuchennych. 
M Wielki wybór lamp stołowych, ġ 
Bi kuchennych, kieszonk.-i latarń 


przy niebywale niskich cenach K 


j siwiznę. Sprzedaż w$ 

aptekach, drogerjach if 
# perfum. Fabr. składy 
s „Pharmachemja“ 
Bydgoszcz. (77795 


e 
białe i kolorowe 
piece kaflowe przenośne 


kuchenki żelazne 


po wyjątkowo niskich ce. 
nach dostarczają (16849 


Bracia Schiieper 
Bydgoszcz 

ul. Gdańska nr. 140. 

Tel. 306. Tel. 36Ł 


Pianina 


niezrównanej ja- 
kości poleca (16942 


B. Sommerfeld 
Fabryka Pianin 
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2. 

Grudziądz, ulica Groblowa 5. 
Poznań, ulica 27 Grudnia l. Przed TEPE — Po użycia. 
Krem i mydło 
sosm 


usuwa pod gwarancją 
+ żólte plamy, prySz* 


° 
pieg cze, wągry, jaki 
wszelkie nieczysto- 
ści cery (13561 

Krem 2.50 i 4.50 zł., mydło 1.50. 

Do nabycia 

Pi erze uch tylko w firmie „Kosmos“ 
s p 3 Drogerja i Pertumerja 


J. Gluma, Dworcowa 55. 


inlety RAET. 


pod gwarancją pióro- 


szczelne j (209 
Parowa czyszczalnia pierza h d y 


Karol Kurfz nast. na filje poszukuje więk= 


Bydgoszcz sze przedsi RSA bran- 
ży spożywczej. Zgłosze- 
Poznańska 32, tel. 1120 | nja pod „C. 35” do eksp. 


Dz. Bydg. - (18770 


ec 


piej 
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KRONIKA BYDGOSKA. 


— Polski zbór ewangelicki, W niedzielę, ; 
2. bm. odbędzie się uroczyste nabożeństwo w ć 


związku z konfirmacją o godz, 10 rano w ko- 
ściele przy ul. Poznańskiej — pastor Preiss. Na- 
bożeństwo dla dzieci tegoż dnia wypadnie, 


' — Żydowski Nowy Rok. Dzisiaj i jutro 
święcą żydzi Nowy Rok — 5693. Po hebraj- 
sku nazywa on się „Rosz Haszana“. 


— Akademja żałobna ku czci $. p. pre- 
zydentowej Michaliny Mościckiej odbędzie 
się jutro w niedzielę o godz. 12 w południe 
w Teatrze Miejskim. 


— Wskutek pilnego remontu śłuzy w 
Qsowejgórze (na kanale Bydgoskim) zamy- 
ka się ruch żeglugowy przez tę śluzę od 
dnia 2 do 6 października br. włącznie. 


— Podwieczorki chopinowskie, Za pięk- 
nym przykładem p. Grabowskiego, właści- 
ciela kawiarni „Europa“, podążają jak do- 
wiadujemy się i inne kawiarnie: „Savoy* 
i kawiarnia „Pod Orłem“ również pragną 
uczcić pamięć Chopina i w tym celu urzą- 
dzają podwieczorki muzyki Chopina. 

Panie z miejscowych organizacyj kul- 
turalno-społecznych, popierając obywatelski 
ten czyn, przyrzekły zająć się w czasie kon- 
certów sprzedażą żetonów, .poczłówek i 
znaczków na rzecz „Dni Chopinowskich*. 

Mamy nadzieję, że społeczeństwo bydgo- 
skie tłumnie stawi się na te podwieczorki, 
jak to miało miejsce na akademji. Podwie- 
czorki odbędą się w godzinach od 17-ej do 
19-ej. Dni tych podwieczorków osobno się 
ogłosi. 

— Nowy skiad czekolady i cukrów. Dziś w 
sobotę, dnia 1. bm. otwiera w.Bydgoszczy przy 
ul. Dworcowej 2 (narożnik Pomorskiej) znana 
obywatelka p. Matylda Szmidtowa pod firmą 
„Au Delica" ponownie skład czekolady i cu- 
krów. Po ciężkiej walce odzyskała p. Szmidto- 
wa swój lokal, Skład zaopatrzony jest w wielki 
wybór towarów firm Piasecki, Wedel, Fuchs, 
Goplana, Frambolin, Plutos, Francois. Ceny 
fabryczne umożliwią w dzisiejszych ' kryzyso- 
wych czasach każdemu obywatelowi korzystne 
kupno, Obsługa skora i uprzejma. Nowej a w 
rzeczywistości starej placówce życzymy wszel. 
kiej pomyślności, j 


czony olejem św. śp. 


wego cmentarza Serca Jezusowego 
19007) 


kz 


W wtorek dnia 4 bm. w dziesiątą bo- 


lesną rocznicę śmierci ś. p. 


Michała Dr. Hopnego 


odbędzie się 


nahożeństwo żałobne 


w kościele farnym, o godz. 10-tej na która 
zapraszają życzliwych pamięci Zmarłego 


18732) $ 


Klepsydr 


OBWODKI GROBOWE | 


wszelkiego rodzaju z powodu nad- 
miernego zapasu sprzedam za każdą 


możliwą cenę 


| Założ. 1905 


i Zamiadomiemie. 


Dom obuwia „Era“ Bydgoszcz, ul. Kościelna 4 


(róg Starego Rynku) zawiadamia, iż z okazji otwarcia działu detalicznego» 


wyprzedaje w tygodniu bieżącym 


1000 par obuwia 


po cenach reklamowych. — Dla PP. Wojskowych, Urzędników Państwowych | 


l i Komunalnych udziela się 100/, rabatu z cen fabrycznych. +> (12467 


Wczoraj, dnia 30. 9. 32, zmarł nagle na udar serca namasz- 


— Andrzej- Pekała 


w 69 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Žomna i rodzine. 
. Wyprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek odbędzie się 
dnia 4 października 32. o godzinie 4-tej po południu z kaplicy no- 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Żona i dzieci. 


wykonuje szybko i tanio 


RUKARNIA BYDGOSKA S. A. 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12/14. 


(18423 


J. Job, Bydgoszcz | 
Telefon 476 | 
Dworcowa 102. Rejtana 8. | 


| Największe przedsiębiorstwo na miejscu. 
jj Nowoczesne urządzenia z zapędem elektrycznym. K 


» 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


wanie dyrekfa 


niedziela, dnia 2 października 1932 r. 


ra bani 


i radcy magistratu miasta Torunia. 
Nadużycia w Komunalnej Kasie Oszczędności. Š 


Toruń, 1. 10. (Tel. wł.). Ostatnio wy- 
kryto w Komunalnej Kasie Oszczędno- 
ści m. Torunia wielkie nadużycia. W 
związku z tem zarządzono rewizję, w 
wyniku której z polecenia prokurato- 
ra przy Sądzie Okręgowym aresztowany 
został dyrektor tej Kasy Eugenjusz 
Hencel, ostatnio zaś również długoletni 
radca magistratu i członek | 


finansowego Łucjan  Basiński, 
przez dłuższy czas pełnił 
zesa zarządu Kasy. 
Wykrycie nadużyć wywołało 
społeczeństwa toruńskiego 
zainteresowanie. Szczegóły 
trzymane są przez władze 


który 
funkcje pre- 


wśród 
zrozumiałe 

śledztwa 
narazie w 


tajemnicy. 


| p [0 


e 
GPSŚGRÓERIIC 

Bolesnym, już za bolesnym tego do- 
wodem przeniesienie w stan nieczynny 
p. Leona Kowalskiego — starosty po- 
wiatowego w Świeciu. 

Donosi o tem urzędowa agencja tele- 
graficzna. = 

P. starosta Kowalski, major rezer- 
wy, był przed wojną redaktorem „Piel-ł 


l 8 8 
f è | | 


grzyma' a następnie redaktorem i wy- 
dawcą „Naszej Gazety“ w Starogardzie. 
Pochodzi z Rombarku w ziemi Kociew- 
skiej. W Polsce odrodzonej od roku 
1920 pracował w administracji pań- 
stwowej — jako starosta w  Kościerzy- 
nie, Kartuzach i Świeciu. 


— Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
drogerji „Minerva“, która przed rokiem 
przeniosła się na ul. Gdańską vis A vis 
„Civil-Casino* w same centrum miasta, 
gdzie wytrwał dzielny właściciel tej | 
firmy p. Kopczyński już rok.  Życząc 


2000, 1600, 


Lecha 4. 


u portjera, 


Wiadomość 


zyrobów tytoniowych i 
wyro tytoniowy AT 


przyborów  pismiennych 
w centrum Torunia do 
odstapienia z towarem. 
Do objęc. potrzeba 3000 zł. 
Zgł. do „Dz. Bydg.” pod 
Toruń „Skiep”. (19013 


4 pokojowe, 
dam. 
cka 13. 


je i za zgubę 


ga 37 rozpoczynają się po- 
niedziałek 8-go październi- 
j|ka o godz. 7,80 wieczorem. 

Tańce salonowe w najnow- 
j | szem stylu jak Tango, Engl. 
Waltz, Slow-Fox, Quick-step 
Tap.-trot it. d. Zgłoszenia 
przyjmuje się w hotelu 
iji osobiście 3-go od godz. 5 
§ | popol. Aniela Rożyńska, 
naucz. tańców z Grndziądza. 

17947 


Nieszkodliwe 
czyszczenie, umiejętne re- 
peracje garderoby, najprę- 
dzej. najtaniej „Ekonomja* 
Dr. Emila Warmińskiego 10. 

11002 


damskiego 
i męskiego |! 


upię 
kompletny zakład foto- 
graficzny z aparatami do 
powiększenia i wszelkie- 
mi przyborami. 
możliwie w języka nie- 
mieckim do ,, 
Gdańsk pod nr. 267. (18943 


Dzierżawy m” 


Kwiatkowski, 


3 pokoje 
i kuchnia wprost od go- 
spodarza Piotra Skargi 12 


Mieszkanie 
6 pokojowe do wynajęcia. 


Mieszkanie 


Gospodarz, 


iż na ogłoszenia pod szyfrą do- 
łącza się fotografie i oryginały 
świadectw, chociaż ogłaszający 
wcale tego nie żąda. Do zwrota 
takowych nie nas nie obowiązu- 


p Zdarza się czesto 


Wydawnictwo nie odpowiada. 


w hotelu Leugning, ul. Diu > 
| 


DANY 


mu, aby doczekał się swego srebrnego 
jubileuszu zawodowego, który obcho- 
dzić będzie w przyszłym rosę, zwraca- 
my uwagę na ogłoszenie, reklamujące 
to źródło taniego „zakupu artykułów 
drogeryjnych. 


„tr. 19. 


— Wielka wysława dywanów w Be- 
De-Te. Jutro w niedzielę nastąpi otwar- 
cie wielkiej wystawy dywanów w Byd- 
goskim Domu Towarowym, która po- 
trwa dwa tygodnie. Be-De-te w dziedzi- 
nie dywanów również przoduje pod 
względem wyboru i niskich cen. Szcze- 
gólnie w okresie trwania wystawy ceny 
zostały znacznie zniżone i radzimy każ- 
demu korzystać z niebywałej okazji. 
Otwarcie nastąpi jutro popołudniu o 
godz. 4-ej. 


— Sympatyczny „UL“ coraz gwarniejszy. 
Właściciel pierwszorzędnej restauracji byd- 
goskiej p. Czesław Śmigielski — fachowiec 
jakich mało, jest niezłym psychologiem. 
Wyczuł bowiem, że najskuteczniejszem le- 
karstwem na depresję ekonomiczną jest 
wytężona praca. Dał najpięrw pracę naszym 
artystom, architektom i rękodzielnikom — 
powiększając i odnawiając „swój piękny 
„UL“, przezco uczynił go powabniejszym. 
Z owoców tej pracy będą wszyścy korzy- 
stali, p. Śmigielski także. Zapraszając do 
siebie gości na dzisiejszy wieczór, zachęcił 
ich z swej strony obfitym- jadłospisem — 
samych wybornych rzeczy, z których kuch- 
nia jego słynie. Aż ślinka leci, kiedy się ten 
spis czyta. Zwracamy uwagę na ogłoszenie. 

— Firma A, Nozdrzykowski ul. Mostowa 5 
poleca na jesień po najniższych cenach w wiel- 
kim wyborze kapelusze, czapki, krawaty, tryko- 
taże, pulowery, skarpety, szelki i koszule 
wierzchnie, Firmę A, Nozdrzykowski polecamy 
przy zakupach jesiennych, jako. solidną i za- 
sługującą na poparcie. 

— Firma Ludwik Sosnowski istnieje 
od lat 40-tu. Jest to najlepszy dowód 
zaufania, jakiem się cieszy firma. Wy- 
konuje powierzone jej prace solidnie, 
fachowo i tanio. Specjalnością firmy 
jest pokrywanie wież kościelnych. Bliż- 
sze szczegóły w ogłoszeniu. 


— Wartość jednego grama czystego złota 7 


ustalił minister skarbu na miesiąc paździer- 
nik na 5 złotych 92,44 grosza, 


Oferty 


evera“ 


1400 mórg. 
Gnieźno, 
(18975 


(12426 


Pomorska 9, 
(18961 


komfort, od- 
Pło- 
(12490 


Życzenie 


każdej młodej panny, 
ażeby znaleźć odpowied- 
niego towarzysza życia, 
spełni się przez nadanie 


drobnego| . 
ogłoszenia 


w poczytnym 


Dzienniku Bydgoskim 


czytanym dziennie przez 
, Prz eszło 150.090 osób. 


iemożliwem - 
jest wyprobowanie 
wszystkich srodków 


S 


do prania! 


Przeto należy pozostać 
przy ogólnie cenionym 
Persilu—natem zawszenaj- 
lepiej się wyjdzie! Nie da- 
remnie od 25 lat twierdzą: 


i 
i 
| 
i 
i 
i 


ea E TN 


S 


Str. 20. „DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 2 października 1932r. 


, Z dnia 3 października br. znajduje się nasze- 
biuro przy 


ulicy Gdańskiej 24, II piętro 
naprzeciw cukierni GREY 
Schmidt & Schemke 


e Ślegancki i roytoorny Fan 
Jesień n ubiera się myłącznie m firmie 


- Zima feom Komieczka 


ziemiopłody 
1895 efon K i A 
3 WE Bydgoszcz ulica Gdańska 41 
DDr. Wojtkiewicz Qolecam Specjalna umage (Ba Futra 
specjalista chorób chirurg. i kobiecych. kilkaset Płaszczy zwracam na mój dział | Ubrania spacerowe i mizyłore 
ea Sy aka przyimuje chorych w nowym m najnowszych fasonach KONFEKCJI DZIECIĘCEJ || > najlepszych bielskich materiałów. 
C ele Mickiewicza 2, tei 1555 po cenach dla każdego przystępnych || Palta zamszowe i ulstrowe na wa- 


Ubrania sportome, podwójna 


Kurtki łolinie i kołnierz. futrz. SiC S 


Ubranka sportowe i granatowe 3 
Mundurki szkolne m przepiso- || Spodnie mizytore, bryczesy oraz 
Bonżurki rym fasonie. pludry w olbrzymim myborze. (18954 


Osiedliłem się w Nakle n. Not. Rynek, 
(dom p. Mroczka) 


i przyjmuję z dniem 1. X. b. r. chorych 
prywatnych i członków kasy chorych oraz 
ich rodziny 


Dr. med. Wacław Raczyński 


lekarz praktyczny 
18984) Godziny przyjęć 8—11 i 3—4. 
Wejście z podwórza I-sze piętro prawo. 


fułrzane, skórzane i sportome 


na placu przy ul. Król. Jadwigi w Bydgoszczy dni pobytu! 


Wspaniały program światowych atrakcyj. — Popisy Arabów, Chińczyków, Murzynów i Tur- 
ków. — Oryginalna tresura słoni, małp, koni itp. — Rewelacyjny popis ekwilibrystyki na rowerach. 


Dziś w sobotę 1 i jutro w niedziele 2 października po 2 przedstawienia 4 po poł. i 8,30 wieczorem. 


Przy Cyrku olbrzymi własny zwierzyniec. W obu przedstawieniach program jednakowy. 
W sobotę na przedstawienie popołudniowe ceny miejse zniżone do połowy. (18968 
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(3 
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nregncj | 


T. Z-0. p. 


ej Centrala Bydyoszcz FEE 
A Marszałka Focha 4 GR. 
Plac Teatralny A 

Telefon 1214, 1215 

oferuje 11878 


po przystępnych cenach K 
i dogodnych warunkach K 
zaplaty z naszej 


NA SEZON ZIMOWY? 


Olbrzymi wybór! Najniższe ceny! 
Dział pończoszniczy: 

Pończochy damskie angielskie matto - - 250 1.80 zł 

Pończochy damskie podwł. wełna i macto - 2.50 1.50 zł 

Pończochy damskie czysta Wełna czesanka > 5.90 2.90 zł 

Pończochy damskie BEMBERG, jedw. do prania 2,90 2.25 zł 


"Przyjmujemy obuwie do naprawy 


AŻ wi po cenach najniższych: 19017 
Dział trykotażowy: Bydgoszcz a 

OI nah Fuji. trwały „ew GA HE: r a N Damskie obcasy . . . . . zł 0.50 
zlupfery damskie wełniste pr. gatunek - - 2.65 1.50 7 Tel. 1300 5 
Szlupfery damskie dziane czysta wełna - - 9.90 7.56 zł Papę dachową BA Męskie obcasy OŁ ZAOCZNE ANĄ zł 1.00 
ik pie p A: fi . ai kat i Pame izolacyjną s Damskie zelówki szp. . . . zł 1.90 
ombinacje damskie wełniste pr. jakości - 6.75 5.95 7 " B M i s, FZE2. 
Maki iii ryc w „AI Ra i Smoter welon: Ml ęskie WNE 2? zł 2.90 
alesony męskie, ciepłe, dobry gatunek + 3. .00 7 Lak dachowy f 
Kaiesony męskie pół wełniane, prany gatun. 5.75 3.00 zł A PPE 20 SKOT W nand OOM gatunku © 
Koszule męskie z ciepłą podszewką -+  - 4.20 3.20 z Suoi zywiezhąę i : 
Koszule męskie pół wełna prany gatunek - 7.50 4.56 zł | Lepnik š BAe Magazyn Obumia 

Kombinacje dziec. I szlupfery dziec. wełniste Karbolineum SĘ MR EA: 3 

1 z ciepią podszewką w każdym rozmiarze. Gudron ; a Ź singz KEN LEĆ ul. Sdańska 21. 
Rekawiczki damskie imit. duńskie z mank. * 2.25 1.65 zł Asfalt AŻ AAI: 22 


Epuró 
Płyty asfaltowe | 
Rit dachowy à 
Wi Coment Portld. 
W Cement marm. 
Wapno palone $ 
Wapno hydrau- $% 

liczne 


Pnlowery damskie I męskie tylko najlepsze gatunki 
po niebywale niskich cenach. (18956 


A. i Ww. Tieiak 


B uydgozsecx, ulica Fliostoma 7. 


ETORO R TA de aa REYES 


CQSERZEZENAIE. 


iroczenia wypla 


oraz ugody sądowe w rol- | B 
nietwie wielkim i małem ! 8 
przeprowadza według no- |Ę 
wej ustawy. — Przyjeż- 
dżam na życzenie na miej- 
SCE. (18993 
Wi. Muszyński 


Poznań, Bożnicza 15. 


aj Gips murarski 
| Gips sztukator- 
ski 
Płyty gipsowe Ẹ 
Kredę spławion. 56 
Biber w 
Masę izolacyjną F% 
oj Mut torfowy > 
sA Flizy ścien. glaz. 
4 Flizy posadz. 


Uchwała. Józet Szypliński, werkmistrz w Byd- 
goszczy, ul. Chołoniewskiego nr. 16, wniósł o wywo- 
łanie zaginionej książeczki oszczędnościowej Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności powiatu bydgoskiego, 
nr. 84035 wystawionej na nazwisko Józef Szypliński, 
werkmistrz, Bydgoszcz, Warszawska 23, na kwotę 
2.535,17 zł. Posiadacza dokumentu wzywa się, by 
najpóźniej w terminie wywoławczym w dniu 30 gru= 
dnia 1932 r. godz. 12, w podpisanym Sądzie pokój 
nr. 30 zgłosił swoje prawa, w przeciwnym bowiem i 
razie dokument ten zostanie pozbawiony mocy | jęgj Flizy terazzo F 

rawnej. (19014 | $FĄ Klinkier szwedz. $ 

ydgoszcz, dnia 26 wreeśnia 1932. Sąd Grodzki. ||fó] Marmur mielony 


<A Koryta kamion- $E 
i kowe glaz. RY, 
Przetarg przymusowy. | jrur kamionk. É 
Dnia 4. października 1932 r. o godz. 1-szej | P% Rury FACTU 
po poł. będę sprzedawał w Wyrzysku przy ulicy |$ Flizy cement. 
Staszyca nr. 91, w drodze publicznego przetargu Cegłę szamot. 
za gotówkę najwięcej dającemu: Zaprawę szam. 
bufet deb., kredens, stół, 6 krzeseł i 2 fo- Płyty szamot. 
tele obite skórą, łeżanke, szafę do rzeczy Łupek dekarski 
z lustrem, umywalkę z lustrem i marmur. Szplisy 
płytą, 2 stoliki nocne z marmurową płytą, Trzcinęsufilową 
maszynę do szycia „Pax“, pozatem o godz. | ŚŃ Podsufitówki 
3-ciej po poł. w Osieku j druciane cegły 
kompi. urządzenie mleczarni (z motorem 
i maszynami). (18998 
Cywiński, kom. sąd. w Wyrzysku. 


BE Kafle 
K A W nnn A 


DROGERIA MIWERWA > 


J przenośne 
j Gwoździe bud. 
Gwoździe pap. 
Trzceiniaki 
Cz. Kopczyński 
uniRican Gialicurasisan 1% = 
poleca swoim odbiorcom = 
zioła lecznicze na wszeikie choroby, == 


znakiem fabrycznym 


„Boese - Wyborowa“ 


Szanowną Klientelę upraszamy, upewnić się przy zakupie smalec 


stawiciel zaopatrzony jest w pisemną legitymację. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 3. 10. br. o godz. 8.30 sprze- | % 
dam przy ul. Dworcowej 36 za 
natychmiastową zapłatą (19012 

większą ilość części rezer- 
wowych do samochodów, 
opon, dętek, oliwy, płaszezy 
rowerowych, 4 resory do 
Chevrolet, piec żelazny, sta- 
cię benzynową, surowiec do 
wulkanizacji, maszynę do 
pisania i stolik, 2 biurka, 
szafę do akt i inne przed- 
mioty wchodzące w skład 
branży samochodowej. 

Przedmioty sprzedawać się bę- 
dzie w większych partjach wzgl. 
w całości. 

Kucharz, komornik sądowy 
ZL Ó 0 ARÓW, 


Śpółdzielnia Surowców dla 
Stolarzy i pokrewnych Zawodów 


oddaje tanio 


narzędzia stolarskie 


okucia, klej, forniery, 
płyty klejone, garnitu- 
ry marmurowe, suche 
deski stolarskie, po- 
dłogowe i szalówkę 20 
i 25 mm. grubą, (19004 


Składnica ul. Grodzka 21 


18987) Spółka Akcyjna 
Oddział Rafinerji $malcu w Bydgośzcz 


Q 


ACZ: 
DAĆ (el 


i R 


Oprawy książek 
- wszelkie prace wchodzące 
m zakres introligatorsiwa 


wykonuje starannie, szybko t tanio 
Introligatornia 


Drukarni Bydgoskiej z. 
(Wydawn. „Dziennika Byógoskiego') 


Cegłę bndowl. 
4 Sufitówkę=da- 
Ea chówkę 

A Rury drenowe 
| Węgiel, koks 
cp] Węgiel drzewn. 
itd. 


= farey na babą ie pro zend: F RZY ulica $Goznańsfza nr. 12/1% 
= wo oiońskie, my e- W poniedziałek, dnia 3. 10. 
Æ  towe, artykuły galanteryjne ete. (18966 == x pa WBK" | konoari KI NM Telefony nr. 315, 316, 326, 1374. 
A, podw. firmy Rawa najwięcej da- wej przystąpi udziałowiec, 
ZANA i aa rowów [gwarancja hipoteczna lub Specjalność: 
; 10 wózków dziecięcych i-50 | gotówka do 30.000. Oferty 

opon rowerowych pod „Koncesjatytoniowa 30” 


oprama rocznikRÓWw. 


NC EGW wię yti A „A 


e TRER EITA T ci 


Przetarg przymusowy. a > 0 Malak, koni a Boir ; e 
Dnia 3 października br o godz. róż 
10.30 sprzedam na skłudnicy firmy ag 


"Rawa ul. Śniadeckich 37 za na- 


tychmiastową zapłatą (19012 


Stwierdzamy niestety, że oferowano i dostarczono w Byd- 
goszczy różnego rodzaju smalcu pod naszym, ustawą chronionym 


i winnych pociągniemy do odpowiedzialności sądowej. Naszą 


jaknajdokładniej, co do pochodzenia danego towaru. Nasz przed- 


BACON EXPORT GNIEZNO 


STANIEWSKICH -Otdziall. „Ostatnie | 


u 


PATT A a e Palęga Czy choroby płucne Są uleczalne ? 


‘deh mniejszych 2 f 
Daez kach, fornier jak ma- | niach dworcowych itp. 


:ch, cebrano, ma- Ą 
coś. okomee, ca 250 ratr? należy żądać 


fornieru topolowego i so- 
anowego, maszynę do pisa= 


ala, biurko, 3 foteliki, stół 


"ychtcz, xonon | BY BGOSKI I 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachrypnieęciu winien 
czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu 
kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący 
otrzymuje takową na żądanie za darmo 1 bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrank. 35 gr.) z podaniem dokładn. adresu do: 


E»UEELPRANR & Co, BERLIN BGS, Piiisselsirensse 25-25. (18833 


dodajemy do ła 


18578) 


skarej miadomości, iż 


biura i składy nasze zostały przeniesione 


do nowego lokalu przy ul. Pomorskiej 25, tel. 858. 


Grzedsiębiorstwo : $rzewozorwe 


„Kloyd Krajowy" 
Bydgoszcz, Pomorska 25, tel.858. 
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BZ 


Wygoda. 


Hea 


Czytelnia, bibljoteka, rad 


= 


pz Pc FH 
2 


Z 


LE 


jokoncerty i t. p. 


| W sezonie zimowym od 1 października do 31 marca opłaty zniżone. 


NECZY" 


Uiregzmileczalini Krajowej w Inowrockawi 
(solanki, kąpiele borowinowe, inhdlacje, elektroterapja, wodolecznictwo) połą- 
czony z pensjonatem, otwarty jest bez przerwy przez cały rok. 


Wszelkich zabiegów lekarskich I kąpiell udzieli się na miejscu 
w zakładzie (pensjonacie). 


Opłaty bardzo przystępne (kl. l.i Il.) obejmują całkowite utrzymanie, stałą 
opiekę lekarza specjalisty, oraz wszelkie zabiegi i kąpiele. 


NN 


Własny park, 
(18459 


Prospekty wysyła oraż wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie bezpłatnie y 
Administr. Uzdrowiska Ubezpieczalni Krajowej w Inowrocławiu. 
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Prospekty. 


q 
Aeee AAS 


Napisowe słowo (tłusto 
słowo 15 groszy, 5 


bom 
Sportowy Długa 25, tele- 
fon 948 róg Jezuickiej, po- 
leca ubiory gimnastyczne 
qo wszystkich szkół, ceny 


niskie. © (18792 
Tanio 

ładuje naprawia akumu- 

latory‘ _ radjoodbiorniki, 

instalacji samochodowych. 

Gdańska 61. (12403 


,  Krawcowa 
szyje gustownie, tanio ul. 
Dworcowa 84, m. 6. (12285 


Pierwsza (18901 
polska pralnią chemiczna 
1 farbiarnia parowa A. 
Komorowski poleca czy- 
szczenia i farbowania 
wszelkiej garderoby po 
cenach zniżonych. Filje 
ul. Grunwaldzka 41, Śnia- 
deckich 18, Sw. Trójcy 18. 


Darmo (18911 
wydaje recepty, tanio po- 
leca przybory do domo- 
wego wyrobu wina, Dro- 
gerja i skład Farb, R. 
Górski, Zbożowy Rynek 4. 


Zegarki 
używane tanio, reperacje 
50 procent zniżone. Św. 
Trójcy 8, Jesiołowski, 18888 


50 0, (12388 
ceny prania zniżone. 
Czyszczenie - darmo da- 
jącym prać u nas. Pralnia 
„Walerja* Gdańska 68. 


Piace 
budowlane na sprzedaż. 
Piękna 34. (18884 


Piekarnia 
z domem okazyjnie pole- 
ca Ziemianin Dworco- 
wa 60. (18885 


Pianino 
nowe krzyżowe sprzeda 
Pomorska 47, m. 2. (12402 


Skład 
z jednym pokojem, nada- 
jący się na każdą branżę 
zaraz na sprzedaż. To- 
ruńska I2. (18914 


Wille 
dwumieszkaniową sprze- 
dam okazyjnie. Wpłata 
22 do 25 Ove. Oferty filja 
pod „Przeniesiony nurzę- 
Gnik, NEE) 


è 


WELT = ZH 


: i, w, z, a = każde stanowi 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


awik Sas 


wykonuje 


wszelkie prace blacharskie, warsztatowe i budowlane 
oraz zakłada wodociągi, kanalizacje, 
urządzenia Sanitarne i przewody gazowe. 


Reperacje szybko i tanio. 


) 25 groszy, każde dalsze 
cyfr = Horak słowo 
edno słowo. 


Trzypiętrowy 
dochód 16.000, wpłata 
50.000 reszta dowolna spła- 
ta. „Emeryt“, Mostowa 3. 

18891 


Domek 
800 metrów ogrodu, 1700 


zł. sprzeda "Główczewski, | 


Stawowa 30. (18915 

Dziesięcio (18890 
morgowe gospodarstwo w 
Bydgoszczy cena 9000. 
»Emeryt“, Mostowa nr. 3. 


12399) Samochód 

Fiat 514, limuzyna, 2 za- 
pasowe koła w błotnikach, 
bardzo mało używany jak 
nowy sprzedam. Oferty 
„Limuzyna* ,filja Dzien. 


Dom 
z składem, warsztatem w 
centrum Chełmna spize- 
dam za 18.000, wpłata 
14.000. Oferty K. Szott, 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 
nr. 16. ((12387 


Trzypiętrowy 
dom dochód 6.000 wpłata 
10.000 i kilka innych ko- 
rzystnie poleca Sokołow- 
ski, Śniadeckich 52. (12428 


Dom 
wolna, piekarnia, wpłata 
4.000. Sokołowski, Snia- 
deekich 52. 12429 


Dom 
trzypiętrowy, ogród czyn- 
sze przedwojenne, 140%, 
dochodubez pośrednictwa 
sprzedam. „Okazja filja 
Dziennika, (12424 


Place 
budowlane na sprzedaż. 
Kossaka 29. {18945 


Skład 
towarów krótkich z urzą- 
dzeniem i mieszkaniem 
zaraz na sprzedarz. Pro- 
menada 1. (12380 


Sprzedam (12375 
dobrą maszynę do szy- 
cia. Chrobrego 8, m. 3. 


Plac 
budowlany, blisko Zbożo- 
wego rynku na sprzedarz. 
Sieradzka 23. (18862 


Radio 
komplet i fortepjan sprze- 


dam. Marsz. Focha 24, 
m. 6. (18909 
Ubranie 
prawie nowe, modne, ta- 


nio sprzeda zakład kra- 
wiecki, Mostowa 8. (18907 


á 
` 


awshi 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 40 


Telefon 1707. 


(18824 


Kosztorysy. 


SZAN 


Drobne ogtoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. : 


(EEDD POSADY 
i h 7 WOLNE 
Fryzjerski 


zakład na dogodnych 
warunkach spłaty. Adres 
Dziennik, (18902 


Uczeń (12401 
piekarski, który się rok 
uczył zaraz potrzebny. 
Deja, Śniadeckich 11. 


Poszukujemy 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 października 1932r. 


Kabaret „OAZA“ 


Od 1-października 


BALET „UŚMIECH Trio GUSSE DUET PASZKIEWICZ- BALET „WALERY“ 
Początek o godz. 10-tej. 


( Restauracja „POD STRZECHA“) 


Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha 14. 


Od 1 października kuchnia warszawska pod kierowa. nowego kuchmistrza 
EP. $umfśńiag 2o 
poleca: smaczne obiady z 3 dań po 1,20 zł. 
w obonamencie opust. 


Napoje pierwszej jakości dobrze pielęgnowane. — Wyszynk 
„Kcźlaka* z beczki. — Codziennie wieczorem koncert. — Od 
godziny 9 dancing urozmaicony występami artystycznemi. 


4 Lokal otwarty do godz. 3-ciej. — Ceny umiarkowane. (18957 j 


Miód 


Tel. 159 i 


z kopalń koncernu 


Poszukuję 
dobrze utrzymanego pia- 
nina orzechowego. Oferty 
z podaniem ceny filja Dz. 
Bydg. „J. D.“ (12393 


18876) Poszukuje 

od 15 października dziel- 
ną i sumienną służącą, 
która dobrze gotujeiprzej- 
mie wszelkie prace do- 
mowe. Oferty pod „15%. 


zastępców 


dla wartościowego i powszechnie używanego 
środka pomocniczego do pieczywa, wyłącznie za 


prowizją na Bydgoszcz, 


Zgłoszenia osób po- 


ważnych ustosunkowanych w sferach piekar- 
skich kierować pod „Piekarstwo 


do Międzynarodowego Biura ©głoszeń 


WARSZAWA, $enatorska 29. 


Dziewczyna 
do prac domowych z go- 
towaniem potrzebna. 
Grunwaldzka 73. (18908 


Uczennicę (12407 
do kuchni z dobrej rodzi- 
ny przyjmie Kawiarnia 
Ziemiańska, Pomorska 5. 


Służąca 
uczciwa z dobremi świa- 
dectwami zaraz potrze- 
bna. Kujawska 24. (18929 


Dziewczyna (12432 
przychodnia i uczenica do 
kuchni oraz panienka do 
obsługi gości potrzebne. 
Dworcowa 84, jadłodajnia. 


Tutejsza 
cukiernia poszukuje natych- 
miast 2 uczennice. Oterty 
z życiorysem i odpisami 
świadectw do filji Dzien. 
Bydg. „Uczennice”. (12463 


Służąca 
gotująca potrzebna, Dwor- 
cowa 12, 1V. 12439 


ł 


Uczni 
stolarskich potrzeba. Nie- 
golewskiego 11. (18922 


Uczeń 
ślusarski może się zgło- 


sić w sobotę od 3—5. 
Gdańska ôl. (12449 
Uczciwa 


i zaufana służąca, naj- 
chętniej zamiejscowa do 
małego gospod.doimowego 
zaraz potrzebna ulica 
Dworcuwa 45, m, 7, (12453 


D 4 


(18875 


POSADY $ 


POSZUKUJĄ £ 


sumienna, czysto pierze 
poszukuje pranie w lep- 
szych domach. Łokietka 
nr. 25, m. 10, II ptr. (18917 


(C 


suche i wygodne skadnice j uczni studentów z cało- 


w centrum miasta natych- 
miast do wydzierżawienia 
Zgłosz. „Astra“ ul. Gdań- 
ska 16, m. 6. (12167 


Centrum (12404 
lokale restauracyjne han- 
dlowe warsztatowe odda 
Jagiellońska 7, 


Piekzrni 
poszukuję celem dzierża- 
wy możliwie podauie wa- 
runków. Oferty do Dz. 
Bydg. pod. „G. P.*. (18872 


Skład (12436 
z mieszkaniem do odstą- 
pienia nadający się na 
pralnię. Św.Jańska 19, m. 1. 


Korzystnie 
wydzierżawię obecnie 
czynną parową cegielnię 
czerwoną © produkcji 
2.500.000 sztuk cegły. Of. 


filja Dzien. Bydg. pod 
Korzystnie“, (12394 
Domek 


3 pokojowy z ogrodem 
wydzierżawię z później- 
szem kupnem. Oferty z 
podaniem warunków pod 
„Warto“ filja Dzien. (12396 


ż 


pod gwarancją prawdziwy pszczelny, | y 
deserowo - kurącyjny, najlepszego ga-| W i 
tunku, wysyła z własnej pasieki za po-| 4 
braniem pocztowem: 3 kg. 6,50 zł, 5 kg. 9zł, 10 kg, 17 zł, 
koleją 20 kg. 30 zł, 30 kg. 42zł, 60 kg. 78 zł, wraz z kosz- 
tami przesyłki i blaszankami. 


PASIEKA POLSKA, Podwoloczyska Nr. 11b (Młp.) 


SCHLAAK 


Bydgoszcz, ulica Bernardyńska nr. 4 


górnoślącki węgiel koko hutniczy mykiety 


RPE 19777 NE 


ul. Pomorska 19. 


JĄKANIE 


(18873 


oraz wszelkie innne zboczenia 
mowy radykalnie usuwa 


zakład Leczn. dla Jąkałów 


S. ŻYŁKIEWICZA 


Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 18335 


WARSZAWA. 
CHŁODNA 22 


w Bydgoszczy 


EE 


wwaz 


zZ pa 


(18874 
WYSBRZIEW 


KĘ 


aipa SIr Zeddam : 


Dnia 10. X. br. odbędzie się w 16 Pułku Ułanów 


BDRZEŃTHE 
na dostawę 300 fon ziemiaków. 


Oferty składać do Kwatermistrza pułku, gdzie także 
przejrzeć można warunki dostawy. 


(19001 - 


R 


z ogrodem, z widokiem 
na morze, 3668 kwm. 


Dom noclegowy z wielkiemi balkonami, 
30 pokoji, nadający się na pensjonat lub sanatorjum, 


.dBaiienwwsp. pow. morski. (18823 © 


i DĄBROWS 


Sp. z o. p. 


830 Tel. 150 i 830 
dostarczają 


prima jakości (7434 
;»Robur**, Katowice, wagonowo i detalicznie. 


Pokój | 
blisko dworca Matejki 5-6. 


( MIESZKANIA 
Poszukuję 
mieszkanie 6-7 pokojowe, 
komfortowe, centralne 0- 


grzewanie. Of. filja Dz. 
pod „M. T.* (12386 


Pokój 
z kuchnią w podwórzu 
nowej budowli za roez- 
nym czynszem zaraz do 
wynajęcia. Wodke, Gdań- 
ska 76. (18901 


Pokój 
umebl. tanio. Kordeckie- 
go 25 — 6. (18905 


ieden 
lub dwa pokoje eleg, u- 
meblowane, łazienka, ew. 
utrzymaniem. Paderew- 
skiego 22, J. prawo. (12413 


Pokój (12437 
umebl. do , wynajęcia. 
Sienkiewicza (36, m. 3. 


Pokój 
umebl. niekrępujący. Or- 
ła 12, gospodarz. (18930 


Pokój 
komfortowy.  Cieszkow- 
skiego 1 — 1. (12433 


Pokój 
umeblowany. Marszałka 
Focha 14, m. 6. (12421 


Mieszkanie (18912 
3 pokoje i kuchnię oddam 
Karpacka 26, gospodarz. 


Pokój (18916 
kuchnia, 15 zł., rok zgóry. 
Główcze wski, Stawowa 30. 


Mieszkanie 
3—4 pokojowe poszukuję. 
Płacę zgóry. Oferty „Go- 
tówka'* filja. (18896 


Umeblowany | GERT 4 
pokój z kuchnią do wy- NI POZYCZKI 4 
najęcia. Kościuszki 4, m ZP TT 
m. 9. (18931 Pożyczę 


kilka tysięcy złotych wła- 
ścicielowi domu za 3—4 
pokojowe mieszkanie. Of. 
„Ładne” filja. (18910 


_ RÓŻNE 

Restauracja (12384 
pod „Lechem“ 1 i 2 bm. 
wieczorek familijny, samo 
wieprzo bicie. Lokal ot- 


< POKOJE 3 
Pokój 


dla solidnych panów lub 


dziennem utrzymaniem. 
Wiad. Kawiarnia Ziemiań- 
ska, Pomorska 5. (12408 


Pokój wart 
j * y do rana, koncert 
taj RE > Ao ad zaprasza nowy gospodarz 
m. 3. (2379 | Greifa, Świętojańska 22. 
Dobrze UE Kala o” 
umebl. pokój lepszemu |z trzech dań zasób w ca- 
pani wynajmę. dej ulg łej Bydgoszczy, jarskiej 
m. „ (12405 | mięsne 1 złoty. Wyśmie- 
„|nite obiady, obfite, uroz- 
ME Pokój _ (18883| maicone. Cena nie może 
Marcinkowskiego 3. m. 7.| być określeniem wartości 
"VT Fw ZEG waze. potraw; dlatego wstąpraz 
Pokój — (I8921| a zostaniesz stałym goś- 


umeblowany, osobne wej- 


um n > ciem Kawiarni Ziemiań- 
ście. Toruńska 39, m, III. R 


skiej, Pomorska 5. (12406 


Pokój 
małżeństwo nie wyklu- 
czone. Plac Wolności 1, 
m. 9. (18349 


Restauracja (18913 


Ww niedzielę pieczone gę- 
si i kluseczki turyngskie. 


Obiady 
domowe na świeżem ma- 
śle, zdrowe, 3 dania 1 zł 
Gdańska 85, m. 4. (12377 


Pokój 
dobrze umebl. Chwytowo 
13, m. 3. (189:8 


Dobrze 
umeblowany pokój z osob- 
nem wejściem dla paną 
do wynajęcia. Jagiellon< 
ską 30, m, 4, (18903 


Który 
zamożniejszy pan dopo- 
może biednej r: vience, 
sierocie. Ot. fuja pz. B. 
„Szlachetność”, (12391 


y 


Dla poszukujących posady 20% zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


(12422 


Morskie Oko, Toruńska.12.: 


Betoniarki 
Windy cio budowy 
Pompy do budowy 


j] Węże 
ý | Aparat do gięcia żelaza 
|| Aparat do cięcia żelaza 


BRagier 
Kolieergang 
Formy do rur 


K u 
|| Piece koksowe (18897 


oddadzą bardzo tanio g 


Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 


||ul. Gdańska nr. 140. 


Telefon 306 i 361. 


Wspólnik 
(wspólniczka) z gotówką 
conajmniej 3.000 zł, zna- 
jący język polski i nie- 
miecki poszukiwany. Of, 


do eksped. Holtzendorff, ' 


Pomorska 5. (18900 


Panią: — 
kulturalną, niezależną po- 
zna młody pan w eelu to- 
warzyskim. Odpowiedzi z 
fotograiją Dz. Bydg. pod 
„Niezależna“. (18880 


Ostrzegam 
Klementynę Krężdewską 
(Czarneckiego 6), że za 
rozsiewanie plotek pocia- 
gam ją do odpowiedzial | 
ności sądowej.  Lisikie« 


wieze (18866 
Dwie 


szatynki, jedna lat 35, po” 


W a 


$ 


siadające sklep spożywczy * 


druga lat 23 posiadająca 
skiep tytoniowy, szukają 
dla braku znajomości pa- 


nów poważnie myślących 
stałego charakteru i szla- ~“ 


chetnego serca do lat 45. 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„Szatynki”, (18871 


Kawaler 
lat średnich rzymsko kat, 
przystojny brunet of. rez, 
zrównoważony, solidny 
bez nałogów, właśc. ele- 
ganckiego magazynu konf. 
męskiej zapoznać pragnie 
miłą, przystojną panią z 
majątkiem w celu matry- 
monjalnym. Sprawę trak- 
tuję poważnie i dyskret- 
nie, proszę zatem łask. of. 


z fotografją nadsyłać filji | 
Dz. pod „Kawałer” (12227 . 


Urzędnik 
stały, lat 3v, wykształcenie 
średnie szuka znajomości 
pani inteligentnej, przy- 
stojnej i zgrabnej. Majątek 
rzecz obojętna. Zgłosz. z 
fotografją do admin, sub 
„Esteta lat 30% (18904 


Kawzier | 
kupiec lat 28, właściciel 
składu i warsztatów sa- 
mochodowych oraz kilku 
kursujących ‘autobusów 
na dobrych linjach, war- 
tość około 80.000 złotych 
w centralnem mieście Po- 
morza, pragnie ożenić się 
z panią inteligentną, wio= 
chny mile widziane, po- 
sag dla współdobra pożą- 


dany. Zgłosz. pod „C. D,” 
do Dziennika B$ dgoskie- 
go Toruú., (18907 


ra 


| 
| 
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_Str. 22. 


Obmóte prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 
- najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, wa- 
loryzacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, podat- 
kowe itd., ściąganie na- 
leżności i udziela porady 


' prawnej, 
St. Banaszak, 
Bydgoszcz, 


Cieszkowskiego 4. Tel. 1304. 
; Długoletnia praktyka, 


E Specjalne 
Biuro Podatkowe Fran- 
ciszka Chmarzyńskiego, 
byłego Naczelnika Urzędu 
Skarbowego, przy ulicy 
Gdańskiej 36, telef, 16-74, 
Jedyne fachowe biuro te- 
go rodzaju w miejscu 
przeprowadza wszelkie 
sprawy podatkowe, spe- 
ejalnie trudne zawikłane, 
pozatem  administracyj- 
ne i bilansowe przy współ- 
pracy wybitnego fachow- 
ca, sądownie zaprzys. re- 
wizora ksiąg handl. ści- 
śle według przepisów pra- 
wnych. Dla niezamożnych 
bezpłatne porady. (1234 


KCeam YJ 


Rowery (18863 
części, maszyny do szy- 
cia, baterje, lampki naj- 
taniej. Borsz, Kościelna 18. 


Meble? 


Darmo dostawia się na 
miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie komple- 
tne urządzenia mieszka- 
niowe: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, saloniki, kuch- 
nie oraz wszelkie meble 
wyściełane, zakupione w 
znanej solidnej firmie 
Ignacy Grajnert, Byd- 

oszcz, Dworcowa 21. 

waga: Własne warszta- 
ty, wielki wybór. Ceny 
zniżone. Tel. 1921. (9574 


Mebie 
z powodu przeniesienia 
mego składu mebli z Ba- 
torego na Długą 32, ceny 
zniżone. Wybór duży, no- 
woczesnym stylu, pierw- 
szorzędne wykonanie. St. 


Dobrzyski. (18553 
Specjalista 
szlifowanie,  obciągania 


brzytew, wyrabia specjal- 
ny Szlif na twardy zarost, 
także szlifuje maszynki 
do włosów, nożyce tanio 
SĘ gwarancją. Antoni 

ajst, Grodzka 5, wejście 
z Mostowej narożnik. (11965 


i Rowery 

nowe i używane części 
zapasowe, reperacja ro- 
werów, maszyn, gramofo- 
nów. Janicki, Poznańska 
nr.20.  , (18864 


Pierwszorzędna 
pnia kuśnierska wy- 
onuje wszelkie prace ku- 
śnierskie solidnie, tanio. 
Plac Wolności 3. (18365 


Futra 
„ wszelkie przerabiam, wy- 
Konuje fachowo, modnie 
i tanio, Kuśnierz, Pomor- 
ska 55. (14983 


| Futra (18323 
- majsolidniej wykonuje 
| połak-chrześcijanin, popu- 
| larny na Pomorzu, facho-. 
| wiec. Stanisław Rudak, 

Bydgoszcz, Dworcowa 70. 


[ (cm) 


A Gospodarstwo 
rentowe 92 mórg pszenno- 
buraczana, 6 mórg torfu, 
budynki masywne, inwen- 
tarzżywy martwy, kompl. 

_ światło, zapęd elektr. wo- 

ıı dociągi, 2 stawy rybne 

w mieście sprzedam tanio. 
Zgłosz. do Dziennika pod 

„Zaraz 92“. (18854 


3 


Przemysłowcowi 
| sprzedam tanio willę, trzy 
= morgowy ogród, duże ha- 
le, telefon 11-80. (12381 


"e 


Kawiarnię 

= cukiernię sprzedam lub 

zamienię na podobny in- 

_ teres. 
ska 


Postęp” Pomor- 
» 
228 


Restaurację (12286 
kamienice, gospodarstwa, 
składy, wille, sprzeda 
„Postęp”, Pomorska 26. 


Ogrodnictwo 
korzystnie na sprzedaż. 
Leszczyńskiego 113. (18640 


Młyn 
wodny i tartak turb. 40 k. 
przytem 135 m. ziemi pszen- 
no-żyt. inw. kompl. zabud. 
średnie w Poznańskim. Ce- 
55.000 wpł. 20.000 zł. Za- 
remba, Tuchola, Świecka 
nr. 34, (18788 


Mały (18852 
dom sprzedam tanio na- 
tychmiast z powodu wy- 
jazdu zagranicę. Trojan, 
Koronowo, Promenady 2, 


Sprzedam (18853 
dom z piekarnią we wsi 
kościelnej, koło dworca. 
Cena 16.000. I. Zimermann, 
Starogard, Kościuszki 35. 


Pierwszorzedny 
interes fryzjerski w Ho- 
landji w śródmieściu, za- 
mienię na dom w Polsce. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod „F.F.*, (18850 


Płace 
budowlane sprzedam. Go- 
łębia 71. (18847 


Na 
sprzedaż dom mieszkalny 
z 8 lokatorami i mieszka- 
niem dla gospodarza, 3 
pokoje i kuchnia wolne. 
Dochód roczny 3.300 zł. 
Cena kupna 30.000 zł. 
Warunki spłaty podług 
ugody. Zgłoszenia do W. 
Maniszewskiego, Świecie 
n. W. Młyńska la. (18832 


Sprzedam 
dom dochodowy z rzeźnic- 
twem, dobre położenie, 
Chełmży, wpłata 20,000. 
Jastrzembski, Toruń, Ma- 
łe Garbary 22, (18809 


Sprzedam (18726 
kino objazdowe z 28 fil- 
mami w dobrym stanie i 
motocykl 350 kubik za 
bezcen. Protokowicz, Go 
golin, pow. Bydgoszcz. 


Stopnie 
betonowe 16 sztuk mtr. 
1,20 długości i poręcze 
żelazne do schodów 30 
mtr., kandelabry, stoły, 
repozytorja, maszynkę do 
liczenia „Rema”, biurka, 
szafę żelazną, lustra, to- 
karkę, sieczkarkę, powie- 
lacz „Duplicator” sprzeda 
R. Stobiecki, Stary Ry- 
nek_ 25, (18734 


Dobrze 
utrzymane meble orzech. 
sypialnie, meble maho- 


niowe oraz wyściełane 
tanio na sprzedaż. Pomor- 
ska 32, skład. (12327 


„Ford 
tel. 12-80. (12291 


Sprzedam (18551 
lokomobilę Garett Smith 
25 P.S. oraz gatter po- 
ziomy 80cm. szeroki Zgło- 
szenia pod „1458” Dzien- 
nik Bydgoski, Toruń. 


Motor (18694 
benzynowy i młockarnia 
tanio na sprzedaż, Ma- 
jewski, Portęczyny, poczt. 
Lisnowo, pow. Grudziądz. 


Rzeźnictwo 
istniejące 32 lat sprzedam 
zaraz. Gdzie wskaże B. 
Wiśniewski, Chełmża, To- 
ruńska 29. (18691 


Maszynę 
do szycia prawie nową 
sprzedam. Ks. Skorupki 
45, Piekarnia. (18641 


Bufet 
kredens, modny, nowy, 
wartość 700, sprzedam za 


325 zł. Gdzie wskaże 
Dziennik. ` (18639 
2 okna (18595 


kompletne zaraz na sprze- 
daż. Szczecińska 5, skład. 


Orzechy 
włoskie świeże 10 zł., ją- 
dry włoskie 25, miód gwa- 
rantowany szczelny 9, 
miód kuracyjny 14, wysy- 
ła pięciokilowe opakowa- 
nie franko zaliczką Fest, 
Zialeszszyki. (18715 


Jabłka 
30—50 ctr. prima gatunek 
sprzedam. Anna Drobów- 
na, Łobżenica, ul. Złotow- 
ską 124 (18828 


ZU W YO NEO 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, nfedziela, dnia 2 października 1932r. 


, Męskie (18774 
pokoje sprzeda korzystnie 
stolarnia, Poznańska 9. 


_. _Krowe 
sześcioletną sprzedam. 
Opławiec 18. (12397 


ka prowincji 
w Bydgoskim lub Toruń- 
skim przy dobrej komuni- 
kach w podróży lub nad 
rzeką na osobności wy- 
najmę lub kupię domek 
2 do 5 pokoi z ogrodem 
lub bez zaraz wolne. Spie- 
szne zgł. ofert do filji Dz. 
Bydg. pod „R. S.” (12313 


Kupię 18842 
willę lub SEAN cen- 
trum Bydgoszczy przy 
wpłacie 50—60 tys. zł OŁ. 
z dokładnym opisem ob- 
jektu proszę składać do 
Dzien. Bydg. pod „60“, 
Pośrednicy wykluczeni, 
AŚ EP FSE ARA A 

-Kupie 
mały dom na 7.000, wpła- 
ta 5.000. „Postęp”, Pomor- 
ska 26. (12287 
AE paeY (Pr 142%, ORG 

z Poszukuję 
zakładu fryzjerskiego, ce- 
lem kupna.  Haraszkie- 
wicz, Orzechówko, powiat 
Wąbrzeźno. (18822 


Potrzebny 
młodszy pomocnik zegar- 
mistrzowski zaraz. K. To- 


polewski, zegarmistrz, 
Lidzbark, (18803 
Prasowaczka 


(kołnierzyczarka) potrze- 
bna. Adres w filji. (12389 


Bona (12380 
potrzebna. Senatorska 57. 


Praktykanta 
poszukuje firma St. Szu- 
kalski, Dworcowa 8. (18894 


Służąca (12382 
dobra potrzebna zaraz. 
Gdańska 168, restauracja. 


Poszukuje 
się natychmiast sumienną 
służącą z długoletniem do- 
świadczeniem dla lepszego 
domu. Znojomość gotowa- 
nia pożądana. Adr. wskaże 
admin. Dz. Bydg. (12367 


Stużąca 
starsza, która umie goto- 
wać i zdolna do wszyst- 
kich prac potrzebna zaraz 
Ipczyński, Koronowo, ul. 
Bydgoska 11. (12378 


Uczeń 
piekarski potrzebny zaraz. 
Kropiński, mistrz piekar- 
ski,Bydgoszcz,Grunwaldz- 
ka 73. (18848 


Skuteczne 


ogłoszenia 


gwarantuje 


ść Z Er, 


Skład A 
bławatów, nadający się 
też na inne przedsiębior- 
stwo, z mieszkaniem w 
najlepszem położeniu za- 
raz do wydzierżawienia. 


J. Chruściński, Swiecie 
n./W., Rynek 4. (18709 
Ubikacje 


jasne, suche, .200C]m ze 
światłem i siłą na burtow- 
nię, składnicę lub lepszy 
warsztat do wynajęcia. Pro- 
menada 11. (12274 


Skład 
elegancki (względnie dwa 
mniejsze) centrnm ul. Gdań- 
skiej, nadający się na każdą 
branżę zaraz wydzierżawi 
tanio gospodarz. Wiadomość 
telefonem 1269. (18576 


Moja 
piekarnia w Skórczu jest 
zaraz do wydzierżawienia. 
Do objęcia potrzeba 2.500 
zł. Szczukowski, Nowe, 
Rynek. (18825 


Dzierżawa 
83 mrg. pszenno-żytnia 
żniwo, inwentarze na 
przedmieściu Bydgoszczy 
do objęcia około 5.500. 


Adres wskaże Dz. (18844 
Lokale 

na biura, skladnice lub 

tp. Długa 32. (18805 


Kasztany (18899 
kupię każdą ilość. H. Zei- 
del. Nakło, Bydgoska 32. 


Maszynę 
do krajania papieru kupię 
za gotówkę Of. Dziennik 
Bydg. pod „Ostro”. (18821 


Kl iae "| | LEKCJE ; > 


o 
chciałby mnie wyuczyć 
na pofńczoszniczej maszy- 
nie. Zgłoszenia agentura 
Dziennika Bydgoskiego w 
Kcyni. (18830 


Lekcyj 
gry na fortepjanie udziela 
na korzystnych warunkach 
L. Janicka, dypłomowana 
absolwentka konsewator- 
jum. Staszica 1, m. 4. 12311 


Bezrobotni. 
Kilkaset bezrobotnych na 
całą Polskę znajdzie dobry 
zarobek przy sprzedaży 
najnowszego artykułu 
gwiazdkowego, zamiejsco- 
wi otrzymają wzory za 
nadesłaniem 60 gr. w znacz- 
kach poczt., ostatnia pra- 
ktyczna własna wytwór- 
czość. Sternałski, Kana- 
łowa 8, Bydgoszcz 4. (18857 


Podróżujących 
doświadczonych, pracowi- 
tych poszukuję. Praca lek- 
ka, stały zarobek zapew- 
niony. Oferty przyjmuje: 
Jeliński, Grudziądz, Tryn- 
kowa 18, (18820 


< Piekarz 
cukiernik i uczeń potrzeb- 
ny. Pomorska 35. (12385 


RCZED 
WLZALL | 
Posady 

poszukuje pracowita po- 
zamiejscowa do wszelkich 
prac. Łaskawe oferty upra- 
szam do Dzien. Bydg. pod 
„Sierota*. (18634 


Młodzieniec 
lat 20, inteligentny, ładny 
charakter pisma, z dobrej 
rodziny znajduje się w 
krytycznem położeniu po- 
szukuje jakiejkolwiek po- 
posady. Of. filji Dz. pod 
„Sumienny”, (12378 


Młodszy 
dzielny wojażer poszuku- 
je posady, obeznany w 
branży mydeł it. d. Zgło- 
szenia kierować z poda- 
niem warunków do agen- 
tury Dziennika Bydg. w 
Kcyni. (18829 


„mam 


Panna 
sierota z średniem wy- 
kształceniem z dobrej ro- 
dziny poszukuje posady 
do dzieci, oraz może być 
pomocą w lekcjach. Adres 
wskaże Dzien. (18727 


DZIERŻAWY yE 
Składnica (18488 


warsztat, murowane 60 
mtr., woda, Światło, tele- 
fon. Pod Blankami 20, 


| piekarski 


Mistrz (18713 

poszukuje pie- 
karnicelem dzierżawy naj- 
chetniej wprost od właści- 
ciela. Zgł. pod nr. „770°. 


Atelier (12370 
fotograficzne poszukuję 
do wynającia. Warunki li- 
stownie do filji Dzienni- 
ka Bydgoszcz, pod „Lo”. 


Piekarnię 
szukam celem dzierżawy. 
J. Sokołowski, Seminaryj- 
na nr. 2. (18881 


eo Tig ERUEN 
a Er S LEO 


5 pokoi 
kuchnia, służbowy, łazien- 
ka, I piętro, Św. Jańska 
21, wydzierżawi gospo- 
darz zaraz. Wiadomość: u 
poptjera. Warunki: Rafal- 
ski, Chwytowo 6-14. (18858 


Lekarz (i2376 
dentysta poszukuje 3 po- 
koje częśc. umeblowane 
w śródmieściu. Oferty 
filja Dz. Dworcowa „P.T.* 


Urzędnik 
skarbowy poszukuje dwa 
wzgl. trzy pokoje z kuch- 
nią. Czynsz kilka miesięcy 
z góry. Of. pod „2-3 urzę- 
dnik skarbowy do filji 
Dzien. Bydg. ul. Dworco- 
wa. (12312 


2 pokoje 
umebl. z kuchnią, łazien- 
ką, intelig, małżeństwu 
zaraz do wynajęcia. Ka- 
nałowa 2 — 4, (18502 


Po (12360 
6 pokoi do wynajęcia za- 
raz, 2 mieszkania,Gdańska 
nr. 95, wprost od gospo- 
darza, objaśni dozorca. 


5 pokojowe 
mieszkanie z centr. ogrze- 
waniem na I. piętrze przy 
ul. Zacisze wynajmie go- 
spodarz. Łask. zgłosz. pod 
„5 filja Dz. Bydg. (12220 


Mieszkanie 
3 pokojowe wydzierżawię. 
Dziennik Bydgoski „Go- 
spodarz*”. (18838 


2 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 
Strzelecka 23. (18860 


Dwa 
mieszkania po dwa pokoje 
i kuchnia zaraz do wyna- 
jęcia. Filipiak, Koronow- 
ska 45, (18849 


Mieszkanie 
8 pokojowe do wynajęcia 
zaraz przy ul. Dworcowej 
od gospodarza, nadające 
się na biuro lub dla le- 
karza. Wiadomość: ulica 
Ścieżka 1, Okole. Właści- 
ciel. (18687 


Mieszkanie 
2 pokoje i kuchnia do wy- 
najęcia. Of. pod „C. F.” 
do Dz. Bydg. „ (18783 


Mieszkanie 
z meblami odstąpię oso- 
bie drugiej powód nie- 
możliwość wywiązania się 
gotówką, Hermana Fran- 
kego 7, m, 11. (18522 


2 pokoje 
kuchnię, wygody, z me- 
blami odstąpię korzystnie 
zaraz. Hermana Franke- 
go 7, w podwórzu, I pię- 
tro. (18698 


Pokój 
kuchnia odstąpię 
Dietza 24, 


tanio. 
' (12383 


4 pokoje 
z werandą I piętro wol- 
ne zaraz. Wiadomość No- 
wogrodzka 2, m. 4, go- 
spodarz. (12400 


Jeden (1889? 


lub dwa próżne pokoje 
Mostowa 3/I. 


odstąpię. 


umeblowany z 2 łóżkami 
z utrzymaniem lub bez 
tanio do wynajęcia. Po- 


morska 14, m. 1. (18467 
Pokój 

umebl. dla 1 lub 2 panów. 

Orła 36, mieszk. 6. (18110 
Pokój 


dobrze umebl. dla pana 
do wynajęcia.  Sniadec- 
kich 49, m, 3. (16754 


Bokój 
Zduny 2, lII. p. (12267 

Pokój 
frontowy. biurko. Pomor- 
ska 66—5, 12359 


Pokój 
dla 1 lub 2 osób. Zamoj- 
skiego 15, m. 2. (12362 


Pokój 
wynajmę. Plac Piastow- 
ski 17, m. 8. (12302 


Pokój (18754 
umeblowany, osobne wej- 
ście. Warszawska 11, m. 2. 


! Pokój 
2 osobowy. Lipowa 4. 
mieszk. 2, (18762 


Umebiowany 
pokój kuchnia korzystnie. 


Gdańska 9l, 7. (12332 
JP 2 pokoje 

umebl. Sw. Trójcy 27, 1 
ptr. lewo. (18379 
18856) Pokój 


tani ul. Grunwaldzka 72, 
w podwórzu, schody m. 8. 


Duży 
pokój, osobne wejście, 
skromnie umeblowany do 
wynajęcia. Promenada 7, 
mieszk. 7. (13845 


12398) Umebłewany 
pokój. Wileńska 12, m. 6. 


Umeblowane 
pokoje, łazienka, elek- 
tryczność, oddzielne wej- 
ście. Garbary 12, ın. 8. 

18889 


Po 
duży, słonecz., dla eleg. 
pana lub pani z utrzym, 
lub bez oddam (elektr., 
łazienka), Promenada 17,- 
mieszk. 5. (12104 


12395) Umebiowany 
pokój. Jagiellońska 35, 


Pokój 
umeblowany. 
Rynek 10, m. 9. 


Pokój 
do wynajęcia, Toruńska 6 


Wełniany 
(18851 


gospodarz. (18861 
Pokój (18843 


umeblowany z utrzyma- 
niem wynajmę od zaraz, 
Cieszkowskiego 10, m. 10. 


Kosmetyczne 
zabiegi odmładzające, 
upiększające na wysokim 
współczesnym poziomie, 
„Cedib”, Słowackiego 1. 

(18627) 


Bopomoge 
biednej, skromnej blon- 
dynce do lat 17. Adres 
proszę filja Dzieu. Bydg. 
pod „Jesień“. (18882 


C. 


Kawaler 
lat 55, urzędnik państw. 
ustalony, Pomorzanin, z 
braku znajomości pozna 
w celu ożenku pannę, po- 
wyżej lat 35, najchętniej 
ze wsi. Pośrednictwo 
krewnych mile widziane, 
Dyskrecja. Łask. zgłosze- 
nia pod „O. W, P.55* do 
Dzien. Bydg. (18712 


Poszukuję (18485 
wspólniczki z zamiłowa- 
niem do handlu (kolonjal- 
ny), sympatyczną do lat 
3u, kapitał 5 tysięcy. Cel 
ogłoszenia bezwzględny 
związek małżeński. Zgło- 
szenia z fotografją do 
Dzien. Bydg. pod „Młody 
kupiec Kresy Wschodnie”. 


Samotny i 
lat 48, blondyn, dobrze 
zbudowany, bez nałogów, 
posiada 3 piętrowy dom, 
śródmieście Torunia, 4 po- 
kojowe urządzone miesz- 
kanie, wszelkie wygody, 
z braku znajomości po- 
Szukuje żony szlachetne- 
go serca. Blondynki do 
lat 45, samotnej wdówki, 
starszej panny,lub emery= 
tki z małym posagiem, 
Oferty Dzien. Bydg. To- 
ruń pod „Emeryt”. (18705 


Kawaler (12372 
lat 37, kupiec, posiada 
kilka tysięcy zł pragnie 
zapoznać _ panią celem 
ożenku. Panie posiada- 
jące gotówkę lub realność 
raczą się zgłosić z całem 
zaufaniem do filji Dzien. 
Bydg. pod „Szczęście”. 


Kawaler ' 
cukiernik i piekarz, przy- 
stojny lat 80 posiada żUtys. 
i umeblowanie zapozna 
z braku znajomości pa- 
nienkę inteligentną z co- 
Kolwiek gotówką lub re- 
alnością celem ożenku, 
Oterty do Dzien. Bydg. 


pod „Z. D.“ (sgip 


Wdowa 
lat 37 posiada 3 tys. zł 
pragnie poznać pana, cel 
matrymonjalny. Of do 
Dz. pod „Własne miesz- 
kanie”, (18859 


Kawaler (18831 
lat 31, blondyn, urzędnik 
państwowy (320 zł mie- 
sięcznie), ożeni się z pan- 
ng lub wdówką. Poważne 
oferty z fotogratją do Dz. 
Bydg. Toruń pod „Blon- 
dyn”. Dyskrecja i zwrot 
fotografji zapewniony. 


Który 

z panów inteligentnych, 
przystojnych na stałem 
wyzszem stanowisku lub 
materjalnie niezależny 
pragnie tą niezwykłą dro- 
gą zapoznać sympatyczną 
rozwódkę nie z własnej 
winy. Zgł. Dz. Bydg. „Los 
przeznaczenia”, (18503 


Kawaler ? 
lat 25, rzemieślnik szuka ' 
znajomości pań, cel ma- 
trymonjalny. Of. pod „Sa- 
(18877 


motny* do Dz. 


n K POLECENIA 2 
Nagrobki 


na dzień zaduszny po nie- 
bywaleniskich cenach sprze- 
daje Raczkewski, Marszałka 
Focha 36. (19615 


Nagrobki (12487 
najkorzystniej, Leon Glon 
Bydgoszez, Hetmańska 8. 


A Meble 
sypialnie, stołowe, gabi- 
nety, kuchnie, szafy, 'stoły, 
krzesła, materace, kanapy 
leżanki po niebywale ni- 
skich cenach tylko w no- 
wej firmie B. Nowaka, 
Dluga 10. Otwarcie w so- 
botę, dnia 1, październi- 
ka o godz. 9-tej. (18953 
AE TEE E PACKI SRA: 

Meble 

do wyboru z pierwszych 
rąk, kuchnie 70,— zł, sy- 
pialnie 280,— zł, łóżka 
20,— zł, można się prze- 
konać. Kujawska 84, (18923 
KAD bez a UA ACIEBO 
| Krawcowa 

dobry krój, szyje tanio. 
Świętojańska 19, m.8. (12418 
PLK i WZ rE KBA rx 

$zyje 
poza domem bieliznę gar- 
derobę. Oferty Dz Byd. 
pod „150, (18980 
ZD Z O RCI RÓB 
Kapelusze 

damskie eleganckie po 4,50 
poleca „Słowik” Dworeo- 
| wa 80, . (12460 


„Kollografjać 

x wspaniałe fotografje mi- 
niaturowe bez konkuren- 
cji, sześć sztuk w trzech 
różnych pozach tylko 1 
10 złoty wykonuje Foto „Ja- 
b, nina“, Bydgoszcz, Dwor- 
> cowa 10. (12412 


-p Fortepiany 
~ stroi, naprawia. Wiche- 
i rek, Grodzka 8, (18370 


5 Reperuję 

t zegarki, liczniki samocho- 
| dowe najtaniej, Gdań- 
j ską 136. Dla pp. wojsko- 
wych wyjątkowo niskie 
ceny. (18964 


Pianina 
pierwszorzędnej jakości 
poleca korzystnie. Ma- 
jewski, fabryka pianin 
7 Bydgoszcz, skład Dwor- 
7 cowa 7. (19016 


i 3 fotografje 

1 legitymacyjne 1 zł wy- 
a konuje „Wiol”, Marszałka 
: Focha 16. (12481 
| Dekorator 

4 wykonuje dobrze staran- 
j nie wszełkie prace deko- 
i racyjne okien wystawo- 
i wych. Oferty do, Dz. pod 
a „Dekorator 26”, (19009 
) 

i 

] 

I 

4 

| 

J 


<zyszczemiem 
reparcją, odnawia gar- 
derobę najtaniej. „[iko- 
nomja”, D-ra Emila War- 


mińskiego 10, (12472 


| SPRZEDRŻE %4 


. wile 
w Bydgoszczy, 7 pokojo- 
wą z ogrodem sprzedam 
tanio lub zamienię na 
gospodarstwo, Adr. wska- 
że Diennik. (18996 


4 Majątki 
ziemskie, sprzedaż oraz 
dzierżawa, kamienice, wil- 
le okazyjna sprzedaż. 
Bydgoszcz, Dworcowa 24 
1. tel. 776. (18965 


tanio dom 10 pokoji wol- 
nych Cafe-Restaurant, 6 


| 

W ; 

} Sprzedam 
$ 

} 

: mórg ziemi 


ogrodowej, 
=> : piękny ogród. Miejsco- 
E: wość kuracyjna, nadający 
się dla doktora, ogrodni- 
i ka. Restauratora, Nakiel- 
f. ska 88. (18974 
J maks, o EP 
s Place 
ip budowlane kwmtr. 50 gr. 
i Obejrzeć można, w nie- 
dzielę o godzinie 16-tej. 
Toruńska narożnik Spo- 
i kojnej, (18946 
a 
Bom 
z placem budowlanym i 
ogrodem przy Gdańskiej 
> sprzedam za 5,000 dol. 
Adres w filji. (12420 


Kamienicę: 
przy Gdańskiej sprzedam 
okazyjnie lub zamienię 
$ na gospodarstwo. Długa 5 
gospodarz. (18944 


4 i 


Ogrodnictwo 


warzywno-owocowe 5 mrg. 
wraz domem w Bydgoszczy 
za 14.000 przy wpłacie 10.000 
Zgłoszenia pod 
„Ogrodnictwo 14% Poste Re- 
(18999 


sprzedam. 


stante Bydgoszcz 6. 


Sprzedam 


w dobrym stanie ręczną 
drukarnię fabryki Kriiger 
Berlin rama 33X22 em. z 
przynależnościami za zł 450, 
Stanisław Filiński, Wejhe- 
(18942 


rowo. 


wille, cegielnie, m 3: RY, 
o 


my, 
restanracje, cukiernie, pi- 


majątki ziemskie, 


wiarnie, sklepy, place, naj- 
korzystniej poleca i nowe 


zlecenia przyjmuje Star- 


kiewicz, Czestochowa. Re- 
noma“ Aleja Ż1. 


Okazyjna 
sprzedaż domów. will, ma- 
ątków. Westfalewska, 
worcowa 6, tel. 698. (12476 


Plac 
budowlany przy parku Ko- 
chanowskiego sprzedam ko- 
rzystnie. Zgłosz. Gdańska 64, 
I ptr. (12452 


Dom parterowy 
sprzed. za 6000 zł, włpa- 
ty 3—4 tys. lub zam. na 
samochód cięż., Autobus. 
Of. do ag. Szamocin. (18981 


Parcele 
budowlane,  Kapuścisko 
szosa Tornńska lub Wil- 
czak uł. Jary sprzedaje 
korzystnie na spłaty. Uli- 
ca Kołłątaja 10, mieszk. 3 
godz. 3—6. „(12466 


Skład 
z mieszkaniem tanio na 
sprzedaż. Gdzie, wskaże 
Dzien. Bydg. (12477 


Fryzjerstwo 
za 350 zł. zaraz sprzedam. 
Ot.do ag. Sszamocin. (18982 


Place 
budowlane blisko miasta 
sprzedam tanio. Ks. Sko- 
rupki 99. (18918 


Skład 
kolonialny dobrze prospe- 
rujący ogrodem i mieszka: 
niem zaraz sprzedam, zpo* 


wodu wyjazdu. Oferty 
pod „B. D.”. (18976 
Mebie m 


modne najtaniej sprzeda- 
je Zieliński, Sniadeckich 
nr. 40. (12444 


Jadaiki 
sypialki, kuchnie tanio. 
Trzeciego Maja 10. (1245 


Rower 
męski, damski, zegar, wó- 
zek dziecięcy sprzeda 
Gdańska 136. (13963 


Dom 
dwupiętrowy sprzedam, 
wpłata 9.00u reszta amor- 
tyzacja. Adres. Dz. (19002 


Łóżko 
z materacem i pościelą do 
nabycia. Nakielska 58, m.i 
Zgłosz. poniedziałek,(18924 


Bamski 
płaszcz aksamit z szarem 
futrem i skrzypce koncerto- 
we na sprzedaż. Promena- 
da 17, m. 3, (12431 


adio 
3 lampowe aparat anodo- 
wy sprzedam. Szczecińska 
nr. 9, drzwi 15, (12425 


, Wózek 
dziecięcy sprzeda Długa 
55, m. 8, (18878 


Maszyna 
do szycia Singer, wanna 
cynkowa kąpiel., łóżeczko 
dziecięce żelazne sprzedam. 
Sniadeckich 4, IH ptr. (12434 


Szasery 
podoficerskie (piechoty. 
dobry inaterjał, mało uży- 
wane na średnią figurę 
tanio sprzedam. Dworco- 
wa 54, m. 1. (18952 


Płiatforme (12474 
wóz - piekarski z budą 
sprzedam. Fordońska 20. 


Jacdatka 


nowa na sprzedaż. Na- 
kięlska 21, m. 8. - (12450 
Bufet 
kredens, nowy, modny 
sprzedam. Sienkiewicza 
32, podwórze, (12475 


(18986 


ł Tanio 

sprzedam samochód oso- 
cowy „Ford* gotów do 
jazdy z gumami zapaso- 
wemi, 3 lampkowym ra- 
djcaparat najnowszej kon- 
strukcji wraz z przybora- 
mi kompl., maszynę do 
pisania „Titania“, Cena 
wyjątkowo okazyjna. Zgł. 
przyjmuje: F. Andrzejczak 
'Tezew, Dworcowa 38.(13983 


Okazyjna 
Sprzedaż domów. Szarek, 
Dworcowa 20. (12478 


Samochód 
osobowy limuzynę sprze- 
dam, lub zamienię na cię- 
żarowy. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (12440 
PE OO OR O O A NĄ a 

Samechód 

ciężarowy „Chevrolet“ 

cztero gylindrowy na eho- 
dzie tanio. Toruńska 84, 
mieszk, 7. 18927 


trysiarkę 
sprzedam. Kocerka, Dwor- 
cowa 79. (12438 


Lexicon 
Brockhaus, tanio w do- 
brem stanie, 17 tomów 
sprzeđam. Paderewskie- 
go 22, m 2. (12411 


KUPNA 
. Szukam 
*ktpno,' dzierżawę, zamia- 
nę. domów, gospodarstw, 


A młynów. Sokołowski, 
Sniadeckielt 52, ' (12430 


D 


LM 


„DZIENNIK BYDGOSKI", nied 


Ekspedjentki 
lub wspólniczki poszuku- 
ję zaraz z 1 000——1.5000 zł 
z powodu choroby żony, 
rzeznictwo, duża wioska, 
Pomorze. fachowość nie- 
koniecznie, |Wdowy, roz- 
wódki lub t. p. niewyklu- 
czone. Oferty „Stała egzy- 
stencja'*. 18989 
ALOBPOMA te LAD nai il dwie 

Marszantka 
potrzebna. Zbrzezny, pra- 
cownia kapeluszy, Byd- 
goszcz, Marszałka Fo- 
cha 32, (12464 


S 


Młodzieniec 
z praktyką sądową po- 
szukuja posady biurowej. 
Łask, oferty pod „Mło- 
dzieniec*, (18972 


POSZUKUJĄ 


Handlowiec 
z branży kolonjalnej, ró- 
wnocześnie dekorator z 
dobremi świadectwami 
poszukuje posady. Łask. 
zgłosz. uprasza się na- 
desłać: Feliks Śchachta, 
Tczew, ul. Sambora 12. 
u p. Potratz, (12008 


DZIERŻAWY 
Dzierżawę 
sześciusetmorgową, Byd- 


goskie, oddam. Szarek, 
Dworcowa 20. (12462 


Ubikacje 
na warsztat. Hetmań- 
ska 26, (12455 


ZA ut 


i 


TETE 


ETA 


Słoneczne 
7-mio pokojowe mieszka- 
nie z komfortem w do- 
brem położen u zaraz al. 
bo później do wydzierźa- 
wienia. Of. 


filji Dziennika, (12423 


Mieszkanie - 
komfortowe 2-6 pokojowe 
wynajmię. Długa 5, go- 
spodarz. (18947 


Mieszkanie 
3 pokoje słoneczne 1 po- 
kój kuchnia od zaraz. Na- 
kielska 88. (18973 


5—6 pokojowe 
mieszkanie z komfortem, 
w  narożnikowym domu 
zaraz do wynajęcia,Dwor- 
cowa 2, gospodarz. (12491 


7 pokojowe 
mieszkanie na parterze 
zaraz do wynajęcia. Zgło- 
szenia A. Chwiałkowski, 
Dworcowa 34, (12447 


7 Dwa ń 
pokoje z kuchnią i staj- 
nia do wynajęcia. Gajowa 
nr, 33, 18991 


Mieszkanie 
pokój, kuchnia, za 15 zł 
w procencie odda gospo: 


darz. Zygmunta- Augu- 
sta 26. (12473 
Mieszkanie 


7 pokojowe, komfortowe 
przy pryncypalnej ulicy 
I ptr. (telefon, ogródek) 
częściowe meblami wy- 
najmę. Of. filja Dz. pod 


„Korzystny czynsz. (12489 fľ 


subtelnie 
a VWYKOnane 


Odkurzacz 


Skład 


Mieszkanie i 


nowy model, 220 wolt.j wynajmie tanio. Długa 5. |5 pokojowe na Bielawkach 


Oferty pod kupię „Odku- 
rzacz”, filja Dz, (12410 


Motocykl 
kupię. Of. z ceną filja Dz. 
Bydg. „J. 3”. (12427 


Pianino 
krzyżowe za gotówkę ku- 
ię. Oferty uprasza De- 
ewski. Toruń, Stary Ry- 
nek 16. (18936 


Kupię (12392 
rzeźnicką szprycę celin- 
drową. Adres wskaże Dz. 


Maszynę « 
do pisania dobrej marki 
kupi Klub Motocyklistów 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 59 
tel. 2223. (18920 


Peompe (18971 
kupię. Męciński, Ks. Sko- 


rupki 28. 


kk LEKCJE 
Łekcje (12457 


ręcznych robot udziela. 
Bykowska, Wileńska 12. 


Francuskiego 
angielskiego, niemieckie- 
go udzielam tanio. Swie- 
tojańska 19, m. 8. (12415 


Gaci. dób y. 


Potrzebna 
młodsza początkująca si- 
ła biurowa z małą kaucją 
lub gwarancją. Of filji 
Dz. B, pod „I. I.” (12453 


mr. 233, 


Gospodarz. (18948 
Wydzierżawię 
14-morgowegospodarstwo 
dobre zabudowania w 
Bydgoszczy, ewentualnie 
sprzedam lub zamienię 
na dom. Ulica Nakielska 
(18939 


Lokal 
handlowy, przemysłowy, 
mieszkanie w Bydgoszczy 
lub na prowincji poszu- 
kuję, Płacę zgóry | ub dam 
pożyczkę.Listownie do filji 
Dziennika Bydgosk. pod 
„Kers, (12480 

Skład 
narożnik z 3 pokojowem 
mieszkaniem odda. Na- 
kielska 21, m, 3. (12445 


Rzeżnictwo 
wydzierżawię, obrót mie- 
sięczny 4.000 zł, zwrot ko- 
sztów 1.000 zł, z powodu 

familijnych stosunków. 
Duża wieś kościelna na 
Pomorzu. Oferty „Dobra 
egzystencja”, 18988 


Skład 
nadający się na kaźdą bran- 
żę tanio do wynajęcia. Zgł 
poniedziałek pomiędzy 2—3 
godz. po poł. uł. Warszaw- 
ska 19, (18985 


K MIESZKANIA Xi 


Mieszkanie 

3 pokojowe na biuro przy 
ul. Gdańskiej zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia te- 
lefon 1244, 18026 


z łazienką, werandą, ogro- 
dem do wynajęcia, Wia- 
domość filja Dz. (12468 
F sdltryec kC SEA AR Ai 
Mieszkanie 
trzypokojowe wynajmie, 
Gospodarz, Kozietulskie- 
go 30, Bielawki, (12471 


Pokój 
Długa 2, m. 6. (19006 
Dia (12488 


małżeństwa pokój z uży- 
waniem kuchni, tamże 
mały pokoik do wynaję- 
cia. Łokietka 15, m. 5. 


Pokój (12456 
skromny u samotnej pani 
Krakowska 1, Wojcińska. 


Pokoje (12441 
umeblowane dla lepszych 
panów. Pomorzka 28, m. 3 


Stancja 
60 zł 1 ucznia. Swiętojań- 
ska 22, m. 5. (12461 


Pokój 
utrzymanie, osobne wej- 
ście, tanio. Jagiellońska 23 
mieszk. 8. 18925 


2 pokoje 
z używaniem kuchni. E. 
Warmińskiego 10, par- 
ter. (12489 


Pokój 
Dworcowa 8, 


pod „7“ doj. 


«12465 I 


zieła, dnia 2 października 1932r. 
O A EZ 


Pokój 
frontowy (łazienka, tele- 
fon, ewtl. utrzymaniem 
wynajmę. Gdanska 9], 
I prawo. (12470 


Pokój (12435 
umebł. solidnemu panu wy- 
najmę. Dworcowa 7, m. 6. 


. Pekśj 
etl. z używaniem kuchni. 
Wileńska 12, 5, (12458 


2 pokoje (12454 
umeblowane, używaniem 
kuchni, 50. Hetmańska 26, 


Pokój (12409 
umeblowany, mały, 20 zł, 
Cieszkowskiego 6, m. 3, 


Stancja 
dobra uczniowi, tanio. 
Świętojańska 3, 3. (12418 


Pokój 
dwuosobowy tanio. Chro- 
brego 16, m. 4. ` (12414 


Pokój 
większy. Kołłątaja 6, m. 
3, godzina 2 — 4. (12442 


Pokój 
Hetmańska 15, m. 3. (12443 


Pokój 
Grodzka 8, m. 14. (18967 


1—2 
pokoje umeblowane z u- 
żywaniem kuchni. Garba- 
ry 19, dom ogrodowy, m. 
6 (18970 


Bokój _ (18951 
frontowy światło elektry- 
czne. Grunwaldzką 9, m. 4. 


Pokój 
umeblowany I lub 2 oso- 
bom wynajmę. Chodkie- 


wicza 14, m. 5. (12448 
Pokój 
duży, słoneczny, ładnie 


umebl., łazienka, ewtl. u- 
trzymanie. Sniadeckich 6, 


parter, (12459 
Pokój 
umeblowany. Wileńska 2, 
m. 3 (12484 
Pokój 
umeblowany dla małżeń- 
stwa wynajnię. Szubiń- 
ska 71, (18892 
Pokój 
Pomorska 3, (12482 
Pokój 
do wynajecia. Sniadec» 
kich 22, m. 4. (12485 


z Paryża 

Wiednia, Warszawy na- 
deszły najnowsze żurnale 
mód na 1933 rok oraz 
miesięczne na październik 
Księgarnia Bydgoska, N. 
Giery n,Pl.Teatralny.(18960 


Nowożeńcy 
i wszyscy znawcy zakupują 
żyrandole i lampy elektr, 
tylko w fabrycznym składzie 
A. Marciniak, Bydgoszcz, 
Długa 6, telefon 13-43. Na 
miejscu sprzedaż żarówek, 
przyborów elektrycznych 

aparatów radjowych, 

radjo sprzędów 
oraz baterji aaodowych słyn- 
nej marki Tytan do których 
dodajemy gratis kieszonko- 
wą latarkę Bobo. Ogromny 
wybór, niskie ceny. (19005 


Śniadania 
obiady, kolacje obfite, 
smaczne z 3 dań złotego. 
Specjalność śniadania od 
20 gr. Parkowa 3. (19003 


Obiady (12445 
smaczne obfite wydaje. 
Sienkiewicza 17, m. 4, 


Poleczm 
mój zakład fryzjerski dla 
pań i panów. Ondulacja, 
farbowanie brwi i rzęs, 
specjalność: warszawski 
manikur. Juljan Landow- 
ski, Niedźwiedzia 7.(18979 


s Poszukuję 
wspólnika, interes dobrze 
zaprowadzony z gotówką 
3.000 zł. Oferty do Dzien. 
pod „3,000”. * (18994 


RER AE) 


Samotne 
małzeństwo zapozna przy- 


jemną i wesołę rudzinę 


w -celu towarzyskiem, 
Oferty do filji Dz. Bydg. 
„Towarzystwo”, (12486 


Str. 23. S 


Kursy = 


tańców. _ Rozpoczyna sta- 


rannie wyucza pod gwarane 
cją początkujących oraz - 
modnych, najnowszego Sas 
lonowego układu tańców, 


Zapisy od 14—20 Jackow- 
skiego 1, Koncesjonowana 


szkoła tańców A. Tulibaca 
(18997 


kiej. 


Blondynki 
lat 20 i 25, wesołego uspo- 


sobienia, pragną poznać 
ó nauczy« 


anów możliwie 1 
cieli. Zgłosz. pod „Wioch- 


ny“ do Dzien. Rydg, Gru- 
dziądz, R a 


z gotówką 
i czynnie przystąpię do 


spółki. Listownie do filji 


Dzien. Bydg. pod „Koro- 
na”, (12479 


Wdowa 
książkowa samodzielna, z 
10 letnim synkiem w roz- 
paczliwem położeniu, szu- 
ka odpowiedniej posady 
biurowej, wychowawczyni 
lab zarządczyni u samot- 
nej osoby. Lubi dzieci i 
starców. Łaskawe zgłosz. 
pod „Wdowa 30“ do Dz. 


Bydg. 


Oddam 
dziecko na wychowanie 
lub na własność bezdziet- 


nej rodzinie. Oferty do 

Dzien. Bydg. Grudziądz 

pod „24287. (18938 
, POŻYCZKI 


Ue z R 


zł 

na bardzo pewną hipote- 
kę lub wspólnictwo wy- 
' pożyczę. Warunek: wolne 
mieszkanie, możliwie ad- 
ministrację domu bub po- 
sadę małą. Zgłoszenia i 


3.000—10.000 


znaczek do Dzien. 
pod „8.000, 


Kto 
pożyczy 1.500 zł pod za» 
staw na sezon świąteczny 
dam duży proc. Of. pod 
„Swiąteczny”. (18995 


Bydg. 
18990 


Kto 
udzieli pożyczki za pro- 
cent mieszkanie. Nakiel- 
ska 146, gospodarz.( 18962 


(Cima 


PLEYCYCOSHI 


Kawaler 
samodzielny szuka panny 
lat 18-24 celem ożenku. Tyl- 
ko Pomorzanki i Pozna= 
nianki najchętniej z pro* 
wineji (gospodarskie córy) 
dobre krawcowe, proszę © 
oferty. Adres skrzynką 
pocztowa 147.  Pośrednic» 
two rodziców i krewnych 


mile widziane. (18940 
Która 

z pań dopomoże chwilowo 

nieprzecięłnemu  btune- 


towi, lat 37, małżeństwo 
niewykluczone. Dowód 213 
Posterestante- Toruń.(18935 


Wdowiec - (13934 
bszdzietny. lat 27, urzę: 
dnik państwowy, samo- 
dzielny szuką znajomości 
z panienką inteligentną, 
która mogłaby prawadzić 
samodzielnie biuro. Młoda 
wdówka  niewykluczona, 
Posag dla współdobra po- 
żądany. Zgł. z fotografją 


za zwrotem ręczę do Dz. 


Bydg. Toruń, pod „D. R.* 


Kawaler 


lat 36, katolik, wysoki, blon- 


dyn, Małopolanin, 5 kl. gim» 
nazjum, posiadający małe 
przedsiębiorstwo przemy- 
słowe w pow. Morskim, po- 


szukuje w celu powiększe-. 
nia takowego, sympatycznej 


wspólniczki do lat 26 posia= 
dającej kilka tysięcy złotych 
gotówki. Małżeństwo nie 
wykluczone. Sprawę trak» 
tuję honorowo. Oferty z 
fotogr. do Dzien. Bydg, 
Gdynia. 
wykluczone, 


Wdowa 
wiek średni, własne 5 pok, 
mieszkanie komfortowo 
urządzone pragnie wyjść 
zamąż za starszego kawa- 
lera lub wdowca. Urzę- 
dnik wojskowy. nauczy- 
ciel lub adwokat z go- 
tówką 6.000 mają pierw- 
szeństwo. Panowie któ- 
rym na spokojnem współ- 
życiu zależy, zechcą O- 
fertę złożyć do Dz. Bydg, 


(18941 


pod „Pomorzanką”, (18950 i 


18977 


19910 


Pośrednictwo nie+. 


ok a En mn z aee 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 2 października 1932r. 


Nr. 227. 
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a 
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HNAHAKRAMNTANIKAWENN 


18827) 


w hotelu Lengning, ulica Długa nr. 37 
rozpoczynają się w poniedzialek 3 października o g. 7.30 wiesz. 


Tańce salonowe w najnowszym stylu jak Tango, Engl. Waltz, 
Slow-Fox, Quick-step, Tap-trot i t. p. Zgłosz. przyjmuje się 
w hotelu i osobiście 3-go od godziny 5 po południu 
Aniela RożyńskHa, nauczycielka tańców z Grudziądza 
A OZ AZ 0 
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a 


i UMIE 
Skład Ludowy dia wszystkich. 2 


© Chcesz oszczędzić w tych trudnych czasach 
dużo pieniędzy, to idź i przekonaj się o 
niskich cenach 


w S$ksadzie Ludowym 
BYDGOSZCZ, Długa 19. (F-ma chrześcij.) 


Zaopatrzony w wielkie zapasy materjałów 
zimowych jak wełny na suknie, flanele, firany 
inlety, płótna, w sztukach i resztkach fabrycznych. 


Proszę zwrócić uwagę na moją wystawę 
i Z poważaniem 
18899) E. Preissowa. 
EAINNT A 


7 zp YU 
KM 


| 
| 
Str. 24. 
Cukry — Czekolada tl 
| 


Chemine czyszczenie garderoby 


najsolidniejsze, najtańsze w Bydgoszczy 5 
wykonuje popularnachrześcijańskafirma 8 


„POMORZANKA*, Zduny 23. 


Wielki D Wybór 
Z własnej pracowni F A Ni E 16013 
eleganckie płaszcze damskie i dziecięce, kapelu- 
sze | sukienki, ubrania i spodnie na miarę i gotowe. 


ER W Ib €Xx ADSZCZ, ul. Duza 10. 


EKE KCK ZZKK ZKZ II ZKZ KKK KZIZZŻKKKKKKIKKZKEŻJ 


Restauracja B. Ruxowej 


ulica Pozańska nr. 1. 
wy sapibapśc: dimia 4. X. IDIZ wrapisuu 
pud =æ 0. 0 <=» e» 
świeże Kkciszkcii 
własnego wyrobu 
na które uprzejmie zaprasza 


czekolady i cukrów pod firmą 


„Aum Defice“ 


przy ulicy Dworcowej 2, narożnik Pomorskiej 


TE sezori jesienno - zimowy 1932-33 


MATERJAŁY NA PŁASZCZE DAMSKIE 


Czysto wełniane „Georgetty'* płaszczowe jednokolorowe + » = = „ y 


MATERJAŁY NA PŁASZCZE MĘSKIE 


„Velour“ w ciężkim gatunku na eleganckie płaszcze męskie « * „ ,, 


Tweed na suknie we wszystkich kolorach dopóki zapas starczy « mtr. zł 1.25 


Podatki 


odpowiedzi na zakwestjomo= 
wania zeznania w dochodzie, 
prośby, interwencje 1 wszel- 
kie czynności wchodzące w 
zakres podatków bezpośre- 
dnich załatwia fachowo (18848 


Leon Rosenthal 


emerytowany asesor 1. Urzędu 
Skarbowego w Bydgoszczy, 


ulica Długosza 4, mieszk. 6. 


Wróciłem 


Dr. med. K. Szymanowski 


choroby oczne (12374 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 5. 


Piaszczowe dla młodzieży bardzo trwałe + « » * * * * * e + « mtr. zł 490 Riil ar i or 4 037 
„Boucle“ modny materjał płaszczowy — wielki wybór e - e + - „ „ 9.75 | [BSI kupi tanio 
Pierwszorzędne „Veloury“ modne wzory * » * * * * * + »« » „ „ 13.50 * 

11.75 wszelkie (18483 


marjały ubraniowe 
wstąp do firmy 


Manufaktura 


Flausz na płaszcze dla młodzieńców — praktyczny w noszeniu « mtr. zł 6.75 Bydgoszczcz, Długa 72 
i i .... 8 © źródł. boró 
„Velour“ czysto wełniany w najnowszych deseniach R) kę a h Najtańsze źródło przyborów 


elngdrzewn 


w belach po 100 kg. 


MATERJAŁY UBRANIOWE Eruistbicewicia 
Sportowe na ubrania dla chłopców — modne desenia « « e : + mir. zł 3.95 [i Gdańska 78. Telef, 782. 
Materjał czysto wełniany sportowy na ubrania męskie « + e e « „ „ 6.75 PMi |. 
Kamgarn ubraniowy bardzo trwały w noszeniu : s: « + « « + „ „ 13.50 P 
Bielski kamgarn ubraniowy na ubrania męskie « = - - «w: è> „ „ 19.50 ; 
Pierwszorzędny kamgarn bielski, najnowszewzory na ubraniawizy. „ „ 25.50 | [d [Ol 7 
Materjały na spodnie w paski — olbrzymi wybór deseni + « « » „ 7.50 | „Fiat“ 
Czysto wełniany materjał sportowy na poszycia futer « « » » « mtr. zł 9.60 | traktor l IP 

vy z 


sprzedam bardzo tanio, 
Of. należy składać pod 
„Traktor”, (18898 


yy 
1 ENT o a, 
Potrzebna od 1. 10. 32 


do wszelkich prac domo- 
wych (18128 


służąca 


czysta, z dobrem gotowa= 
niem i praniem. Zgł. z po- 


rnika rb. nastąpi 


(18797 


Skład mój został bogato zaopatrzony w towary firm Piasecki, Wedel, Fuchs, 


Goplana, Franboli, Plutos, Francois. 


Ceny ściśle fabryczne. 


Uprzejmie proszę Szanowną P. T. Klijentelę o łaskawe poparcie mej placówki. 
Matylda Szmidtowa. 


| Dziś w sobotę dnia 1-go paździe 


otwarcie pievwszorzedne$śo sklad 


[IE = 


amortyzacyjną za 
administracyjną, 


„NACEGE" Craon) 


Życzy Pan sobie własną osadę 


lub zamienić wysoko procentową hipotekę 
na niewypowiedzianą 
bardzo niską 
wtenczas 
bezpłatnego prospektu od: 


pożyczkę 
opłatą 
należy żądać 
2178 


Gdańsk, fansaplatz 2h. 


Infermacyj udziela: R. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 47 


obok Fabryki Obuwia „Standard“ nad starym Kanałem. 


„|| Nadeszły 


najnomsze 


Hallmich 


h materjały i modele. Giermszorzedna pracownia 
kostjumów, płaszczy 
i poszycia na futra 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 30 


18096) Jelefon 1385. 


ZNA PANI 
JUX ZALETY 
O RAVŁYCH 
PRZODUJĄC 
GATUNKÓW 
oeru ? 


IMINNY: 


"DON ERIN 


LI 
Sprzedaż 
łoroaróro 
roełnian. i jedwabnych 
po cenach 
najdosłępniejszych. 


| 


DLA WMIZYSTKICH 


INEI KUCHNI 


ODO ZAPRAM 


15285 


(1898 Bii l daniem pensji do „Głosu 
ch Wąbrzeskiego* Wąbrze- 
źno. 
SURRAR TEE 


Rok założenia 1826 Rok założenia 1826 


Karol gankorski i yn 
Fabryka Sukna Bielsko 


Oddział w Bydgoszczy, Jagiellońska 2 vis a vis kościoła Klarysek 
Telefon 26% 


Goleca ostatnie nowości na sezon bieżący ro najroyż- 
szych gatunkach. — — (Ceny ściśle fabryczne. 
18931 


LOTTO HOTT OWH WYWALILI LIC 
TT> U WY A Ch A — RI BG W Q< Ér 


OH OH OOOO OLO IH 
NE PE ZE NN SE Nie będzie więcej Karaluchów i Francuzów po użycia 
niezawodnego, gwarantowanego środka pod nazw: 


„6 ABBARWCEH” 


Do nabycia w wszystkich drogerjach. — Wyłączna sprzedaż: 
apsżewfen Cenadweniizncu BYDGOSZCZ 
Poznańska nr. 7. Telefon 1420. 


MAKAO RANN 


2 


EEEE EEEE E EEEE EAEAN 


mill 


«€ Gdańska 21 | 
(telef, 21-25) 


|| | gokat nowocześnie odremontowany || _ "© Pem Włczeycówy w 


oraz znacznie powiększony. j każda ilość Q wsśa. 


FE) Zgłoszenia kierować do Kwatermistrzostwa. (19000 
Z okazji powyższej mam zaszczyt zapre- 
zentować P. T. Publiczności spis różnych y 


specjalności mojej kuchni 
na dzień 1 października rb. 


Grochówka z haczkiem 0,60 || Boczek piecz. z kapustą 1.00 
Barszcz Polski z uszkami 0,60 || Mięso z koita (ryjek) - 1.00 
Paszteciki z mięsem - 0.60 || Ozór peklowany z grach. 1,50 
Kiszki po poznańska - 1,50 || Koga wieprzowa + - 1,20 

Kiszki po warszawska 1,00 | Flaki z pulpetami - - 1,20 
( razy zawijane z kaszą 1,00 | Kokilka z mózgu = - 1,20 
tr Kapusta faszerowana - 1,00 | Kura w resole -+ - - 2,00 
(| Kiełbasa z rusztu + - 1,00 || Gęś z modra kapusta - 2,00 
z: Klopsiki Królewieckie - 1,00 || Kożlak z heczki 


Podczas kolacji przygrywać będzie 
EE artystyczne trio salonome. 


( Z poważaniem | AA Bardzo zręcznie się pan urządził, sa- 
RE S r zając psa' przy ubraniu podczas kąpieli. 
x. Śmisielsfi. ) 


— Ależ to nie mój pies. Już od godziny 
DOZ OO OOOO OSOWO 


à Restauracja 
Bar 99 


Sper 
18527) 


NIEPROSZONY OPIEKUN, 


. » 


U sm 
i nie dopuszcza mnie to psisko do własnego 
ubrania. 


i W ydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy. Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistąt w Gdyni, 


